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I... samochodów 
WARSZAWA (PAP) 

Prawie rok spędziła w kra 
jach Afryki wyprawa studeii 
tów Studium Afrykanistyczne-
go Uniwersytetu Warszawskie 
go, która miała na ceiu igro 
madzenie materiałów i doku­
mentów do prac naukowych 
dotyczących państw tego kon 
tynentu. 

Dużej pomocy udzieliło wy­
prawie wojsko. Jej członkowie 
otrzymali do swej dyspozycji 
z szefostwa służby czołgowo-
samochodowej MON dwa po­
jazdy marki star-660. Sprzęt 
wojskowy spisał się w trud­
nych warunkach klimatycz­
nych znakomicie Samochody 
przebyły bez defektu trasę ok. 
30.500 km w różnych warun­
kach terenowych i atmosferycz 
nych, przejeżdżając m. in. 
przez Maroko, Algierię, Niger, 
Nigerię, Kamerun, Republikę 
Środkowej Afryki, Republikę 
Zair, Rwandę, Tanzanię, Ke­
nię, Etiopię, Sudan, Egipt. Wy 
prawie towarzyszył inżynier 
— fachowiec z Wojskowego In 
stytutu Techniki Pancernej i 
Samochodowej, który dokooy 
wał bieżących napraw. Wnio­
ski z wyprawy dotyczącej sbt  
mochodów przekazane zostaną 
przemysłowi motoryzacyjne­
mu, który wykorzysta je przy 
produkcji samochodów na eks 
port do krajów afrykańskich 
lub innych regionów świata 
o zbliżonym klimacie. 

4.493 radnych 
W ubiegły piątek, na plenarnym posiedzeniu Wojewódzkiego Komitetu 

FJN w Koszalinie, przyjęto listę kandydatów na radnych Wojewódz­
kiej Rad> Narodowej Następnie odbyło się także posiedzenie Woje­

wódzkiej Komisji Wyborczej która zarejestrowała zgłoszoną przez WK FJN 
listę kandydatów na radnych WRN, Komisja zleciła wydrukowanie obwiesz 
czeń n kandydatach na radnych. 

We wszystkich powiatach odbyły się plenarne posiedzenia PK FJN, na 
których zaaprobowano listy kandydatów na radnych do PRN oraz MRN 
w Słupsku i Koszalinie . a powiatowe komisje wyborcze zarejestrowały 
przedłożone im listy osób kandydujących na radnych. 

Stosownie do kalenarza wy WRN, PRN oraz MRN w mia- (dokończenie 
borczego, ogłoszenie danych stach stanowiących powiaty 
o kandydatach na radnych a więc w Koszalinie i Słupsku 

na str 2) 

x Sześć nowych oremier 
x 150 wznowień x 75 kin festiwalowych 
x 1200 seansów 

Festiwal Filmów Radzieckich 
w naszym województwie 

(Inf. wł.) 

Piątego listopada rozpoczyna się i potrwa do końca mie­
siąca kolejny Festiwal Filmów Radzieckich. Podobnie jak 
w całym kraju, i w naszym województwie przygotowania 
do tej dorocznej lecz zawsze cieszącej się zasłużoną popular­
nością imprezy miały wszechstronny charakter. 
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Powołany został wojewódz­
ki komitet organizacyjny FFR 
W jego skład weszli' przedsta­
wiciele instytucji i organiza­
cji politycznych, społecznych, 
kulturalnych a przewodniczą­
cym komitetu został kierow­
nik Wydziału Kultury Prez. 

WRN, tow. Stanisław Łyczew-
ski. 

Na polskie ekrany wejdzie 
podczas Festiwalu sześć no­
wych filmów radzieckich. Za­
inauguruje Festiwal pokaz 

(dokończenie na st*v 2) 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XXII Poniedziałek, 5 listopada 1973 r. Nr 309 (6896) 

Osiedle Tysiadecia w Koszali-
"* 1  .jest nadal wielkim placem 

•nowy- Powstają nowe bloki 
mieszkalne, pawilony usługowe. 

Fot. Jerzy Patan 

Węzłowe problemy 
sytuacji 

międzynarodowej 
WARSZAWA (PAP) 

Przedwczoraj odbyło się spot 
kanie pracowników nauko­
wych Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Fran­
ciszkiem Szlachcicem. 

Fr. Szlachcic omówił węzło 
we problemy sytuacji między 
narodowej. 

Tematem spotkania była tak 
że problematyka prac.badaw­
czych prowadzonych w Insty­
tucie dla potrzeb polskiej po 
lityki zagranicznej. 

Superobrabiarkl dla USA 
KATOWICE (PAP) 

W Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicznych 
„Poręba" k. Zawier 
cia rozpoczęto wysył­
kę do USA agrega­
tów superciężkiej to 
karki TCE-250. Jest 
to już 11. kolejna w 
tym roku maszyna ob 
róbcza dostarczona 
amerykańskiemu od­
biorcy, Tokarka TCE-
250, która może obra 
biać elementy o ciężą 
rze do 100 ton, cha­
rakteryzuje się orygi 
nalnymi, opracowany 

mi w „Porębie" roz­
wiązaniami konstruk 
cyjnymi. Jej wartość 
eksploatacyjną podno 
szą dodatkowe urzą­
dzenia, pozwalające 
na obróbkę detali o 
najbardziej skompli­
kowanych kształtach 
oraz specjalny sprzęt 
do nacinania gwin­
tów. 

Obecnie w „Porę­
bie" znajdują się w 
montażu dalsze tego 
typu obrabiarki, prze 
znaczone również dla 
USA. 

Usterka „Opla1 

BONN (PAP) 
Zarząd firmy „Opel" ogłosił w 

Ruesselsheim że 75 tys. samocho­
dów nowego modelu kariett-C 
powinno być dokładnie zbadanych 
w autoryzowanych stacjach ob­
sługi. Wykryto bowiem usterkę 
w układzie kierowniczym grożącą 
wypadkami. Model, którego wia­
domość dotyczy sprzedawany był 
na rynku od września 1.973 r. Fir 
ma podkreśliła, iż dotychczas nie 
zarejestrowano żadnego wypad­
ku, którego przyczyną była 
wspomniana usterka. 

Jak Informuje Instytut Meteoro 
logii i Gospodarki Wodnej, Wy­
spy Brytyjskie, Francja oraz 
Skandynawia sa pod wpływem 
układów niżowych. Pozostałe ob­
szary kontynentu europejskiego 
pokrywa rozległy wyż z ośrod­
kiem nad Bałkanami. 

W dniu dzisiejszym Polska bę­
dzie znajdowała się na skraju te­
go wyżu. Przewiduje się więc za 
chmurzenie niewielkie j umiarko 
wane. Bano lokalne mgły. Ternpe 
ratura maksymalna od ok. 8 st. 
na wschodzie do 11 st. w centrum 
i ok. 14 st. miejscami na Dołudnio 
wym zachodzie kraju. Wiatry sła 
be i umiarkowane z kierunków 
południowych. 

iJiiumui 

Kolejny kontyngent wojsk fińskich przygotowuje sie do opuszczenia kraju, aby zająć stanowi­
ska na Bliskim Wschodzie w ramach nadzwyczajnych sił zbrojnych ONZ nadzorujących zawie­
szenie broni. 

Na zdjęciu: batalion fińskich żołnierzy przed odlotem na Bliski Wschód. CAF — AP — telefoto 

Nowa konwencja ochrony mórz 
zaprowadzone zostają za­
ostrzone rygory ochrony śro­
dowiska naturalnego. Należy 

(dokończenie na str., 2) 

LONDYN (PAP) 
W Londynie ogłoszono międzynarodową konwencję w spra­

wie ochrony mórz przed zanieczyszczeniami ze statków. 

Dokument jest rezultatem 
4-tygodniowej konferencji zor 
ganizowanej staraniem Między 
rządowej Morskiej Organizacji 
Doradczej — ,,IMCO" z udzia­
łem 665 delegatów z 79 państw 
oraz szeregu organizacji mię­
dzynarodowych. W pracach 
nad nową konwencją aktywny 
udział wzięła delegacja polska 
pod przewodnictwem wicemi­
nistra żeglugi, Stefana Perko-
wicza. 

Konwencja londyńska zawie 
ra przepisy, które w praktyce 
mają przeciwdziałać zanieczy­
szczeniom wód morskich ropą 

naftową czy innymi szkodliwy 
mi substancjami bądź ściekami 
z jednostek pływających. Doku 
ment wymienia łącznie ponad 
400 tego rodzaju substancji 
Zawarte w konwencji normy 
postępowania odnoszą się do 
wszystkich jednostek pływa­
jących — tak nawodnych jak 
podwodnych, bez względu na 
wielkość tonażu czy rodzaj na­
pędu. 

Zwraca szczególną uwagę 
fakt, że konwencja londyńska 
wymienia kilka stref morskich, 
w tym Bałtyk, jako tzw. ob­
szary specjalne, na których 
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Eksplozja gaza w RRF 
BONN (PAP) 

W mieście Telgte (północna 
Nadrenia-Westfalia) w jednym z 
domów mieszkalnych eksplodo­
wał gaz. Według pierwszych do 
niesień, 3-osobowa rodzina: 
40-letnia matka i dwoje dzieci 
poniosła śmierć na miejscu a 7 
osób w stanie bardzo ciężkim oc 
wieziono do szpitala. 

tir lowośei dla pań Finisz 
inwestycyjny „Opolanki" 

0 trosce o klienta 
OPOLE (PAP) 
W Zakładach Przemysłu Dziewarskiego „Opolanka", za­

kończył się pierwszy etap inwestycji, Kosztem ok J>00 min 
złotych zmodernizowane sześć oddziałów produkcyjnych w 
Opolu w Budkowicach, w Dyiakach i w Dobrzeniu Wik. 
W miejsca przestarzałych maszyn zainstalowano nowoczesne 
wielosystemowe automaty włoskie, niemieckie i czeskie. 

Ną kwartał przed terminem 
osiągnięto zdolności produkcyj 
ne w wysokości 14 min par 
pończoch. Nowe maszyny pr/e 
stawiono już częściowo, zgod 
nie z wymogami mody. na wy 
rób rajstop damskich których 
w przyszłym roku „Opolanka" 
dostarczy 3 min par. Wyrabia 
się też podkolanówki i poń­
czochy nie wymagające nosze­
nia pasa. 

W wybudowanym od pod­
staw nowym zakładzie w O-
polu. zainstalowane zostały 
angielskie maszyny, które u-
możliwiaia pięciokrotne, tj. do 
ponad 300 tys. sztuk rocznie, 
zwiększenie wyrobu swetrów 
oraz kamizelek dla dorosłych 
i młodzieży. Są to trykotaże 
czterokolorowe o splotach ża­
kardowych. jakie dotychczas 
można było spotkać jedynie w 
komisie. Elektroniczne stero­
wanie maszyn pozwoliło rów­
nocześnie zmniejszyć prawie 
10-krotnie obsługę. Znacznie 
mniejsze są też odpady dzia­
nin. 

tom (pap> 
Milion metrów tkanin su­

kienkowych z wysokogatunko­
wej wełny oraz anilany pro­
dukują rocznie łódzkie ZPW 
im. Struga. Są one m. in- je­
dynym w kraju wytwórcą 
kaszmirów, ' które jeszcze nie 
tak dawno stanowiły artykuł 
deficytowy, Pojawienie się na 
rynku bistoru stworzyło dla 
tych tkanin poważną konku­
rencję, co zdopingowało spe­
cjalistów 2 zakładów „Struga" 
do uatrakcyjnienia produkcji. 

(dokończenie na str. 2) 

mmii 
Listopadowy numer miesiecz 

nika koszalińskiego jest już 
w sprzedaży. Znajdujemy 
w nim: 

* Opinie ludzi o przemia­
nach w ciągu ostatnich 3 lat; 

* Relację o sytuacji mło­
dych małżeństw; 

* Spojrzenie na handel 
mięsem; 

* Reportaż z sali sądowej; 
* Rozważania o sprawach 

kultury w regionie; 
* Recenzje noty, kroniki 

ciekawostki. 

Na greckim frachtowcu „Eurygenes" W5'buchł u wytif"' 
Kanady groźny pożar. Po ugaszeniu ognia frachtowiec, mim'< 
dużego przechyłu dopłynął — eskortowany przez holowniki 
— do najbliższego portu. 

CAF-AP telefoto 

Żołnierska pomoc 
wyprawie do Afryki 

SUKCES 



W KRAJU... 
* W WARSZAWIE Odbyło się IV plenum Naczelnego Komi­

tetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. W toku obrad omó­
wiono zadania Stronnictwa w dalszym rozwoju społeczno-gospo 
darczym wsi I rolnictwa w latach 1974—1975. 

* PRZEBYWAJĄCA W NASZYM KRAJU na zaproszenie 
CRZZ delegacja oficjalna Konfederacji Chrześcijańskich Związ­
ków Zawodowych Belgii zapoznała się z problemami stolicy 
i działalnością warszawskich związków zawodowych. 

* NOWOCZESNE METODY kształcenia wykwalifikowanych 
robotników oraz problematyka dydaktyczna szkolenia zawodo-

1 wego były tematem zakończonej w Gdańsku dwudniowej ogól­
nopolskiej konferencji pedagogów z zakładów doskonalenia 
zawodowego. 

* OLSZTYŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH pod 
jęły produkcję opon dla TARPANÓW — samochodów przezna­
czonych dla rolnictwa, w tym roku zakład dostarczy — zgodnie 
z zapotrzebowaniem — blisko 2000 takich opon, wytwarzanych 
w 2 wersjach — terenowej i drogowej. 

mimzmm 
• KOMUNISTYCZNA PARTIA NORWEGII obchodziła wczo­

raj 50. rocznicę jej utworzenia. W Oslo zwołano z tej okazji 
XIV Zjazd partii. Uczestniczący w obradach przedstawiciele 
19 partii komunistycznych i robotniczych przekazali pozdrowie­
nia uczestnikom Zjazdu i klasie robotniczej Norwegii. W imie­
niu KC PZPR przekazał je od wszystkich ludzd w Polsce sekre­
tarz KC, Jerzy Łukaszewicz. 

* TRWA VI KRAJOWY ZJAZD PERUWIAŃSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ. W jego obradach bierze udział ponad 200 
delegatów — członków partii, a także przedstawiciele Związku 
Młodzieży Komunistycznej Peru. Zjazd nakreśli zadania partii 
w dziedzinie udziału mas ludowych w procesie głębokich prze­
mian socjalno-ekonomicznych, wprowadzanych w kraju przez 
rząd prezydenta Velasco Alvarado. 

* W MOSKWIE OPUBLIKOWANO KOMUNIKAT o oficjalnej 
wizycie wicekanclerza i min. spraw zagranicznych NRF, W. 
Scheela w ZSRR. Komunikat stwierdza m. in., że ZSRR i NRF 
wyraziły zadowolenie z powodu polepszenia stosunków między 
obu państwami i potwierdziły zdecydowaną wolę dokładania 
wszelkich wysiłków w celu pogłębienia i rozwoju współpracy 
przynoszącej wzajemne korzyści. Strony wyraziły gotowość 
działania w celu pomyślnego zakończenia prac Konferencji 
w Sprawie Bezpieczeństwa I Współpracy w Europie, z uzna­
niem powitały przerwanie działań wojennych na Bliskim Wscho 
dzie. W czasie rozmów wiele uwagi poświęcono omówieniu 
dwustronnych stosunków gospodarczych. 

• PARTYJNO-RZĄDOWA DELEGACJA REPUBLIKI GWINEI 
z członkiem Biura Politycznego KC Demokratycznej Partii 
Gwinei, premierem Louisem Lansana Beavogui na czele, w po­
łowie listopada br. przybędzie z oficjalną przyjacielską wizytą 
do Związku Radzieckiego. 

• DO INDII przybyła delegacja radzieckich specjalistów w 
celu opracowania projektu technicznego rafinerii w Maturę 
(stan Uttar — Pradesz). Porozumienie o radzieckiej pomocy tech 
nicznej w budowie rafinerii, która przerabiać będzie 6 min ton 
ropy naftowej rocznie, osiągnięto podczas rozmów w Moskwie 
w lipcu br. 

* NA PODSTAWIE INDYJSKO-PAKISTAŃSKIEGO PORO­
ZUMIENIA s 28 sierpnia br. Indie repatriowały kolejną grupę 
pakistańskich Jeńców wojennych i internowanych osób cywil­
nych — ogółem 911 osób. Dotychczas Indie repatriowały 19.693 
obywateli pakistańskich. 

V EPIDEMIA GRYPY nawiedziła 28 prefektur Japonii. Mi­
nisterstwo Zdrowia Japonii oznajmiło, że na grypę zachorowało 
ponad 65 tys. uczniów. W związku z epidemią zańaknięto 
392 szkoły. 

„PALLA" chce modnie 
ubierać nastolatków 

ŁÓD2 (PAP) 
412 tys. sztuk płaszczy ! kurtek dziewczęcych w 75 wzo­

rach — wyprodukują w tym roku Pabianickie Zakłady 
Odzieżowe „PALLA". W porównaniu z rokiem ubiegłym bę­
dzie to więcej o 35 tys. sztuk 

sztuczne futerka oraz sporto­
we płaszcze z drukowanej de-
wetyny z podpinką, kapturem 
i kołnierzem ze sztucznego fu-

Ważniejsze jednakże niż 
przyrost produkcji są coraz 
bardziej widoczne zmiany we 
wzornictwie i jakości szytej 
tu konfekcji. M, in. rozszerzo- tra. 
no znacznie Produkcją atrak- Atrakcy3nIe opowiada •!« 

prawie Nedns^crsrarta r6wnież pr2ySzly Sez0n wios€n wią juz prawie jedną czwartą no_ietni. W przygotowane] już 
całej produkcji. Aktualnie np. 
szyje się tu poszukiwane barw 
ne kurtki z metalizowanego 
ortalionu, ocieplane pianką i 
cienką watoliną. Do połowy 
listopada handel otrzyma 40 
tys. tych ubiorów. Przygoto­
wuje się także 

Od „Sołdka" do 105-tysięcznika 
WARSZAWA (PAP) 

kolekcji znalazły się np. efek­
towne kurtki w wielobarwną 
dużą kratę szyte z elanolnu 
oraz inne zrobione z wełny 
dwustronnej — z wierzchu kra 
ciastej, natomiast gładkiej od 
spodu. Nowe odmiany welwetu, 

lUUMrrtW 

* MOSKWA 

W ZSRR wystrzelono ko 
lejnego sztucznego satelitę 
Ziemi „Kosmos 604". Zainsta 
lowana na sputniku aparatura 
naukowa działa normalnie. 

• PARYŻ 

efektowne, płótna żaglowego, bistoru, ela­
nobawełny — to podstawowe 
tkaniny, z jakich wykonywana 
będzie odzież dla dziewcząt na 
nowy sezon. Wyeliminowano 
kolory szaro-bure, wprowadzo 
no zaś wiele grubych stebno-
wań itp. modnych elementów 
zdobniczych, zdecydowano się 
także na śmiałe, awangardowe 
wzornictwo. Do producentów 
dotarła wreszcie prosta praw­
da, że nastolatki chcą się u-
bierać inaczej niż ich mamy 
i babcie. 

Na drogach francuskich 
podczas ostatniego weekendu 
zginęło 88 osób, a 734 zostały 
ranne — w tym 308 bardzo 
ciężko. 

* RZYM 

W wyniku gęstej mgły na 
autostradzie pod Turynem zde 
rzyło się 80 samochodów oso 
bowych i ciężarówek. 20 osób 
odniosło rany, w tym 2 bar 
dzo poważne. Karambol spara 
liżował na kilka godzin komu 
nikację na szosie. 

* DELHI 

W pobliżu Nagpur, w cen 
tralnej części Indii wydarzył 
ilę tragiczny wypadek drogo 
wy. Autobus runął do rzeki 
wezbranej powodzią. tO pasa 
żerów utonęło. 

jego wieloletniej służby na mo szym przemysłem narodowym, 
rzu ostatnio z polskim węglem Jesteśmy w czołówce świato-

Jutro, 6 listopada br. minie do Danii, nasz przemysł okrę- wych producentów i ekspor-
25 lat od chwili uroczystego towy dokonał ogromnego sko- terów statków, a zgodnie z po­
wodowania s/s „Soldek" — ku, czego widomym świadec- stępem w światowym budow-
pierwszego polskiego statku twem jest właśnie 105-tysięcz- nictwie okrętowym, budujemy 
pełnomorskiego zbudowanego nik — prawdziwy olbrzym o statki coraz większe, bardziej 
od podstaw w naszych stocz- długości blisko 250 m, szero- zautomatyzowane, statki przy-
niach. Rocznica ta zbiega się kości 38,1 m i wysokości 12 stosowane do przewozu kon-
z rozpoczęciem montażu piętrowego budynku, z silni- tenerów, ładunków chemicz-
„105-tysięcznika", najwięk- kiem o mocy 23 tys. KM. A już nych itp. W latach 1971—-1975 
szej budowanej obecnie w pol myśli się o budowie jeszcze nasz przemysł stoczniowy 
skich stoczniach jednostki peł- większych jednostek. Umożli- przekaże do eksploatacji po-
nomorskiej. wi to zakrojona na szeroką nad 480 statków o nośności 

Parowiec „Sołdek" pływa skalę modernizacja stoczni i blisko 4,8 min ton, co w sto-
nadal pod banderą Polskiej budowa drugiego suchego do- sunku do poprzedniej 5-latki 
Żeglugi Morskiej i ma już na ku dla statków rzędu 200 tys. oznacza wzrost o 65 proc. Będą 
swym koncie blisko 1100 rej- DWT. to statki 55 różnych typów, 
sów oraz 2,5 min ton przewie- W ciągu 25 minionych lat wśród których połowę stano-
zionych ładunków. W czasie przemysł okrętowy stał się na wić będą statki prototypowe. 

Nowa konwencja 
ochrony mórz 
(dokończenie ze str. 1) 

podkreślić, że na konferencji 
londyńskiej delegacje krajów 
nadbałtyckich konsultowały ze 
sobą negocjowane przepisy, 
rozwijając tym samym poży­
tecznie doświadczenia i doro­
bek konwencji gdańskiej. 

Dziś w Helsinkach ma się 
rozpocząć nowa faza współ­
pracy państw bałtyckich w za­
kresie ochrony wód Morza 
Bałtyckiego. 

Londyńska międzynarodowa 
konwencja w sprawie przeciw 
działania zanieczyszczeniom 
mórz ze statków wejdzie w 
życie w 12 miesięcy od mo­
mentu jej ratyfikacji przez 15 
państw, dysponujących co naj 
mniej połową światowego to­
nażu handlowego. 

W trosce 
o klienta 

(dokończenie ze str. 1) 

Oprócz klasycznego kaszmi­
ru ze 100 proc. wełny, wpro­
wadzono nowości jak np. żorże 
ty drukowane, gładkie krepy, 
tkaniny wielobarwne przety­
kane metalizowaną nitką itp. 

Najświeższą propozycją „Stru 
ga" są materiały o wzorach 
„bordiurowych" dzięki którym 
krojąc sukienkę „z szerokości" 
uzyskuje się bardzo efektowny 
szlak na spódnicy. Tego ro­
dzaju tkaniny przygotowano 
m. in. na długie, wieczorowe 
kreacje. Inspiracją wzornictwa 
stały się tu barwne malowidła 
o motywach kwiatowych ze 
starych skrzyń ludowych. 

Komunikat 
PLL Lot" 

Jak informuje PLL „Lot*", 3 
bm. wznowione zostały rejsy sa 
molotów „Lot'* na trasie Warsza 
w a — Ateny — Bagdad — War 
szawa.. Od 6 bm. podjęta będzie 
komunikacja lotnicza Warszawa— 
Bejrut—Warszawa, a od 9 bm. 
Warszawa — Istambuł — Bejrut 
— Warszawa. 

Festiwal 
Filmów Radzieckich 

(dokończenie ze str. 1) 

epopei wojennej „Gorący 
śnieg", w reżyserii G. Jegiza-
rowa według (wydanej nie­
dawno w Polsce) powieści J. 
Bondariewa pod tym samym 
tytułem. Film opowiada o go­
rących dniach obrony Stalin­
gradu przed natarciem wojsk 
hitlerowskich. Spraw minio­
nej wojny dotyczy także inny 
film festiwalowy: „Tak cicho 
tu o zmierzchu" w reżyserii 
Stanisława Hostockiego, we­
dług powieści B. Wasiljewa. 
To film o poświęceniu i boha­
terstwie pięciu młodych dziew 
cząt z oddziałku obrony prze­
ciwlotniczej, powstrzymują­
cych desant niemieckich spa­
dochroniarzy. Trzeci film, na­
wiązujący, choć nie bezpo­
średnio, do wojny i jej skut­
ków, to „Telegram" Rołana 
Bykowa, przeznaczony dla mło 
dej widowni. Zainteresowanie 
wzbudzić powinna także „Bi­
twa w wąwozie", w reżyserii 
Leonida Osyki, kolorowy, pa­
noramiczny obraz historycz­
ny, opowiadający o walce gó­
rali karpackich z hordami ta­
tarskimi. W programie Festi­
walu Filmów Radzieckich zna 
lazła się także ekranizacja 
mało znanej sztuki Maksyma 
Gorkiego „Jaków Bogomo-
łow". W filmie występuje pa­
ra wybitnych radzieckich ak­
torów teatralnych — J. Kwa-
sza i A. Wertyńska. Dla naj­
młodszych widzów przezna­
czony jest natomiast „Semurg 
— ptak szczęścia", ekraniza­
cja fantastycznej, ludowej ba­
śni uzbeckiej. 

Prócz tych nowych filmów, 
na ekrany naszych kin wej­
dzie wiele wznowień — kina 
wyświetlać będą filmy nie 
grane dotychczas w danych 
miejscowościach. Zapoznamy 
się też w cyklach przeglądów 
tematycznych ze starymi, zna­
nymi lecz lubianymi filma­
mi: opowiadającymi o Rewo­
lucji Październikowej, o woj­
nie, o młodzieży, zestawami 
ekranizacji najwybitniejszych 
dzieł literackich lub popular­

nymi komediami przed- i po­
wojennymi. Przez ekrany 
przejdzie 150 tytułów filmów. 

Festiwal Filmów Radziec­
kich odbywać się będzie w 75 
kinach państwowych, oblicza 
się, że w ciągu trzech tygodni 
dadzą one 1200 seansów filmo 
wych. Będą to nie tylko po­
kazy filmów — w wielu ki­
nach organizowane będą różno 
rodne imprezy: spotkania, dy­
skusje, wieczornice, prelekcje, 
konkursy, koncerty. Tradycyj­
nie z okazji Festiwalu WZKin, 
CWF i Kuratorium Okręgu 
Szkolnego organizują (po raz 
dziesiąty w tym roku) kon­
kurs rysunkowy dla młodzie­
ży szkolnej pod hasłem „Film 
radziecki w oczach dziecka". 
Dla małych malarzy i rysow­
ników oraz szkół przygotowa­
no atrakcyjne nagrody. 

Kina w naszym wojewódz­
twie uczestniczyć będą w kon 
kursie na jak najlepsze, naj­
ciekawsze przeprowadzenie 
imprez Festiwalu. Trwa także 
ogólnopolskie współzawodnic­
two między województwami, 
w którym, jak pamiętamy, 
nasze województwo zdoby­
wało niejednokrotnie palri\ę 
pierwszeństwa. 

Uroczysta inauguracja wo­
jewódzka Festiwalu Filmów 
Radzieckich odbędzie się dziś, 
5 bm. w sali kina „Kryterium" 
w WDK w Koszalinie o godzi­
nie 18. (sten) 

Na ulicach miast Holandii 
zamarł ruch 

• BRUKSELA (PAP) 

Na ulicach wielu miast holenderskich, autostradach i innych 
magistralach zamarł w niedzielę ruch pojazdów. Zgodnie z roz­
porządzeniem rządu holenderskiego o oszcządzaniu paliw płyn­
nych, w związku z zaprzestaniem dostaw ropy naftowej dla 
Holandii przez kraje arabskie, od godz. 3 nad ranem zabroniono 
używania w niedzielę wszystkich samochodów prywatnych. 

Niecodzienną ciszę w miastach i na autostradach zakłócały 
z rzadka jedynie autobusy, taksówki, pojazdy z zagraniczną re­
jestracją oraz pojazdy policyjne. Te oraz kilka innych kategorii 
pojazdów, m. in. samochody lekarzy i wózki inwalidzkie, nie 
zostały objęte zakazem. 

Niezastosowanie się do rozporządzeń władz grozi karą wię­
zienia do 6 lat, grzywną do 100 tys. guldenów oraj konfiskatą 
pojazdu. 

Jłotałnik 
WYBORCZY 

(dokończenie ze str. 1) 

powinno nastąpić najpóźniej $ 
listopada br. Dlatego też ko-< 
misje wyborcze zleciły rów^ 
nież wydrukowanie obwiesz­
czeń o kandydatach na rad­
nych, które następnie zostaną 
rozplakatowane we wszystkich 
miejscowościach. 

Kandydatury na radnych by­
ły przedmiotem konsultacji 
z mieszkańcami naszych miast 
i wsi. Ogółem odbyło się w Ko 
szalińskiem 1013 zebrań konsul 
tacyjnych, na których zgłoszo­
no dodatkowo 128 kandydar 
tów na radnych. Nadal odbyta 
ją się zebrania, na których roz 
patruje się kandydatury na 
radnych GRN i MRN w mia­
stach nie stanowiących powia­
tów. Termin zgłoszenia list 
kandydatów do tych rad upły 
wa bowiem dopiero 14 listopa 
da br. 

Ogłoszenie danych o kandy­
datach na radnych GRN 
i MRN w miastach nie stano­
wiących powiatów nastąpi 19 
listopada br. 

Przypominamy, że stosownie 
do uchwały Rady Państw^ 
PRL wybierzemy 120 radnych 
do WRN w Koszalinie. Do 13 
powiatowych rad narodowych 
wybierzemy 820 radnych, do 
MRN w Koszalinie i Słupsku 
— 140 radnych, do 18 MRN 
miast nie stanowiących powia 
tów — 705 radnych, do 75 GRN 

2 191 radnych oraz do 14 
miejskich i gminnych rad — 
517 radnych. Ogółem wybierze 
my w naszym województwie 
4.493 radnych. 

O) 

„Skrzynki życzliwości' 
ŁÓDŹ (PAP) 
Akcja łódzkiego „Expressti 

Ilustrowanego" pod nazwą „Sa 
mopomoc sąsiedzka" rozwija 
się. We wszystkich osiedlach 
spółdzielczych zakładane są 
„skrzynki życzliwości", w któ 
rych lokatorzy składają wnio 
ski i propozycje odnoszące się 
do różnych form organizacji 
życia w osiedlu, usuwania nie 
dociągnięć w administrowaniu 
spółdzielczym dobrem, wypo­
sażeniu w urządzenia socjal­
ne i kulturalne itp. 

„Skrzynki", są także środ­
kiem łączności między lokato 
rami potrzebującymi pomocy 
a ludźmi mogącymi tej pomo­
cy udzielić. 

Walka z inflacją we Francji 
PARYŻ (PAP) ą 

Rząd francuski wprowadził kontrolę cen na podstawowe troli cen nie jest wstępem do 
artykuły żywnościowe i przemysłowe, najczęściej kupowa- zamrożenia cen i płac i „było 
ne przez Francuzów. Jest to początek rządowego planu wal by dobrze dla Francji, gdyby 
ki z inflacją, która ostatnio zaczyna przybierać coraz więk kroku takiego udało się unik 
sze rozmiary. nąć". 

W najbltższym czasie spo-
Tylko we wrześniu br. kosz wyroby przemysłowe, na przy dziewane jest również podnie 

ty utrzymania we Francji kład obuwie, będzie wprowa- sienie cen ropy naftowej i pa 
wzrosły o 0,9 proc., co daje dzana kosekwentnie. Oświad- li w, podobnie jak w innych 
średni roczny wzrost o 10 czył on, że rząd podejmie „od krajach Europy zachodniej, 
proc. Francuski minister fi- powiednie środki" jeżeli do- Valery Giscard d'Estaing dał 
nansów Valery Giscard d'Esta tychczasowe okażą się niewy- wyraz nadziei, że nadchodzą-
ing stwierdził, że państwowa starczające. Nie sprecyzował cy rok okaże się bardziej po 
kontrola cen na takie produk jednak, co rozumie przez to myślny dla gospodarki fran­
ty jak mięso wołowe, warzy- określenie. Zdaniem ministra cuskiej. 
wa, owoce, chleb, sery oraz wprowadzenie częściowej kon 

H. Weta: „Wypełnijmy żywą treścią 
układy z państwami socjalistycznymi" 

BONN (PAP). 
Czołowy polityk SPD, przewodniczący frakcji parlamen­

tarnej socjaldemokratów, Herbert Wehner w licznych wy­
stąpieniach publicznych apelował ostatnio o wypełnianie 
życiem przez NRF układów z państwami socjalistycznymi. 
Polityk ten podkreśla, że same układy są jedynie funda­
mentem długiego i złożonego procesu normalizacji. 

W wywiadzie dla konser- cie polityki wschodniej sto-
watywnego dziennika „Rhei- sunki z Polską nttiją dla NRF 
nische Post• — przewodniczą- bardzo ważne znaczenie. Trze 
cy frakcji SPD w Bundestagu /ba je przy tym rozpatrywać 

J
przed uleSaniem w na tle tragicznej przeszłości 

NRF złudzeniom i pobożnym narodu polskiego w okresie hi 
życzeniom w związku z poli- tlerowskim. Układ z PRL 
tyką wschodnią. Złudzeniem stwierdza Wehner, powinien 
byłoby przekonanie, że same mieć w aspekcie politycznym 
układy zawarte przez NRF ze jak i historycznym ro naj­

mniej tę samą rangę co układ 
o przyjaźni między ŃRF a 
Francją. 

Związkiem Radzieckim, Pol­
ską i NRD niejako automa­
tycznie rozwiążą wszystkie 
problemy. Wehner podkreślił, 
że układy te dopiero oczekują 
na wypełnienie ich żywą tre­
ścią. 

W wywiadzie dla listopado­
wego numeru miesięcznika 
„Lutherische Monatshefte" 
Wehner poświęcił wiele uwa­
gi stosunkom NRF z Polską. 
Podkreślił, że w całokształ-

Tragiczny wypadek 

w Kalifornii 
NOWY JORK (PAP) 

W nocy z soboty na niedzielę 
wydarzył się tragiczny wypadek 
na szosie prowadzącej z Sacra-
mento (Kalifornia) do miasta 
gier hazardowych — Reno, w sta 
nie Nevada. Autobus wypełniony 
pasażerami z niewiadomych przv 
czyn zboczył z szosy i uderzył 
w filar betonowego wiaduktu. 19 
osób poniosło śmierć, a 27 zostało 
rannych. Ruch na szosie  został 
wstrzymany na wiele godzin. 

Morska profesja 
traktora 

MOSKWA (PAP) 

Nowy sposób wykorzystania 
traktora TP-90 znaleźli mary na 
rze z Murmańska. Traktor ten 
przeznaczony jest w zasadzie do 
prac przy spławianiu drewna na 
wielkich syberyjskich rzekach i 
jeziorach. Jest to maszyna typu 
amfibia. 

Murmańscy marynarze z powo 
dzeniem wykorzystywali traktor 
do prac morskich — holowania 
załadowanych pontonów, prac na 
błotnistych brzegach, rozładowy­
wania większych jednostek mor­
skich, Traktor — amfibia dosko 
nale zdał egzamin w trudnych 
warunkach polarnych, lepiej „ra 
ozu * sobie, niż małe przybrzeżne 
kutry, mające kłopoty 2  polami 
lodowymi. 

W oparciu o murmańskie doś 
wiadczenia postanowiono skon­
struować obecnie nowy model 
traktora-amfibii, przeznaczony 
specjalnie do prac morskich, 



Nasze zadania 
po I Krajowej Konferencji PZPR 

Zmiany 
w świadomości 

Tow. STANISŁAW BABIAK - delegat na 
I Krajową Konferencję PZPR, kierownik bu­
dów w Kombinacie Budowlanym w Koło­
brzegu, mówi: 

— Mój macierzysty za­
kład pracy — Kombinat Bu 
dowlany w Kołobrzegu w 
ciągu ostatnich trzech lat 
poszczycić się może dużymi 
osiągnięciami. Wzrosło tem 
po produkcji, a także — 
chcę to szczególnie mocno 
podkreślić — wydajność 
pracy. Jesteśmy przesię-
biorstwem, które, że tak siQ 
wyrażę, musi realizować 
swoje zadania — w mar­
szu. Źgodnie z uchwałą 
Rady Ministrów w sprawie 
dalszego rozwoju Kołobrze 
gu, nasz Kombinat ma uzy 
skać w 1975 r. zdolność 
przerobową w wysokości 
450 min, zł. Rozwijamy się 
dynamicznie. Zgodnie z pla 
nem, mieliśmy przerobić w 
tym roku 148 min. zł. W tej 
chwili zbliżamy się już do 
wykonania rocznych zadań 
finansowych i rzeczowych. 

Wszystko wskazuje na to. 
że plan finansowy przekro 
czymy — uzyskując 170 mi 
lionów złotych. 

Wśród wielu problemów, 
od których zależy utrzyma 
nie wysokiego tempa, ma­
ło tego — jego przyśpie­
szenie — chciałbym wska­
zać na kilka. 

Sprawa pierwsza — to 
zapewnienie dopływu mło 
dych, wykwalifikowanych 
kadr. Kierownictwo Kom­
binatu i organizacja par­
tyjna poświęcają tej spra 
wie wiele uwagi. Mamy 
przyzakładową Zasadniczą 

W interesie 
pokoju 

MOSKWA (PAP) 
Dziennik „Sowietskaja Ro 

ssija" zamieścił artykuł za 
powiadający gotowość przy 
stąpienia ZSRR do redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie już w 1975 roku. 
Narody państw europej­
skich — pisze m. in. dzien­
nik — są zainteresowane w 
tym, aby rozpoczęte w Wied 
niu w rzeczowej atmosferze 
rokowania dotyczące wza­
jemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 

^ środkowej ' doprowadziły 
do efektywnego, pozytyw­
nego rezultatu. Sukces ro­
kowań — zaznacza dziennik 
— będzie zależał od dokład 
nego i wytrwałego przestrze 
gania podstawowej zasady 
— nienarażania na szwank 
bezpieczeństwa jakiejkol­
wiek strony, biorącej udział 
w tej redukcji, niedopuszcze 
nia do jednostronnych ko­
rzyści kosztem drugiej stro 
ny. 

Dziennik przytacza słowa 
Leonida Breżniewa wypo­
wiedziane na Kongresie Sił 
Pokoju w Moskwie, że 
ZSRR podchodzi do roko­
wań w Wiedniu „z całą po­
wagą i odpowiedzialnością" 
w sposób „konstruktywny 
1 realistyczny". 

Związek Radziecki — 
czytamy w konkluzji arty­
kułu — już w 1975 roku był 
by gotów przystąpić do re­
alnych posunięć związanych 
z redukcją sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środko­
wej. Ważnym krokiem na 
tej drodze mogłoby być za­
warcie konkretnego porożu 
mienia w tej sprawie. 

* 

Głód w Eliepli 
* ADDIS ABEBA 
Przedstawiciele UNICEF o 

świadczyli, że wskutek suszy 
panującej w północnej i środ 
kowej części Etiopii zmarło z 
głodu od kwietnia br. od 50 
do 100 tys. osób. Głód zagraża 
dalszym dwom milionom Etiop 
czyków w czterech prowin 
c.iach o łącznej powierzchni 
150 tys. km kwadratowych. 
Susza trwa w Etiopii już od 
trzech lat, ale w tym . roku 
przybrała katastrofalne roz 
miary. 

Szkołę Budowlaną, która 
dobrze pracuje. Jako kie­
rownik budowy, mogę po­
wiedzieć, że praca absol­
wentów szkoły jest wydaj 
na i fachowa. Dla szkoły 
budujemy nowy budynek 
i staramy się przyśpieszyć 
prace tak, by już we wrzes 
niu przyszłego roku mogły 
się w nim rozpocząć zaję­
cia szkolne. Realizacja tej 
inwestycji pozwoli w spo­
sób odczuwalny zwiększy£ 
liczbę fachowców budowla 
nych, różnych specjalności. 

Z myślą o załodze, któ­
ra będzie realizowała tak 
poważne i ambitne zadania 
jak budowa drugiego Ko­
łobrzegu — budujemy już 
trzeci z kolei Dom Młode­
go Robotnika, rozpoczęliś­
my budowę mieszkań dla 
pracowników naszego Kom 
binatu. Troska o załogę, 
jej warunki socjalno-byto 
we i wypoczynek to jedno 
z pierwszoplanowych zadań 
naszej organizacji partyj­
nej. 

Przy wzrastających zada­
niach produkcyjnych, szcze 
golnie dotkliwie odczuwa­
my braki w zaopatrzeniu 
materiałowym. Mamy wciąż 
za mało prefabrykatów, ce 
mentu, cegły, krusizyw. 
Trudności powiększają kło 
poty z transportem. Kolej 
nie wywiązuje się w ter­
minie ze swoich zobowią­
zań. Musimy więc materia­
ły budowlane wozić naszy 
mi samochodami, których i 
tak nam nie zbywa. Wiele 
do życzenia pozostawia nie 
rytmiczne wykonywanie ro 
bót przez podwykonawców. 

Realizacja zwiększonych 
zadań, jakie stoją przed 
Kombinatem, zależeć bę­
dzie przede wszystkim od 
rozwoju bazy technicznej, 
powiększenia potencjału 
produkcyjnego i rozwoju 
wszystkich zakładów po­
mocniczych. 1 w tym kie­
runku idą nasze wysiłki. 

Z satysfakcją obserwuje­
my, że lepsza opieka ze stro 
ny zakładu pracy, wyższe za 
robki owocują w zwiększo 
nej wydajności pracy i coraz 
wyższej jakości robót. Bar­
dzo zmniejszyła się liczba 
tzw. fuch, czyli dorabiania 
poza przedsiębiorstwem. Sa 
to widoczne zmiany w świa 
domości pracowników. Są 
one najlepszym potwierdze 
niem słuszności uchwał VI 
Zjazdu partii. 

(mir) 

Z prac zjmdn zachodnioniemieckich komunistów 

Mania delegacji polskie] 
HAMBURG (PAP) zachodnioniemieckimi komuni rżeniu niezbędnych przesłanek, 

stami, z przedstawicielami kia aby proces normalizacji skie 
Przybyła na zjazd DKP do Sy robotniczej NRF. Kazi- rować na właściwą drogę, od 

Hamburga delegacja PZPR pod mierz Barcikowski stwierdził powiadającą interesom obu na 
przewodnictwem zastępcy następnie, że ludzie pracy w szych społeczeństw i przyczy-
członka Biura Politycznego, se Polsce z uwagą i sympatią ob niającą się do pogłębienia at-
kretarza KC, Kazimierza Bar serwują postępy osiągnięte mosfery odprężenia w Euro-
cikowskiego, spotkała się z przez Niemiecką Partię Komu pie. Polska klasa robotnicza 
przedstawicielami polskiej za- nistyczną. „Gratulujemy DKP z szacunkiem odnosi się do 
łogi budowlanej, która w pół- wzbogacenia tradycji walki pryncypialnego, przepojonego 
nocnym okręgu Hamburga niemieckich rewolucjonistów, duchem proletariackiego inter 
wznosi wielki budynek dla a jednocześnie poważnego roz nacjonalizmu stanowiska DKP 
centrum handlowego. Delega- szerzenia wpływów partii w do jej wkładu w umocnienie 
cja polska spotkała się rów- społeczeństwie zachodnionie- jedności międzynarodowego ru 
nież w mieście powiatowym mieckim i wzrostu autorytetu chu komunistycznego i robot 
Stade w Dolnej Saksonii, z te międzynarodowego". ' niczego. Swą konsekwentną 
renowym aktywem DKP. W Kazimierz Barcikowski omó- postawą, wiernością marksiz-
spotkaniu uczestniczyły dele- osiągnięcia PRL w realiza mowi-leninizmowi Niemiecka 
gacje partii komunistycznych cji uchwał VI Zjazdu PZPR, Partia Komunistyczna zdobyła 
i robotniczych Szwajcarii, Hisz a także decyzje I Krajowej' sobie wysoki autorytet wśród 
panii i Luksemburga, przybyłe Konferencji Polskiej Zjedno- sił socjalizmu. 
na hamburski zjazd DKP. czonej Partii Robotniczej. Mó Jesteśmy przekonani — po-

SEKRETARZ KC PZPR wiąc o polskiej polityce zagra wiedział na zakończenie K. 
przekazał pozdrowienia nicznej sekretarz KC podkreś Barcikowski — że uchwały 
zgromadzonym i wyraził że kraj nasz zainteresowa zjazdu DKP będą dobrze słu 

zadowolenie ze spotkania z ny jest w dalszym postępie żyć dalszemu pomyślnemu roz 
I w rozpoczętym procesie norma wojowi partii i jej działal-
lizacji stosunków między kra ności w walce przeciwko impe 
jami socjalistycznymi Europy rializmowi i panowaniu wiel-
a NRF. „Niemiecka Partia Ko kiego kapitału, przeciwko wy-
munistyczna — powiedział K. zyskowi mas pracujących, o 
Barcikowski — ma wielkie demokrację i postęp". 
zasługi w walce o odprężenie, Wczoraj zjazd DKP zakoń-
o budowę systemu trwałego czy* obrady dokonując wybo 
bezpieczeństwa i współpracy ru nowych władz oraz podej-
w Europie. Wysoko cenimy mując uchwały wytyczające 
wkład DKP do procesu norma dalszy kierunek działalności 

W drogim programie 
telewizji NRF 
nadal mapy 

rewizjonistyczne 
BONN (PAP) 
Podczas gdy pierwszy pro­

gram telewizji zachodnionie-
mieckiej pokazuje w dzienni­
kach telewizyjnych mapy z 
właściwie zaznaczonymi gra­
nicami europejskimi, w dru­
gim programie nadal ukazy­
wane są mapy rewizjonistycz­
ne. Mapę taką, z wyraźnie za­
znaczonymi granicami Rzeszy 
z 1937 roku, pokazano w dzień 

I lizacji stosunków między kra 
jami socjalistycznymi i Repu­
bliką Federalną, w tym mię­
dzy Polską i NRF. Aby kon­
struktywnie kształtować przy 
szłość, muszą być usunięte 
wszelkie obciążenia z przeszło­
ści — powiedział K. Barcików 
ski. Takie jest nasze założe­
nie normalizacji. Prowadzone 
ostatnio rozmowy i dalsze, ja 

partii zachodnioniemieckich ko 
munistów. 

Pierwsze polskie 
urządzenie ze Śląska 

dla reaktora 
atomowego „Maria" 

KATOWICE (PAP) 

Wyrskie Zakłady Budowy; 
Urządzeń Chemicznych — naj-< 
starszy w kraju wyspecjalizo­
wany wytwórca skomplikować 
nych urządzeń dla chemii* 
realizują obecnie jedno z naj­
trudniejszych w swej historii 
zamówień dla potrzeb Insty­
tutu Badań Jądrowych W 
Świerku. Obejmuje ono pro­
dukcję głównych elementów! 
wyposażenia nowego reaktora* 
atomowego „Maria". 

Podjęcie po raz pierwszy w, 
kraju tego typu niezwykle 
skomplikowanej i odpowie-i 
dzialnej produkcji, poprzedzi­
ły gruntowne przygotowania,-
obejmujące cały cykl prób o-
raz szkolenie wysokiej klasy 
fachowców w nowych techno­
logiach. Mimo upływu nie­
spełna roku zdołano zrealizo­
wać część zamówienia, opien 
wającego na łączne'dostawy po 
nad 200 ton aparatury i urzą­
dzeń wyposażenia układu za­
silania i chłodzenia reaktora 
oraz wyposażenia pomocnicze-' 
g0' 

Mimo trudnego zadania, za«* 
łoga Wyrskich Zakładów Bu­
dowy Urządzeń Chemicznych, 
postanowiła przyspieszyć jego 
zakończenie o pół roku. 

niku wieczornym drugiego kie nastąpią, służą określeniu 
programu TV 31 październi- j przyszłego kształtu stosunków 
ka br. między Polską i NRF, stwo-

Na antenie TV 

Dzień Radziecki 
WARSZAWA (PAP) 

Zgodnie z tradycją, w przed­
dzień rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej, na antenie TVP gościć 
będzie telewizja Kraju Rad. 

itiii 

. 

* 

Nowe osiedle mieszkaniowe Leningradu, drugiego pod wzgkdem liczby ludności miasta ZSRR. 
CAF — Broniarek 

-Dzień Radziecki emitowany 
dziś w programie II, przyniesie 
bogaty wybór pozycji publicystyc* 
nych, filmowych, muzycznych i 
rozrywkowych. 

Inauguracyjna pozycją będzie 
dokumentalny film pt. „KRAJ 
RAD", przedstawiający dzień dzi­
siejszy ZSRR, jego osiągnięcia w 
dziedzinie przemysłu i rolnictwa, 
budownictwa, życie obywateli. 
Duże wartości poznawcze oraz 
piękne zdjęcia — to walory in­
nego dokumentalnego filmu pt. 
„URAL", ukazującego bogactwa 
naturalne, rozwój przemysłu, hi­
storię odkryć geologicznych w 
tym rejonie. Tradycjom przyja­
źni i współpracy między naroda­
mi Polski i ZSRR poświęcona bę 
dzie „KRONIKA", przygotowana 
przoz naczelną redakcję krajów 
socjalistycznych TVP. 

Telewizja radziecka przedstawi 
dwa filmy własnej produkcji. 
Pierwszy - „CHŁOPIEC Z POLA 
MARSOWEGO" — to opowieść o 
życiu chłopca, który walczył w 
obronie rewolucji. Scenariusz fil­
mu nawiązuje do autentycznego 
wydarzenia. Współcześnie toczy 
się akcja drugiego filmu — pt. 
„CIEPŁO — ZIMNO", o tematyce 
społeczno-obyczajowej. 

Z myślą o melomanach nadany 
zostanie reportaż pt. „DUET", 
przedstawiający codzienną pracę 
pary wybitnych artystów baletu 
Teatru Wielkiego w Moskwie — 
Maksimowej i Wasiliewa oraz 
sfilmowany fragment opery Boro­
dina „KNIAŹ IGOR" w wykona­
niu zespołu i solistów tego same 
go teatru. Usłyszymy też recital 
cieszącego się popularnością w 
naszym kraju pieśniarza, znanego 
zwłaszcza jako wykonawca ro­
mansów cygańskich — Walentina 
Bagłajenki. 

Dzień Radziecki prowadzić 
będzie gościnnie spikerka mo­
skiewskiej TV — Lina Wowk. 

NOWY JORK (PAP) 

W związku z powołaniem pokojowych 
sił ONZ na Bliskim Wschodzie, dzienni­
karz PAP przypomina: 

Powołanie przez Radę Bezpieczeństwa 
doraźnych sił zbrojnych ONZ rozpoczęło 
czwartą w dziejach ONZ operację prewen­
cyjną, zmierzającą do utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa w rejonie poważnego 
konfliktu. 

egipskim. Tel Awiw nie zgodził się na 
stacjonowanie UNEF na terytorium 
Izraela. 

— W lipcu 1960 roku utworzono siły 
zbrojne ONZ w Kongu (ONUC), aby za­
pewnić ewakuację wojsk belgijskich z te­
rytorium Konga i udzielić pomocy rządowi 
kongijskiemu w utrzymaniu porządku 
publicznego po secesji Katangi. Wojska te, 
liczące około 20 tys. żołnierzy, nie mogły 
angażować się po żadnej stronie w kon-

Doraźne s*ły zbrojne ONZ 
Podobnie jak obecnie, również w po­

przednich trzech przypadkach, kiedy two­
rzono także siły zbrojne ONZ, ich działal­
ność nie miała charakteru sankcji, lecz 
była działalnością prewencyjną. 

— W listopadzie 1956 roku, w związku 
z agresją Izraela, W. Brytanii i Francji 
na Egipt, dokonaną po upaństwowieniu 
przez rząd egipski Towarzystwa Kanału 
Sueskiego, utworzono nadzwyczajne s4iły 
zbrojne ONZ (UNEF), których funkcja 
polegała na oddzieleniu od siebie wojsk 
przeciwników i zapewnieniu spokoju na 
linii demarkacyjnej. Wojska te liczyły 
około 5 tys. ludzi i składały się z jedno­
stek dobrowolnie dostarczonych przez nie­
które państwa członkowskie ONZ, z wy­
łączeniem wielkich mocarstw. UNEF zo­
stały wprowadzone na terytorium Egiptu 
na warunkach uzgodnionych z rządem 

fliktach wewnętrznych Konga. Uprawnie­
nia te swoiście zinterpretował ówczesny 
sekretarz generalny ONZ, Dag Hammar-
skjoeld, który odmówił udzielenia popar­
cia legalnemu rządowi Patrice Lumumby. 
Dopiero gdy Lumumba został zamordowa­
ny, a jego rząd obalony, zdecydowano się 
podjąć akcję łącznie z użyciem siły dla 
zapobieżenia wojnie domowej i dla likwi­
dacji secesji Katangi. 

— W marcu 1964 roku, po ostrych star­
ciach zbrojnych między ludnością turecką 
i grecką na Cyprze oraz po aktach inter­
wencji Turcji pod pretekstem ochrony 
mniejszości tureckiej, Rada Bezpieczeń­
stwa powołała siły zbrojne ONZ na Cyprze 
(UNFICYP) w sile około 7 tys. ludzi. 
Z wojsk ONZ na Cyprze pochodzi pierw­
szy rzut powołanych obecnie doraźnych 
sił zbrojnych ONZ dla Bliskiego Wschodu. 

Rekordowe wyniki 
pegeerowskich suszarni 

(Inf. wł.) 
Dobrze spisały się w tym roku pegeerowskie suszarnie, 

produkując łącznie 37 tys. ton suszu z zielonek, o 1,5 tys. 
ton więcej, niż planowano i aż o 9 tys. ton więcej, niż w 
roku ubiegłym. 

Wśród 21 zakładów suszar- już niemal przy wszystkich 
niczych, istniejących w gospo- zakładach suszarniczych. War-
darstwach podległych WZ to dodać, że w tym roku w 
PGR, stosunkowo najlepiej spi kilku suszarniach z powodze-
sały się załogi zakładów w niem zapoczątkowano produkt 
Marzynie w pow. białogardz- cję zielonej mączki także z ku 
kim, Cecenowie, Wolinii, Lok- kurydzy, wyprodukowano rów 
ciowem i Przybylinie w pow. nież około 3 tys. ton suszu z 
słupskim, w Barwicach w pow. zielonek z dodatkiem odpadów 
szczecineckim oraz w Karsi- rybnych. Susz z dodatkiem ryb 
borzu w pow. wałeckim. Nie stanowi bogatą w białko, war-
wykonały jednak w pełni pla- tościową karmę zarówno dla 
nów zsłogi suszarni w Nasu- trzody chlewnej jak i bydła 
towie i Ujeździe w pow. bia- opasowego. 
łogardzkim, Brzeźnie i Klem- Obecnie trwa w suszarniach 
cewie w pow. świdwińskim, kampania ziemniaczana. Na 
Różewie w pow. wałeckim o- plan 10 tys. ton suszu z ziem-
raz w Rozdołach w pow. człu- niaków, już wyprodukowano 
chowskim. około 6 tys. ton. Z usług su-

Prawie całą ilość wyprodu- szarni korzysta wielu rolni-
kowanego suszu pegeery zu- ków indywidualnych. W kilku 
żywają dla potrzeb własnej zakładach suszarniczych, prócz 
hodowli. Susz stanowi ważny suszu z ziemniaków produku-
komponent mieszanek paszo- je się także bardzo wartościo­
wych, wytwarzanych w pege- wy susz z buraków cukro-
erowskich mieszalniach. Tego wych. (1.) 
typu mieszalnie zbudowano 



OD dwóch lat kraje 
RWPG realizują umo­
wę o naukowo-tech­

nicznej współpracy w dzie 
dżinie ochrony przyrody. 
M. in. w zawartej umowie 
zostały uwzględnione higie 
niczne aspekty ochrony 
przyrody, koordynowane 
przez moskiewski Instytut 
Higieny Ogólnej i Komu­
nalnej im. A. N. Sysina 
Akademii Nauk ZSRR. 

Zastępca dyrektora Insty 
tutu, prof. E. Koreniewska, 
podsumowała dotychczaso­
we poczynania uczonych z 
krajów RWPG w zakresie 
poszukiwań najbardziej e-
fektywnych metod ochrony 
środowiska człowieka przed 
zanieczyszczeniami. 

Ochronę biosfery stosują 
kraje socjalistyczne od lat 
pięćdziesiątych. Każdy z 
nich podchodził do tych 
spraw własnymi drogami, 
stosował własne metody. 
Zawarta w 1971 roku umo 
wa o współpracy — przy­
jęcie wspólnego komplekso 
wego programu pn. „O-
pracowanie przedsięwzięć z 
zakresu ochrony przyrody" 
— pozwoliła odpowiednio 
nakierować wysiłki uczo­

nych. Wydzielono 6 podsta 
wowych kierunków: aspek 
ty higieniczne środowiska; 
ochrona krajobrazu; ochro­
na zasobów wodnych; likwi 
dacja i utylizacja odpadów; 
socjalno-ekonomiczne, orga 
nizaćyjne i ekonomiczne as 
pekty ochrony przyrody. 

je 149 tematów i jest sta 
le wzbogacany o nowe ele­
menty, ostatnio np. o opra 
cowanie prognoz naukowo-
technicznych. Prognozy usta 
lane przez każdy kraj pod 
daje się pod dyskusję na 
naradach zwoływanych co 
roku przez centrum koor-

Specjalność: 
ochrona środowiska 

Każdy z tych kierunków 
otrzymał koordynatora. In 
stytut moskiewski zajął się 
higienicznymi aspektami 
ochrony środowiska. W tej 
dziedzinie współpracuje 29 
naukowych instytucji w 
ZSRR, Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w Bułgarii, Pol­
sce, NRD; dołączył do nich 
ponadto instytut z Sarajewa 
i spodziewane jest przystą­
pienie uczonych mongol­
skich oraz kubańskich. 

Wspólny plan — ustalo­
ny do 1975 roku — obejmu 

dynujące. W zakresie pro­
gramowania stawia się do­
piero pierwsze kroki, ale 
jest to kierunek obiecują­
cy. 

Dla podwyższenia efek­
tywności badań uczeni z 
krajów socjalistycznych za 
wierają umowy dwustron­
ne o szerokim zakresie 
działania. Podobne umowy 
zawierał Związek Radziec 
ki z Bułgarią i NRD, a Cze 
chosłowacja — z Polską i 
Węgrami. 

(Interpress — APN) 

Tajemnice znaków sprzed 8 tysiącleci 

Historia zaczęła się na Bałkanach? 
Powszechnie sądzi się, że najdawniejsze ślady ludz­

kiej cywilizacji pochodzą z Sumeru. Tymczasem nie­
dawno odkryte na Bałkanach pismo poprzedza czasy 
Sumerów o 5 do 6 wieków. Nierozszyfrowane jeszcze, 
wydaje się kluczem do zagadki nieznanej cywilizacji, 
która narodziła się w Europie... 

W 1948 roku amerykań­
ski archeolog S. N. 
Cramer opublikował 

odczytane teksty, wyryte 
na glinianych tabliczkach z 
wykopalisk sumeryjskich. 
Przyniosły one mnóstwo 
informacji o życiu i kultu­
rze społeczności „bardziej 
starożytnej od najstarożyt-
niejszych". Dziesięć lat póź 
niej Cramer wydał książkę 
pt. „Historia zaczęła się w 
Sumerze". Wiadomości, za­
warte w odczytanych tek­
stach, były rzeczywiście re­
welacyjne, Okazało się, że 
przed siedmioma tysiącami 
lat istniały szkoły, brano 
łapówki, śpiewano pieśni 
miłosne, prowadzono „zim­
ne" wojny; już wtedy zna­
ne były pewne pojęcia z 
zakresu kosmologii! 

Po niedawnym odkryciu 
resztek prastarej cywiliza­
cji w rejonie Lepenski-Vir, 
w Jugosławii, po zapozna­
niu się z ostatnią zdobyczą 
archeologów — znalezi-

Kalejdoskop 
motoryzacyjny 

SZESC LAT 
BEZ KOROZJI 

Rewelacyjny środek zabez­
pieczający przed korozją pod­
wozia samochodowe opracowa 
ła holenderska firma Daubert 
International B. V. Środek 
ten, o nazwie „Nox Rust" 
chroni blachę w ciągu sześciu 
lat, mimo występowania wo­
dy, śniegu, lodu i soli. 

PODGRZEWACZ NA MROZY 

Konstruktorzy radzieccy ©-
pr a co wal,i urządzenie do pod 
grzewania silników samocho­
dów zaparkowanych na otwar 
tej przestrzeni w czasie mro­
zów. Urządzenie czerpie ener 
gię z gazu w butli, zużywa 
bardzo niewiele paliwa, bo 
temperatura silnika nie musi 
być wysoka — a zapewnia nie 
nawodny start. 

DROGOWCY 
w PRZECIW KOl.COM 

Przedstawiciele stowarzy­
szeń inżynierów drogowych 
Francji. NRF i Szwajcarii- wy 
powiadają Się przeciwko sto­
sowaniu na zimowych dTO-
gach opon z kolcami. Opony 
takie bardzo niszczą bowiem 
nawierzchnie drogowe, a 
wpływ na zwiększenie beznie 
ezeństwa ruchu jest bardzo 
wątpliwy. Drogowcy uważają 
za konieczne ograniczenie 
szybkości samochodów osobo­
wych z oponami ©kolcowany­
mi i całkowity zakaz stosowa 
nla takich opon w samocho­
dach ciężarowych. 

(Interpress) 

skiem na terenie Bułgarii 
— specjaliści zaczynają 
podważać twierdzenie Cra-
mera. Niektórzy zaś for­
mułują nową hipotezę: hi­
storia zaczęła się na Bałka­
nach. historia i zapewne 
dzieje pisma. 

W 1968 roku znawcy 
pism i języków starożyt­
nych zostali zaintrygowani 
„drobnym" znaleziskiem, 
którego znaczenie docenio­
no dopiero po 12 latach od 
chwili jego odkrycia (w 
1956 r.) w prehistorycznym 
kurhanie w bułgarskiej 
miejscowości Karanovo, w 
okręgu Starej Zagory. Cho­
dzi tu o glinianą pieczęć, 
pokrytą znakami, a pocho­
dzącą sprzed 7000 lat. Teza, 
że znaki na pieczęci są 
świadectwem narodzin pis­
ma, spotkała się wówczas 
z powątpiewaniem wielu fa 
chowców. Dlaczego na pie­
częć tego typu natrafiono 
na Bałkanach dopiero tak 
późno, mimo prowadzenia 
licznych prac archeologicz­
nych? Sugerowano, że pie­
częć mogła przedostać się 
na Bałkany z odległych ob­
szarów dawnych cywiliza­
cji. Kwestionowano twier­
dzenie, że ryty na pieczęci 
są znakami pisma, zakłada­
jąc, iż mogą to być znaki 
kultowe. 

Archeolog bułgarski, Wla 
dimir Georgiew, oświadczył 
wówczas: „Wszelkie próby 
oceny i rozszyfrowania 
znaków mogą udać się do­
piero wtedy, kiedy będzie­
my dysponowali innym, 
podobnvm znaleziskiem". I 
oto w 1970 roku ogłoszono, 
że na stanowisku neolitycz­
nym koło bułgarskiej miej­
scowości Gradenica znale­
ziono glinianą tabliczkę o 
ponad 500 lat starszą od 
pieczęci z Karanova. Ta­
bliczka pokryta była ryta­
mi, które zarówno symbo­
liką, jak i stylem graficz-

KŁOPOTY Z NOWOCZESNOŚCIĄ 

nym różniły się zasadniczo 
od znanych pism starożyt­
nych. 

Podczas ponownego bada 
nia pieczęci z Karanova 
wykryto pewne podobień­
stwo do znaków pisma o-
brazowego, najbardziej pier 
wotnego, z okresu począt­
ków kultury kreteńsko-
-mykeńskiej. Ale pismo te­
go typu pojawiło się na 
Krecie przed 5000 lat, a 
więc dwa tysiąclecia póź­
niej. Odpadło więc cstatecz 
nie domniemywanie, że zna 
leziska na terenie Bułgarii 
przedostały się tam z in­
nych rejonów, gdzie po wsta 
ły cywilizacje starożytne. 
Stwierdzono też pewne po­
dobieństwo między znaka­
mi na pieczęci i tabliczce, 
ale też i znaczne różnice, 
przy czym pismo na tablicz 
ce wyróżniało się wyższą 
organizacją i staranniej­
szym wykonaniem. 

Z pomocą w wyjaśnianiu 
tych zagadek może przyjść 
inne znalezisko, niemal 
zbiegające się w czasie z 
wydobyciem tabliczki gra-
denickiej. Chodzi tu o re­
sztki osady z okresu brązu 
w okolicy greckiej miejsco­
wości Sitagrói. Jak bo­
wiem wynika z naukowych 
doniesień, występują tam 
pewne podobieństwa do 
kultury, której świadec­
twem sa liczne (oprócz gli­
nianej pieczęci) znaleziska 
z kurhanu Karanovo. Okre­
ślony przy użyciu izotopu 
węgla 14 wiek osady usta­
lono na czasy sprzed 6—7 
tysięcy lat. 

Przypomnijmy, że pie­
częć z Karanova liczy so­
bie około 7000 lat, tabliczka 
z Gradenicy jest od niej 
o ponad pół tysiąclecia star 
sza. Tak więc wiele prze­
mawia za tym, że śmiała 
hipoteza o starszym od cy­
wilizacji Sumeru pochodzę 
niu tajemniczej cywilizacji 
na Bałkanach ma solidne 
uzasadnienie. Pozostaje już 
„tylko" odszyfrowanie zna­
ków i odnalezienie dalszych 
śladów tej cywilizacji. 

(Interpress) 
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na morzu 
Ogólny tonaż morskiej floty handlowej w roku ubie­

głym był ponad dwukrotnie wyższy niż przed 12 laty 
Szczególnie szybko rozrasta się flota zbiorniKowców, do­
chodzących obecnie do gigantycznych rozmiarów — we­
szły przecież do eksploatacji pięćsettysięczniki, budowa­
ne w stoczniach japońskich. Już przed dwoma laty ogól­
ny tonaż zbiornikowców sięgał prawie 100 min BRT, 
a jak wiadomo, właśnie ten typ statków stanowi naj­
większe zagrożenie dla środowiska morskiego i terenów 
przybrzeżnych. 

KONTROLA 
— PILNIE POTRZEBNA! 

Nie potrzebą nawet awarii: 
wystarczy wypuszczenie ze 
zbiornikowca — w niewiel-

ty stały się większe i szybsze, 
a przez to trudniejsze do ma­
newrowania. Nowoczesny dwu 
tysięcznik, przy szybkości 17 
węzłów, potrzebuje aż 4 km 
do zatrzymania się. Po wtóre, 

kiej stosunkowo odległości od przy nasileniu ruchu statków 
brzegu — tzw. wód balasto­
wych, by zniszczyć życie bio­
logiczne w wodach, przybrzeż­
nych. W wielu krajach — w 
portach i w pobliżu plaż — 

— szczególnie na tak uczęszcza 
nych trasach, jak np. kanał 
La Manche — każda niedokład 
ność lub błąd ze strony odpo­
wiedzialnego członka załogi mo 

łodzie i statki patrolowe spraw ż® prowadzić do katastrofy. 
dzają, czy też okręty nie wy­
rzucają za burtę śmieci i od­
padków nagromadzonych w 
czasie postoju w porcie, czy 
nie płuczą ładowni lub nie 
przeprowadzają innych niepo­
żądanych „kosmetycznych" za 
biegów. Takie to mocno za­
ostrzone kontrole przydałyby 
się również i u nas... Coraz 
częściej w różnych rejonach 
Zatoki Gdańskiej można — 

Dodajmy, że często — licząc na 
radar statki płyną szybciej, 
niż na to pozwalają warunki 
pogody. 

A tymczasem, jak to wynika 
z analizy, przeprowadzonej 
przez brytyjską izbę żeglugi — 
do głównych przyczyn mnożą­
cych się wypadków na morzu 
trzeba zaliczyć niedbalstwo 
i lekkomyślność... Informuje 
radarowe czytane są nie dość 

niezależnie od letniej inwazji uważnie, nie wykorzystuje się 
planktonu, spowodowanej zbyt zawartych w nich sygnałów, 
nim użyźnianiem zatoki ście- pozostawia się sterowanie stat 
kami — zauważyć spływające kiem automatom, nawet na 
ku plażom sterty różnych od- 0 dużym nasileniu że-
padków, resztek opakowań, Trzeba przyznać, że pod 
worków plastikowych itd. względem nasze statki wy 

rozm a ją się chwalebnie od wie 
Po wybudowaniu Portu Pół 

nocnego w Gdańsku, gdzie stu 
tysięczniki — w tym również 
zbiornikowce — będą codzien 
nym zjawiskiem, tylko czuj­
ność ustrzec może nasze wy­
brzeże przed dewastacją. A 
statki boją się kontroli; zanie 
czyszczenie wód — zgodnie z 
ogólnie przyjętymi przepisami 
— jest wykroczeniem grożą­
cym wysokimi karami pienięż 
nymi i osobistą odpowiedzial­
nością kapitana statku. 

lu innych, toteż i awarie zda­
rzają się u nas rzadko. 

RUCH — JAK NA 
MARSZAŁKOWSKIEJ 

Na najbardziej zagęszczonej 
trasie w kanale La Manche 
wprowadzono przed kilkoma 
laty zasadę ruchu jednokierun 
kowego, wyznaczając dla każ­
dego kierunku odrębne szlaki 
o szerokości 5 mil morskich. 
Nie był to jednak zakaz, ale 
tylko zalecenie dla kapitanów 
— nie chciano naruszać tra­
dycyjnej zasady wolności mórz. 
Podobne zalecenia wydano dla 
szeregu innych kolizyjnych 
tras. Ale — jak wynika z kon 
troli prowadzonej na zlecenie 
brytyjskiego resortu handlu 
— zalecenie to nie jest respek 
towane i wiele statków prze- , 
cinając kanał, płynie w fałszy 
wym kierunku... Oczywiście 
powstaje przy tym niebezpie­
czeństwo zderzenia się okrę­
tów. 

Z inicjatywy IMCO (organi­
zacja ONZ dla współpracy w 
żegludze) zorganizowana .W 
Londynie konferencja 50 kra­
jów morskich postanowiła 
wprowadzić nowe zasady żeglu 
gi, zobowiązujące do ścisłego Ą 
trzymania się wytyczonych 
tras. Nowe prawo wejdzie jedl 
nak w życie dopiero od stycz­
nia 1976 r. A tymczasem An­
glia już dziś obciąża karami 
kapitanów statków, nie wyka 
żujących troski o bezpieczeń­
stwo żeglugi. 

(Interpress) 

WITOLD NOWIERSKI 

DLACZEGO SIĘ ZDERZAJĄ? 

Szybki rozwój floty i zwięk 
szenie rozmiarów statków 
wpłynęły nie tylko na wzrost 
zagrożenia środowiska mor­
skiego, ale i na możliwości 
kolizji statków. Nie odczuwa 
się tego jeszcze w tym stop­
niu na Bałtyku, gdzie giganty 
pływają stosunkowo rzadko, 
ale na Morzu Północnym, a 
zwłaszcza na kanale La Man­
che ilość wypadków rośnie w 
niepokojącym tempie. W sa­
mym tylko roku 1971 skreślo 
no z Lloyd's Ragister of Ship-
ping na skutek zatonięcia — 
— głównie w wyniku kolizji 
377 statków o łącznym tonażu 
ponad milion BRT; w roku u 
biegłym każdego dnia tonął 
co najmniej jeden statek; 
zapewne i rok bieżący zaważy 
na tej ponurej statystyce... 

Dlaczego tak się dzieje? Prze 
cież sztormy i tajfuny, dzięki 
długoterminowym prognozom 
meteorologicznym w dużej mie 
rze straciły na znaczeniu; prze 
cież instalacje radarowe pozwą 
łają na orientowanie się w uka 
zaniu się jakiejś przeszkody na 
drodze także nocą i w czasie 
mgły, a urządzenia samosteru 
jące odciążyły oficerów wach­
towych... 

Jak twierdzą specjaliści, 
przyczyn jest kilka. Otóż okrę 

energetycznych 
in 

olbrzymów 
„Poligonem" doświadczalnym dla wielkich turbogenerato­

rów jest laboratorium leningradzkiego zjednoczenia budowy 
maszyn energetycznych. Tu zdają one egzamin przed prze­
kazaniem ich elektrowniom. 

Jeszcze 10 lat temu głównymi seryjnymi maszynami były 
turbogeneratory o mocy 100—200 tys. kW. Obecnie z lenin­
gradzkiego zjednoczenia „Elektrosiła" wychodzą maszyny 
mocy 500 kW — 800 tys. kW, powstał nawet „milioner", 
a konstruktorzy „Elektrosiły" pracują już nad turbogenera­
torami o mocy 1 200 000 kW. 

Nie jest to gigantomania projektantów, po prostu bardziej 
ekonomiczna okazała się budowa elektrowni dla 2 agrega­
tów mocy po 1200 tys. kW każdy — niż dla ośmiu maszyn 
po 300 tys. kW, albo dla 24 „stutysięczników". Przy eks­
ploatacji wielkich maszyn oszczędza się dosłownie na 
wszystkim — na obsłudze, remoncie i na materiale, otrzy­
muje się tańszą energię. 

Jak zwiększyć moc maszyny? Czy można bez ograniczenia^ 
zwiększać jej rozmiary? Na tej drodze rezerwy zostały już 
wyczerpane; zresztą i kolejowy transport kolosów stałby się 
niemożliwy. Pozostaje więc podwyższanie mocy maszyn po­
przez intensywniejsze wykorzystanie rezerw konstrukcji 
i materiałów. Toteż konstrukcja turbogeneratorów staje się 
coraz bardziej skomplikowana. Tymczasem turbogeneratory 
są produkowane seryjnie. Sprawdzenie nowej serii odbywa 
się już w elektrowni, w toku rozruchu. Nawet bowiem 
krótkotrwałe zatrzymanie turbogeneratora w celach remon­
towych może mieć przykre konsekwencje dla wielkiego re­
jonu gospodarczego. Stąd też w „Elektrosile" zbudowano 
stację doświadczalną na miejscu, w zakładzie. 

Badanie wielkich turbogeneratorów w zakładzie pozwala 
w porę uchwycić błędy konstrukcyjne, niedociągnięcia tech­
nologiczne i defekty powstałe w toku produkcji — nie­
uniknione przy wprowadzaniu nowej skomplikowanej tech­
niki. Jako pierwszy, zdawał egzamin turbogenerator o mocy 
800 tys. kW — maszynę można było natychmiast po mon­
tażu włączyć do sieci. Uzyskany materiał badawczy posłuży 
do doskonalenia dalszych maszyn. Oddał już zresztą usługi 
przy projektowaniu kolosa o mocy 1 200 000 kW 

(Interpress — APN) 
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Rolnictwo 
wizfiówku Koszalińskiego 

Potrzebna nam jest 
dobra robota 

Wys!tyt!eiik prezesa WK ZSL, STBHISŁAWA WŁODARCZYKA na plenum WK FJI 

SZANOWNI ZEBRANI! 

10 dni temu zakończyła obrady I Krajowa Konferencja 
FZFR. Było to wydarzenie dużej miary dla całego narodu. 
Zsumowane zostały dotychczasowe nasze osiągnięcia, stopień 
realizacji planu 5-letniego i na tym tle ukazano dalsze po­
trzeby i możliwości rozwojowe państwa. Wskazano na formy 
i kierunki, według których iść winno całe społeczeństwo dla 
szybszego osiągnięcia nowych, o wiele wyższych wskaźni­
ków produkcyjnych, niż to zakładano pierwotnie. Kierunki 
te uwzględniają obecne warunki i potrzeby polityczno-go-
spodarcze państwa, są jakościowo nowe i nakazują szybsze 
*smpó pracy całego społeczeństwa, zakładając osiągnięcie 
szybciej lepszych warunków prący i bytu. Wskazują one na 
konkretne poczynania niezbędne dla pełnej i szybszej reali­
zacji nakreślonego przez VI Zjazd PZPR programu, gwa­
rantującego dalszy socjalistyczny rozwój kraju. 

WYNIKAJĄ z nich za­
dania dla nas, dla na­
szego regionu, które 
musimy precyzyjnie 
ustalić. Winny cne 
uwzględniać najistot­

niejsze dla naszego regionu 
sprawy, które w krótkim cza­
sie będą musiały być podjęte 
dla dobra naszych mieszkań­
ców. O tym, co wynika z tego 
dla nas — mieszkańców woje­
wództwa — powiedział już 
z trybuny Konferencji a tak­
że na dzisiejszym plenum WK 
FJN, tow. Władysław Kozdra 
— I sekretarz KW PZPR. 
Przedstawił on konkretny real 
ny program działania, wska­
zał na szczególne właściwości 
naszego regionu i stosownie 
do tych cech — na podstawo­
we nasze powinności, które 
winny zapewniać nam lepszy 
poziom życia i pracy, a tym 
samym ugruntować naszą od­
powiednią pozycję w kraju. 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe, które tu dziś reprezen­
tuję, popierając w pełni uka­
zane przez tow. Kozdrę kie­
runki pracy na najbliższą 
przyszłość dla wszystkich mie 
szkańców naszego wojewódz­
twa, zgłasza jednocześnie go­
towość przyjęcia odpowiedział 
ności za ich szybkie wdraża­
nie w życie także przez wła­
sne ogniwa i swych członków 
razem z całym Frontem Jed­
ności Narodu. 

podejmowania spraw trud­
nych, wskazywać na oszczęd­
ne i mądre gospodarowanie, 
na każdym stanowisku indy­
widualnie i w. zbiorowości. 
Chodzi o to, by obecnie na­
szym działaniem we Froncie 
Jedności Narodu zrodzić pasję 
doskonalenia tego, co nie­
zbędne w niejscowych wa­
runkach, by powszechne stało 
się przekontnie, że gospodar-

tych uwag i wniosków jakiego 
dokonać trzeba będzie w każ 
dym ogniwie Frontu Jedności 
Narodu i w każdej radzie bę­
dzie stanowić wartościową do 
kumentację. W bilansie tym 
można upatrywać aktywności 
społeczno-gospodarczej miesz­
kańców, zaufania ludzi do 
nas. Można go także trakto­
wać jako istotny probierz mo 
żliwości i efektów naszego 
organizatorskiego działania. 

Prawdopodobnie będziemy 
się spotykać na zebraniach 
z ' faktami niepełnej znajo­
mości planów lokalnych i moż 
liwości gospodarczych, a ta£-
że z beztroskimi dezyderata­
mi, często wykraczającymi po­
za realne możliwości powiatu, 
a nawet: województwa. Takie 
przykłady niefrasobliwości i 
lokalnego egoizmu będą mu­
siały być odpowiednio kwito­
wane. po to, by uczyć naszych 
mieszkańców myślenia kate­
goriami społecznymi, uczyć 
kolektywnej odpowiedzialno­
ści, gospodarności i wrażli­
wości na problemy społeczne. 
Chodzi o budzenie inicjatywy 

•szych mć>d gospodarowania, 
organizac # produkcji rolnej 
i zarządfiia. Będzie nam za 
leżeć, tym czasie miesz 
kańcy -vł gremialnie wyra­
zili szerzę poparcie dla tez 

skiej. 
Obok rcnorodności proble­

mów, jaki poruszane będą w 
rozmowac z ludźmi, obecnie 
należy oiekiwać konstruk­
tywnych [opozycji do progra 
mów spofczno-gospodarczych 
wsi i grtf, by powodować 
szybsze niany obrazu na­
szych wsi a przede wszyst-

Z dniem dzisiejszym rozpo- kim zwięizać produkcyjność 
czynamy zasadniczą kampa- wszystkie gospodarstw rol-
nię wyborczą do rad narodo- nych. Chlzi o dalsze uspraw 
wych w sposób oficjalny. Jest nianie i poszukiwanie lep-
to okres, w którym będzie 
okazja do dokonania szcze­
gółowego przeglądu postaw 
naszych mieszkańców i stop­
nia realizacji planów. Jest to 
okazja do przebadania, ile 
z dotychczasowych ustaleń zo- zawarty w dokumentach 
stało już; wykonanych, by na Krajów Konferencji PZPR 
tej bazie wytyczyć dla wszyst oraz ^ogacili je o dalsze 
kich nowe, ambitniejsze zada- doświaczenia i wnioski ty-
nia. Wynika stąd dla działa- powe la naszego regionu, 
czy Frontu Jedności Narodu Całoks^t prac, jakie podej-
cdpowiednia rola. Nadszedł mierny winien uwzględniać 
czas sprawdzenia prężnoś/i interes narodowy, a w tym 
działania wszystkich jedno- region Iny i związaną z tym 
stek Frontu. Zadania jakie o- pftrzfę ukazania osiągnięć 
becnie stoją przed Frontem zlliźaącego się 30-lecia PRL 
Jedności Narodu będą wy- isWfgo regionu oraz całości 
magały jednak pewnej wWy- ami^rzeń na najbliższe lata 
fikacji dotychczasowych yłów- wszędzie, a na wsi spraw do-
nych kierunków j forrr za-^yc^icych ^rożnych zagadnień 
angażowania 
Frontu. 
łączy. Będzie to zaleźć - - . 
właściwych postaw obwatel łątwienia na miejscu przez 
skich i ideowych, lud zgru J*1?0 \ gminę, a także tych, 
powanych we Froncie <"?*>» zainteresować 

Trzeba nam właś'e tera, powiatowe, wojewodz-
w trakcie kampanii 3'bo?c#j . . 
do rad, odpowiedziała P5'h- dW świadczących o 

wa iratr1 działćcz m u nas postępie znaj-

ka i życie połeczno-politycz- społecznej dla rozwiązywani 
ne każdej loszalińskiej miej- lokalnych problemów — także 
scowości, każdego zakładu 
winno wkrezać w nowy, ko­
rzystnie jsz: etap rozwoju i ze 
to może i powinno następo­
wać przy dziale ogółu miej­
scowego spłeczeństwa. W to­
ku prac, jakie podejmiemy 
już jutro, dowiemy się jak 
głęboko c£ć pracy po nowe­
mu, a wic chęć tworzenia 
coraz więlizych dóbr społecz­
nych poprsz zmianę psychiki 
ludzi, ugrutowała się w mie- , 

rr wiejskich, harmonijną współ' szkancach Ziemi Koszalin- nrara pracą w»zj swen mieszkań 

do tego, by w każdej gminie 
powstał przynajmniej jeden 
przykładowy zespół pro­
ducentów, jak zadbać o wła­
ściwą rangę dla gminnej szko­
ły zbiorczej, jak podnieść po­
ziom kultury społeczeństwa 
itd. 

Ustalane ccłe trzeba tak 
określić, by mogły być reali­
zowane przede wszystkim wła 
snymi siłami — jak najszer­
szym wykorzystaniem środ­
ków lokalnych. Dotyczy to 
także aktualnych problemów 
gospodarczych, zwłaszcza jeśli 
chodzi o intensyfikację pro­
dukcji rolnej, wykorzystanie 
wszystkich lokalnych rezerw 
produkcyjnych, dalszy rozwó i 
i usprawnienie działalności 
kółek rolniczych i lepsze wy­
korzystanie ich parku maszy­
nowego, możliwości i sposoby 
szerokiego rozboju o wiele 
sprawniejszych i wszechstron 
niejszych usług dla wsi oraz 
popularyzację potrzeby orga­
nizowania wszelkich prostych 
form kooperacji. 

Skoncentrowałem uwagę na 
odcinku wiejskim — rolnictwa 
i pochodnych. Wydaje się bo­
wiem, że w naszych warun-

Wysiassianit BrzewadnlszssfiP WK SD 
fiieiZISO CZARNiCKIEGO 

na plenuKu WK FJM 

Już za kilka tygodni 9 grudnia br. społeczeństwo naszego 
kraju a w tym i nasze społeczeństwo wybierze swoich 
przedstawicieli do rad narodowych wszystkich szczebli. Ten 
doniosły akt polityczny otworzy kolejny rozdział w historii 
socjalistycznego ludowladztwa. Stanowić będzie kolejny etap 
w rozwoju socjalistycznej demokracji. 

Nim to jednak nastąpi, 
».varto, a nawet trzeba 
dokonać bilansu i oce­
ny drogit  jaką region 
nasz przebył w po­
przedniej kadencji. Nie 

sposób w krótkim wystąpieniu 
zawrzeć całego dorobku woje­
wództwa w latach 1969-1973, 
zwalnia mnie od tego ,wystą-

-pienie I sekretarza KW PZPR 
tow. Władysława Kozdry. 

Dokonując jednak bilansu 
osiągnięć minionych 3 lat nie 
można pominąć sprawy nie­
zwykle istotnej i ważnej dla 
przyszłości naszego regionu. 
Realizując pomyślnie codzien­
ne, bieżące zadania, potrafi­
liśmy jednocześnie wypraco-

Nasze z 
w kampanii 

pracą 
ców Wsi, 

Wszystkim nam zależy, by 
dobrze wykorzystać czas prze 
znaczony na kampanię wybor­
czą, by przeprowadzić ją 
sprawnie, ale dogłębnie ana­
lizując występujące zjawiska, 
by spełnić wszędzie i do koń­
ca wskazania I Krajowej Kon 
ferencji PZPR. Zależy nam, 
by zainteresowania ludzi skie 
rować na montowanie planów 
pozwalających na uzyskanie 
jak najlepszych wyników roz­
woju całej gospodarki każde­
go terenu, a szczególnie ko­
szalińskich wsi —• koszaliń­
skiego rolnictwa. Chodzi o 
stwarzanie klimatu, by wieś 
liczyła, mierzyła i rozważała, 
jak taniej, lepiej i szybciej 
zmienić oblicze tej wsi, by za 
stanawiała się jak niezależnie 
od środków państwowych roz­
wiązywać problemy gospodar­
ki, oświaty, kultury i zatrud­
nienia. Chodzi o to, by po­
wszechnie zastanawiano się, 
jak i co robić, by zrealizować 
realne przecież hasło 30-lecia, 
rzucone przez I sekretarza 
KW, tow. Wł. Kozdrę — 
„Osiągnąć 30 q zbóż z jedne­
go ba na 30-Iecie PRL". jak 
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1 coraz pew-
niej wkracza na kosza 

Lińskie pola. Niemal, z każ-
rokiem przybywa nam 

coraz więcej maszyn no-
wych typów, które zastępu 

pracę wielu ludzi. Ód 
pewnego czasu obok ma­
szyn naziemnych do pracy 
w rolnictwie wprzęgnięto 
również samolot y. 

Okazuje się, że nasi roi-
•p{cy i mechanizatorzy roi-

tfictwa nie tylko doskonale 
radzą sobie z prawidłowym, 
wykorzystaniem r.ajnowsze-
Go sprzętu, ale potrafią rów 
nież wzbogacać go i udosko 
nalać. 

Na zdjęciu: nowe urządzę 
nie do błyskaioicznego zala 
dunku samolotów nawoza­
mi sypkimi w całości opra 
cowane i wykonane w war 
s-ztatach PWGR Barwice w 
powiecie szczecineckim. 

(ww) 
Fot. W. W U niemski 

kach długo jeszcze w Kosza­
lińskiem przyjdzie nam o'tym 
mówić, gdyż jesteśmy regio­
nem rolniczym i to dobrze, że 
tak jest. Nowe rady narodo­
we, jakie na zakończenie kam 
panii wyborczej' prowadzonej 
przez Front Jedności, zostaną 
powołane, obok innych spraw 
będą musiały stosunkowo czę 
sto zajmować się sprawami 
rolnictwa. Będzie to bow7iem 
główna nasza wizytówka na 
forum krajowym. Za efekty 
w tej dziedzinie będziemy naj 
częściej oceniani. Dlatego też 
chcąc dobrze spełnić wskaza­
nia Krajowej Konferencji 
PZPR na naszym terenie, dzia 
łącze ZSL razem z całym FJN 
podejmą problemy przedsta­
wione w wystąpieniu progra­
mowym I sekretarza KW, 
tow. Kozdry, a szczególnie 

-dotyczące zagadnień rolnictwa 
i skutecznie na pożytek całe­
go koszalińskiego społeczeń­
stwa będą je realizować. 

Wyrażam przekonanie, że 
kampania wyborcza i wybory 
nowych rad dostarczą no­
wych wartości i bodźców do 
znacznego przyspieszenia re­
alizacji planu 5-let'ńiego u "nas, 
do podniesienia na wyższy 
pozrom życia naszych obywa­
teli i do uzyskania tym sa­
mym poczesnego miejsca na- I 
szego regionu wśród woje- j 
wództw całego kraju. 

wać generalną i perspekt.ywi.c.z. 
ną koncepcję rozwoju ni szego 
województwa, potrafiliśmy pod 
jąć prace nad długofalowymi 
programami rozwoju podstawo 
wych, w naszym regionie, dzia 
łów gospodarki narodowej. 
Ważne jest także i to, że kreś 
ląc przyszłościową wizję na­
szego regionu, nie występuje­
my z pozycji, „ubogiego krew­
nego", wyciągającego rękę po 
środki lecz pełnowartościowe­
go współpartnera, który chce 
i może w określonych dziedzi­
nach gospodarki narodowej 
dać krajowi więcej i lepiej. 

Już z dotychczasowych prac 
wynika że do dziedzin tych 
zaliczyć trzeba wysoko rozwi­
nięte, wielkotowarowe rolnic­
two, nowoczesną gospodarkę 
leśną, przemysły przetwórcze 
związane z rolnictwem i leśnie 
twern, gospodarkę morską 
i przemysły związane z rozwo­
jem nadmorskiego makroregio 
nu oraz turystykę i wypoczy­
nek. 

Osiągnięty w ciągu trzech 
lat szybszy niż w poprzednich 
okresach, wzrost produkcji roi 
nej i przemysłowej, inwestycji 
eksportu i obrotu towarowego 
— stworzył realne podstawy 
do przyjęcia dodatkowych za­
dań, nie ujętych w poprzednim 
pięcioletnim planie rozwoju 
społeczno-gospodarczego nasze 
go województwa. Na I Krajo­

wej Konferencji PZPR stwi*1*-
dzono wyraźnie, że uzyskane 
przyspieszenie może i powinno 

• być utrzymane.Wiemy przecież 
wszyscy, że zwiększenie wy­
siłków gospodarczych stanowi 
podstawowy warunek dalszego 
pełniejszego i wszechstronniej 
szego zaspokajania material­
nych i pozamaterialnych po­
trzeb społeczeństwa. 

Konsekwentna i powszechnie 
rozumiana polityka partii 
i Rządu, znajdując poparcie 
społeczeństwa, wyzwoliła i wy 
zwala liczne, nowe inicjatywy. 
Coraz powszechniejsze jest zro 
zumienie prawdy, że potrzebna 
nam jest dobra robota, troska 
nie tylko o ilość, ale także o ja 
kość wszelkiej produkcji, po­
czucie odpowiedzialności za to, 
co się robi. Mądra .wydajniej­
sza praca legła u podstaw tych 
zmian, które już zaszły i warun 
kuje te, które będą zachodzić 

Mamy w naszym wojewódz­
twie przykłady dobrej' roboty. 
Ale mamy obok tego również 
przejawy bałaganu, nieporząd­
ków organizacyjnych, marno­
trawstwa, bezsensownych u-

.trudnień w życiu codziennym. 
Wprowadzenie nowej techni 

ki, nowych urządzeń i sposo­
bów wytwarzania — nie podno 
si automatycznie kultury pra­
cy. Do tego bowiem trzeba 
przekształcania świadomości 
pracowników. uporczywego wy 
chowywania, kształtowania no­
woczesnego modelu człowieka 
pracy epoki rewolucji nauko­
wo-technicznej, budowniczego 
socjalizmu. 

W imieniu koszalińskiej orga 
nizacji Stronnictwa Demokra­
tycznego pragnę zapewnić, że 
w tej trudnej i odpowiedzial­
nej pracy nie zabraknie akty­
wu, ogniw i instancji naszego 
Stronnictwa, że zadania sfor­
mułowane na X Krajowej Kon­
ferencji PZPR traktujemy jako 
własne. Na miarę naszych sił 
i środków zrobimy wszystko by 
jak to trafnie sformułował na 
Konferencji I sekretarz KW 
PZPR tow Władysław Koz­
dra, zadania które Konferen 
cja sprecyzuje, realizować w 
wielkościach i tempie odpowia 
dającym realiom i ambicjom 
naszego regionu w kierunkach 
i rytmie niezbędnym Ojczyź­
nie". ' 

Z tym przeświadczeniem pój 
dziemy do wyborów, z tym 
przeświadczeniem w pełni po­
pierać będziemy kandydatów 
i program Frontu Jedności Na 
rodu, 
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Ma warszawskich 
targach 

Cinf. wł.) 

Już po raz drugi plastycy 
naszego środowiska uczestni­
czyć bądą w warszawskich 
Ogólnokrajowych Targach 
Polskiej Plastyki Współczes­
nej • Organizatorem tej wiel­
kiej imprezy o wielorakich 
aspektach, bo chodzi przecież 
nie tylko o sprzedaż dzieł sztu 
ki, ale również o prezentacje 
aktualnego dorobku, są pra­
cownie sztuk plastycznych, 
biura wystaw artystycznych, 
oddziały Związku Polskich 
Artystów Plastyków. 

Artystom wyznaczono stois­
ko w Pałacu Kultury i Nauki, 
w pomieszczeniach na czwar­
tej kondygnacji', oznaczone 
numerem. .,13", Funkcje targo­
wego pełnomocnika środowis-

Stoisko 
naszych 
plastyków 

ko koszalińskie powierzyło 
mgr Walentynie Orłowskiej z 
BWA. 

Swoje prace na targi nade­
słało 23 autorów, przede wszy­
stkim z Koszalina, Słupska, 
oraz Kołobrzegu. Oferowany 
zestaw obejmuje około 150 po 
zycji. Dziełem najbardziej bo­
gatym jest grafika — ponad 
80 prac. Malarze przeznaczyli 
do sprzedaży ponad 30 obra­
zów olejnych. W zestawie bę­
dzie również rzeźba, tkanina 
oraz kolekcja atrakcyjnej bi­
żuterii porcelanowej. Ekspo­
zycja targowa naszych plasty­
ków ma sąsiadować m. in. ze 
stoiskami twórców z Łodzi, 
Gdańska, Poznania, Olsztyna. 

• Konkurencja może być duża, 
ale licząc sie z tym, nasze 
środowisko staranniej i różno­
rodniej dobierało targowy ze­
staw. Przystepne są również 
cenv. Najniższe w granicach 
od 300 do 1 000 zł. To również 
istotne, jeśli chce się pozostać 
w zgodzie z hasłem tegorocz­
nej imprezy.: ,,Dzieło sztuki 
w każdym domu". W kraju, 
a może i za granicą? Targi to 
przecież oferta handlowa o 
znacznym zasięgu. Zaintereso­
wano nimi kolekcjonerów z 
różnych krajów. Może się zda 
rzyć, że któryś z nich skorzy­
sta z ofert naszych plastyków. 
Podobnie jak przed rokiem aż 
z Argentyny był reflektant na 
jeden z obrazów Elżbiety Du­
dzik z Kołobrzegu. Życząc na­
szym twórcom powodzenia na 
targowym forum, przypomina­
my jeszcze, że impreza zaczy­
na się jutro, w poniedziałek, 
5 listopada. (emel) 

Masze zadania po 1 Krajowej Konferencji PZPR 

Na co stać 
placówki kulturalne 

W trakcie niedawnych dyskusji nad stanem 
i programem rozwoju kultury w województwie 
stwierdzono, że domy kultury, kluby, świetlice 
spełniają węzłową rolę w zachęcaniu i angażo­
waniu ludzi do czynnego uczestnictwa w życiu 
kulturalnym. Wieloletnie doświadczenie wska­
zuje jednocześnie, że dopracowaliśmy się pew­
nych atrakcyjnych form, które wymagają kul­
tywowania, praktycznego ich stosowania na 
szerszą skalę. Są przeszkody: płynność kadr, 
nie wszędzie zadowalająca baza lokalowa. Tych 
przeszkód nie usunie się jeszcze w ciągu naj­
bliższych dwu lat. Ale mimo to — czy stać nas 
na więcej? 

WYDAJE mi się że na­
szym naczelnym zada­

niem, obok np. rozwijania 
ruchu amatorskiego, jest 
popularyzacja placówek za­
wodowych. Ich działalność 
może być sprzężona z po­
trzebami poszczególnych po 
wiatów, oferty i zamówie­
nia dadzą się koordynować 
u nas, w Wojewódzkim Do­
mu Kultury. Myślę o tea­
trach, filharmonii, Biurze 
Wystaw Artystycznych. Do 
tej pory nie robiliśmy tego 
jednak w Koszalinie, tym 
bardziej więc w powiatach. 
Upowszechnieniem teatru, 
muzyki, plastyki winni się 
zainteresować instruktorzy 
za bardzo chyba zapatrzeni 
w twórczość amatorską, 
jest to chyba też wdzięcz­
na powinność dla organi­
zacji i stowarzyszeń społe­
cznych, współdziałających z 

placówkami kultury. 
Co charakteryzuje np. 

ekspozycje plastyki w pe-

NA ŚWIECIE: 

X W ostatniej dekadzie 
października odbył się w 
Rio de Janeiro przegląd 
filmów polskich, na który 
złożyły się filmy fabular­
ne (m. in. „Krajobraz po 
bitwie", „Brzezina") i do­
kumentalne. X Zespół pol­
skich architektów pracują 
Cy pod kierownictwem W i 
tolda Korskiego zdobył III 
nagrodę w konkursie na 
projekt budowy Wielkiej 
Opery Narodowej w Sofii. 
I nagroda przypadła Jugo­
słowianom. X 1 listopada 
wyjechał do Włoch Poznań 
ski Chór Chłopięcy i Mę­
ski pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza. Wraz z chórem 

mlturalna 
wyjechała orkiestra Filhar­
monii Poznańskiej. X Po 
pobycie w USA wrocław­
ski Teatr Laboratorium Je 
rzego Grotowskiego zawi­
tał do Francji. X 150-lecie 
działalności obchodzi mos-
kiewski Teatr Mały. Na 
inaugurację jubileuszu teatr 
przygotował „Cara Fiodoro 
wicza Iwanowa" B. Rawień 
skich. W tytułoyjej roli wy 
stępuje Innokientij Smok-
tunowski. 
W KRAJU: 

X 96 obrazów pochodzą­
cych z lat 1850—1900 bę­
dzie stanowiło zawartość 
wystawy obrazów rosyj­
skich realistów. Ekspozycja 
potrwa od 9 listopada do 
polowy grudnia w warszaw 
skim Muzeum Narodowym. 
X Nagrody literackie im. 
Andrzeja Bursy przyznawa 
ne debiutantom otrzymali 
w tym roku: Leszek A. Mo 
czulski z Krakowa za ,,Na 
wracanie stracha na wrób­
le" i teksty, piosenek oraz 
Jan Paweł Krasnodębski z 

Bytomia za opowiadanie 
„Dużo słońca w szybach". 
X Teatr Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze wystawił 
na początku sezonu „Operę 
za trzy grosze" Brechta. W 
dalszym repertuarze „Ry­
wale" — Rozowa, „Niemcy" 
— Kruczkowskiego, „Śluby 
panieńskie" — Fredry, trzy 
jednoaktówki i „Ballada o 
tamtych dniach" — Juran 
dota i Grodzieńskiej. X Wy 
dawnictwo Literackie roz­
poczyna nową serię wydaw 
niczą „literatury grozy", za 
tytułowaną „Stanisław Lem 
proponuje". Rocznie ma się 
ukazywać 5—6 publikacji. 
W WOJEWÓDZTWIE: 

X Niedawno gościła u 
nas delegacja Kulturbundu 
z Neubrandenburga, której 
przewodniczył sekretarz to 
warzystwa Rudi Katgieun. 
Goście z NRD złożyli wizy 
tę II sekretarzowi KW, pre 
zesowi ZG KTSK — Jano 
wi Urbanowiczowi, byli po 
dejmowani przez działaczy 
Kołobrzeskiego TSK. Zapro 
sili oni delegację KTSK, w 
jej gronie grupę literatów 
na sympozjum poświęcone 
F. Wolffowi. X Jeszcze jed 
na wiadomość z KTSK: 
przy Towarzystwie powstał 
zespół do spraw plastyki z 
przewodniczącym Jerzym 
Szwejem i zastępcą — An­
drzejem Słowikiem. Zakła­
da on sobie m. in. nową 
koncepcję osieckiego plene 
ru z udziałem polonijnych 
twórców; rozpoznanie mo­
żliwości i praktyczną este 
tyzację miejsc pracy; konty 
nuowanie akcji estetyzacji 
małych miast; ściślejsze po 
wiązanie pleneru młodych 
w Miastku z plenerem iv 
Osiekach. X Od 15 do 17 
listopada będzie trwało w 
Słupsku sympozjum na te­
mat „Kultura w miejscu 
zamieszkania", szczególnie 
akcentujące rolę samorzą­
du mieszkańców, działal­
ność ognho spółdzielczych 
i organizacji młodzieżowych 
oraz dziecięcych. (m) 

dekach? Wystawianie re­
produkcji, a to nie przy­
ciąga zbyt wielu ludzi, 
zwłaszcza inteligencji. Rząd 
ko gdzie (z wyjątkiem Ko­
łobrzegu, Słupska, Świdwi­
na) wystawa połączona jest 
z wernisażem, a to przecież 
tworzy określoną atmosfe­
rę. 

Z dokumentów i dyskusji 
na I Krajowej Konferencji 
PZPR wynika zobowiązują­
ca nas szansa: dodatkowej 
soboty wolnej od pracy w 
miesiącu. Zatem — zorga­
nizowania wypoczynku so­
botnio-niedzielnego. Prze­
prowadziliśmy na ten te­
mat badania socjologiczne 
w Czaplinku, Jastrowiu i 
Ustce. Zażyczono sobie: re­
citali muzycznych: koncer­
tów rozrywkowych, spot­
kań z ludźmi sztuki (zwła­
szcza mieszkającymi u nas). 
Tak, tylko brakuje nam or­
ganizatorów tych pożąda­
nych imprez. Nawiązaliśmy 
kontakty z Wyższą Szkołą 
Nauczycielską w Słupsku, 
już w przyszłym roku bę­
dziemy mogli przeszkolić 
studentów w zakresie dzia­
łalności kulturalno-rozryw-
kowej, przynajmniej na se­
zon wczasowy. 

Jest możliwa taka dzia­
łalność naszych placówek 
kultury, która sprzyjać bę­
dzie samorealizacji zainte­
resowań i uzdolnień ich 
klienteli. Chyba już w przy 
szłym roku, po wyremonto­
waniu PDK w Słupsku, 
dojdzie do powstania O-
środfca Kultury dla miasta 
i powiatu. Powiatowe o-
środki kultury są rzeczy­
wistą szansą scalenia kadr, 
materialnych możliwości, i-
nicjatywy placówek dotych 
czas pracujących niejako 
osobno: kin, bibliotek, do­
mów kultury, muzeów i in­
nych. Rzecz jasna, że bi­
bliotekarz nie zastąpi in­
struktora choreografa, ale 
w swoim zakresie może np. 
wskazać niezbędną litera­
turę, a to już jest coś. Taką 

możliwość, poza wspomnia­
nym już Słupskiem, mają 
Bytów (zważywszy na od­
danie do użytku wyremon­
towanego zamku), Świdwin 
— też ma odpowiednie wa­
runki lokalowe. 

Stać nas również na oży­
wienie działalności środo­
wiskowej, na wsparcie ar­
tystycznych zainteresowań 
młodzieży. Dowodem.rekor­
dowa liczba zgłoszeń do 
zorganizowanego i rozpoczy 
nającego pracę zespołu ,,Ko 
szalin". Zespołu o charak­
terze estradowym. Znaleźli 
się właściwi ludzie, którzy 
na ten pomysł wpadli i któ 
rym na jego urzeczywist­
nieniu zależy. A przede 
wszystkim są to fachowcy 
w swoich dziedzinach. Moż 
na z tego wyciągnąć wnio­
sek, że w województwie 
istnieje nie tylko zaintere­
sowanie, ale wręcz zapo­
trzebowanie na działalność 
amatorską. Ale warunek: 
właściwi organizatorzy. Czy 
tylko w Koszalinie jest to 
możliwe? 

Istnieje też problem, czę­
sto dyskutowany, właściwe 
go wykorzystania zakłado­
wych placówek kultural­
nych. Prawdą jest, że lu­
dzie niezbyt chętnie do 
nich przychodzą, chyba że 
są to jednocześnie placówki 
w miejscu zamieszkania: 
wieloobiektowych pege­
erach, wsiach, miastecz­
kach. Ale wszędzie można 
np. organizować wystawy 

.plastyki, warto rozważyć 
możliwość prezentowania 
tam małych form teatral­
nych i muzycznych. W o-
góle należałoby popierać 
działalność tych zakłado­
wych placówek, które są o-
twarte dla wszystkich z naj 
bliższej czy nieco dalszej 
okolicy. 

Co na wsi? Zakładamy, 
że w 1974 roku będzie moż­
na powołać 13 gminnych 
ośrodków kultury w miej­
scowościach już pod pew­
nymi względami zaawanso­
wanych, przygotowanych. 
Mają tradycję, warunki lo­
kalowe, kadrę. Jest to jed­
nak związane z poprawą 
warunków ludzi tu pracu­
jących w myśl zasady, że 
im większe obowiązki im 
większa wydajność — tym 
wyraźniejszy rodzaj jej u-
znania. 

Sumując: są jeszcze reze­
rwy organizacyjne, rezerwy 
moralne. Nie zastąpią one 
programu kształcenia ka­
dry, programu inwestycyj­
nego i modernizacyjnego. 
Ale do czasu rozpoczęcia 
realizacji uchwalonych pla­
nów mogą wzbogacić życie 
wielu ludzi. 

JANUSZ BASTRZYK 
dyrektor 

Wojewódzkiego 
Domu Kultury 

Apoteoza ^ 
św. Franciszka 

1. Gdy urodził się Dante Aligfiieri, Florencja liczyła nie­
wiele ponad czterdzieści tysięcy mieszkańców, Po trzydzie­
stu latach liczba ta wzrosła w dwójnasób, W 1232 r mia­
sto zaczęło bić własną monetę, złote floreny z wizerunkiem, 
Jana Chrzciciela — patrona Florencji na awersie i lilią na 
rewersie. Dante w Boskiej Komedii pisał, że lilia na mo­
necie od czasu do czasu zachodzi krwią walczących ze sobą 
stronnictw. Według Jacoba Burc.khardta, Florencja owych 
czasów była „pierwszym prawdziwie nowoczesnym. mia­
stem". Franciszek urodził się w Asyżu dziewięćdziesiąt lat 
przed Dantem. Jego prawdziwym, imieniem było imię Gio-
vanni. Jaśko. Francesco to przezwisko nadane mu przez 
rówieśników dla jego umiłowania poezji francuskich mins-
trelów, truwerów i trubadurów Francesco — to po prostu 
francuzik. Przezwisko przyjęło funkcję imienia włas­
nego. Fakt ten jest jednak smutny, kiedy myślimy n nim 
d z i s i a j .  D o i o o d z i  j a k  b a r d z o  d a l e k o  j e s t e ś m y  o d ,  u m i l  o -
w a ni a poezji. Wydajemy tysiące, miliony wierszy, ale 
imię żadnego, nawet największego poety me stało się od 
siedmiuset lat imieniem, własnym. Bo Franciszek z Asyżu 
był poetą. Napisał HYMN DO SŁOŃCA — znajdując trwa 
łe miejsce w historii literatury nie tylko włoskiej. 

2. Na łamach czasopism przetaczają się od czasu do czasu 
WIELKIE dyskusje o poezji i poetach, Ogłaszają swoje na­
rodziny i upadki coraz to nowe style poetyk, coraz nowsze 
teorie i teoryjki, grupy, solidacje, towarzystwa i konfra­
ternie. O poezji gada się dlatego, że nikt jej poważnie 
nie traktuje. To znaczy nikt jej nie pisze. Pisze się tylko 
wiersze. Te spory pokoleniowe, między pokoleniowe, te 
spory o treść i prmę — jakie to nudne. Aha, pisze się 
jeszcze o me ai drach współczesnej poezji. Zresztą o 
czym się nie pisie, nie gada? 

3. Podobno nalatwiej jest odwoływać się do przeszłości, J 
d o  k i e d y ś .  P i z ę  p o d o b n o ,  b o w i e m  u w a ż a m  i n a c z e j .  
Uważam że ma sns stąpanie po żywych grobach. Groby 
są bowiem w rtszej świadomości trwaniem ludzkiej 
miłości są symbcem. przetrwania i nieustannego rozkwita­
nia życia idei, wartości. Są świadectwem. niezniszczalnej 
biologii. Tak sami jak z literaturą. Dokładnie tak samo. Nie 
tworzymy nic n cw e g o. My wzbogacamy tylko czas prze 
szły o nasz żywy czas, o nasze życie i sprawy To trzeba 
wiedzieć. Trzeba mieć świadomość dialektyki. Bezwzględ­
ną. Inaczej jesteśiy jak owo słynne boyowskie dziecko — 
pijane i zagubion we mgle. 

4. Piszę ten feHon w przededniu Święta Zmarłych. To 
święto ma dla nszęj narodowej świadomości specyficzną 
wymowę. Jest bońem świętem polskiej martyrologii. Pol­
skiego umierania ak żaden naród w Europie — prócz mo­
że Szkotów — zr.my cenę wolności. W naszej narodowej 
psychice wolność ównoznaczy ze śmiercią, z krwią, z gro­
bem. Może dlatego w Polsce Święto Zmarłych jest nie tyl­
ko 'obrzędem ośohtym, rodzinnym — ale przede wszyst­
kim jest świętemnarodowym. I jeśli nasza literatura nie 
porusza wprost te) problemu, to przynajmniej oń się ocie-
ro, dotyka go. 

5. Jakże daleko am do przejrzystego powietrza Italii. Do 
przejrzystego aż d niedorzeczności lazuru nieba Nasze nie­
bo jest ciemne, mrzmiałe od skołtunionych chmur. Jakże 
daleko nam do ber oskiej radości Aleksego Zorby i Giova-
nniego-Franciszka.3eztroska. zależy od klimatu, od układów 
biosferycznych. Słoiański, transcendentny smutek również. 
6. Na początek teg felietonu pomyślałem c Florencji i Dan 
tem. Ale równie dirze mogłem pomyśleć o mnichu Andre-
ju Rublowie. Bo i gruncie rzeczy chodzi o jasność, którą 
nosili w sobie t arc i ludzie, jasność — :  jaką my nie mo­
żemy się legitymoić, I nie religia jest punktem odniesie­
nia, ale człowiek. 'artością bowiem człowieka jest jego 
z d o l n o ś ć  j e d n o c z e m  s i ę  z  n a t u r ą .  

7.  Pisze Niccolo hcchiavelli w KSIĘCIU ,,Dzieła swego 
nie ozdabiałem oka.łymi słowy, nie ubierałem go w zwro­
ty nadęte lub pyszr albo w jakiekolwiek inne czary i po­
waby zewnętrzne, Tórymi tylu innych zwykło dzieła swe 
upiększać, albowiemihciałem, aby rzecz sama się chwaliła, ' 0 

aby jedynie prau)da;reści i powaga przedmiotu ją zaleca­
ła." A Macchiavelli d florentczykiem,. Ale on także, nawet 
już on! nie wsłuchiuł się iv Poezję, lecz w szczęk mieczy 
— patrząc na niepraośź świata. I choć słowa powyższe są 
mądre, przecież są biesie i gorzkie. Równie dobrze mógł­
by je napisać — włcnu, kto mógłby dzisiaj na początku 
swojego dzieła położyć te słou>&? Nie wiem. I dlatego czy­
tam Hymn do Słońcai hdę do Młodości. Czytam ieszcże 
GREKA ZORBĘ,  COIAS\  BRET j GNON i  DYLA SOWI­
ZDRZAŁA Eppur si nu(ve — juk powiedział swojego 
czasu Galilei Galileo, uierąc w jeioncgo Polaka z Warmii, 
który tak ukochał Słońce, e zatrymał je dla ludzkości na 
wieki  wieków.  SAS 
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f| GERZE obmyślona dziani 
eJnowa 2-ezęściowa sukien­

ka (spódnica i kardigan dość 
długi, jak chce nowa moda, 
bez, klap i kołnierza z dwoma 
nakł£^anymi u dołu kieszenią 
mi) w neutralnym kolorze: wiś 
niowym, granatowym, ciemno­
zielonym, czarnym bądź beżo­
wym może być noszona w każ 
dym wieku i o każdej porze 
dnia. Zależnie od dodatków. 
Kobiety mogą wybierać i od 
mieuiać owe dodatki zgodnie 
z własnym gustem, możliwoś­
ciami, potrzebami. 

Po sportowemu będzie ko-
stiumik wyglądał np. z czar* 
nym polo czy golfem i czarny 
mi rajstopami, obuwie oczy­
wiście też czarne. Na szyi, ^łu 

DODATKI 
zmieniają 
wszystko 

gi kraciasty szal, w którego 
skład wchodzi, zarówno kolor 
garsonki, jak i czerń. Duża 
barwna torba konduktorka na 
pasku. 

Inny, mniej sportowy spo­
sób noszenia tej samej odzie­
ży na co dzień — to bluzka 
lub sweter w poprzeczne pasy 
stonowane z kolorystyką gar­
sonki. Filcowy kapelusik w to 
nie całości, pończochy lub raj 
stopy i obuwie tego samego ko 
loru co suknia. 

Ten sam zestaw może nam 
służyć i na wyjściowe okazje. 
Wtedy włożymy jedwabną 
bluzkę (najlepiej w tym sa­
mym kolorze co garsonka). No 
simy ją do wewnątrz spódni­
cy, a talię przepasujemy nie­
zbyt szerokim czarnym lakie­
rowanym paskiem z obciąganą 
klamra. Na szyi kilka długich 
łańcuszków ze srebrnego czy 
złotego metalu doda ubiorowi 
strojności, podobnie jak duża 
czapa z czarnego lisa lub dłu 
gowłosego sztucznego futra. 
Na nogach długie obcisłe bot 
ki. 

Można' się nawet przekształ 
cic — nie zmieniając podstawo 
wego stroju — w wampa lat 
1073—74. .. v; *v - . ;• 

W tym celu na szyję wkła­
da się boa z lisa, mały zrobio 
ny szydełkiem berecik przybie 
ra woalka, przepasuje kardi­
gan w talii paskiem z wężo­
wej (może być oczywście imi 
tacja) skórki. Pod żakietem 
jedwabna bluzeczka w kolorze 
szarodymnym lub perłowym i 
takie same półdługie rękawicz 
ki. Na nogach sandałki zapina 
ne na jeden pasek i jasne raj 
stopy. Torebka — to płaska 
koperta w tonacji ubioru. Na 
ręku dwie lub trzy bransolet­
ki z kolorowego plastyku (sko 
ordynowane kolorystycznie) 
lub metalowe kółka. (PAI) 

K. KABE 

DLACZEGO 
my UJ tym śpimy ? 

Dziedziną najbardziej za 
cofaną w naszym wzornic­
twie i przemyśle odzieżo­
wym jest bielizna. Zwłasz 
cza bielizna nocna, bo osta 
tecznie z bielizny dziennej 
— jeśli nie odpowiada 
współczesnemu sposobowi 
ubierania się, można zrezyg 
nować. jak to już zrobiły 
dziewczęta i kobiety noszą 
ce spodnie. Rajstopy i sta­
nik wystarczają, swetry i 
koszulowe bluzki nosi się 
na _ gołe ciało, skoro nie 
można znaleźć ściśle przy 
legającej, nowoczesnej w 
kroju i kolorze, gładkiej 
bez sterczących niegustow-
nych zdobień bielizny na 
dzień. 

Trudniej zrezygnować z 
bielizny nocnej. Zwłaszcza 
że rozwija się turystyka, 
coraz więcej osób korzysta 
z wczasów i sanatoriów, 
gdzie odpowiedni strój noc 
ny staje się rzeczą niezbęd­
ną. Podobnie jak w szpita 
lach. Noszenie podomek i 
piżam szpitalnych spra­
nych i niekształtnych, to 
ostateczność pogarszająca 
samopoczucie psychiczne 
tak ważne — jak wiado­
mo — w odzyskaniu zdro­
wia. 

Najwygodniejsza i najbar 
dziej praktyczna jest bieliz 
na z dzianiny. W sklepach 
królują peniuary przezro­
czyste o barwach pastelo­
wych suto przyozdobione 
koronkami, riuszkami i fal 
bankami. I w tym samym 
guście (złym!) koszule noc 
ne przejrzyste, z wielkimi 
dekoltami. Rzeczy zupełnie 
nieprzydatne przeciętnej 
współczesnej kobiecie. 

Pokazało się ostatnio tro 
chę ładnych, pikowanych 
jednobarwnych podomek. 
Ale są • drbgie./kośztują kil­
kaset złotych i nie każdą 
kobietę na nie stać. Więk­
szość zaś dostępnych szero 
kiemu ogółowi podomek u-
szyta jest z wyjątkowo 
brzydkich, pstrokatych tka 
ńin, do których trudno do­
brać jakąś komponującą 
się w harmonijną całość ko 
szulę czy piżamę. 

Te ostatnie szyje się wy­
łącznie z kory i flaneli. 
Kora po kilku praniach tra 
ci na wyglądzie, a flanela 
dobra jest tylko w słabo 
ogrzanych mieszkaniach, 
albo dla osób starszych, oier 
piących na schorzenia reu­
matyczne. 

Była ongiś taka piosenka 
gdzie mąż mówił o żonie, 
że nosi „brzydkie dessous 
z flaneli. bodaj ją diabli 
wzięli". Na pewno bielizna 
flanelowa jest mało apetycz 
na (sexy?) i słusznie wiele 
kobiet ma do niej uprzedze 

nia. Długo też była symbo­
lem, na równi z papilotami 
„strasznych mieszczanek 
i pań dulskich". 

Dlaczego nie szyje się bie 
lizny z batystów i etamin 
z niemnącą apreturą, z po-
cienionych ter galów w czy­
stych nasyconych kolorach 
i o prostych, sportowych fa 
sonach? Dlaczego nie można 
szyć od razu całych komple 
tów: podomka i piżama 
czy podomka i koszula? W 
innych krajach komplety 
takie nabyć można bez tru­
du. U nas kobiety muszą 
wyglądać jak pstrokate 
clowny, bo jeśli nie zdecy 
dują się na szycie bielizny 
na zamówienie (co jest 
i trudne i kosztowne), to 
w sklepach nic gustownego 
nie dostaną. 

Fasony też wiele pozosta­
wiają do życzenia. Bluzy pi 
żam są z reguły za krótkie, 
spodnie nie mają właściwej 
rozszerzającej się ku doło­
wi linii. 

W zamierzchłych między 
wojennych czasach wiele 
piosenek miało za temat 
właśnie bieliznę. Np. „ko­
szulka czy piżama jest w no 
cy strojem twym", albo; 
madame Lulu ma szyk de­
ssous../' Dziś, przy rozkwi 
cie piosenkarstwa, może 
jakieś współczesne strofy 
potrafiłyby poruszyć produ 
centów i handlowców, by 
wreszcie zaczęli robić i za­
mawiać to, co jest potrzeb 
ne? 

Paradoks polega na tym, 
że w wytycznych dla prze­

mysłu, przygotowywanych 
przez Centralne Biuro Wzor 
nictwa Przemysłowego na 
sezon 1973/74 znajdujemy 
wszystko... czego nie ma w 
sprzedaży. 

Czytamy tam więc o prze 
wadze stylu klasycznego z 
elementami sportowymi, 
0 powrocie żywych kolo­
rów szczególnie w bieliżme 
z tkanin drukowanych (po­
wrót, ale czy kiedykolwiek 
nasza bielizna miała żywe 
kolory?). 

Mowa jest o kompletach 
w stylu sportowym, gdzie 
góra ma formę koszulek 
gimnastycznych, a długość 
majteczek jest zróżnicowa­
na. Bielizna ta przeznaczo­
na jest właśnie do wkłada­
nia pod spodnie. Wymienio­
ne są piżamy o spodniach 
długich,dołem poszerzanych 
1 bluzach typu tuniki dżu­
do czy koszulowych lub ma 
larskich. I o podomkach 
pod względem kroju i wzor 
nictwa tkanin nawiązują­
cych do form odzieży cało­
dziennej takiej jak płaszcz 
redingot, czy płaszcz portfe 
Iowy przewiązany paskiem. 

Jest więc wszystko czego 
na próżno szukamy. Tyle 
że... na papierze. 

(Interpress) 

KRYSTYNA 
BOEHGEEOWA 

Portret w jesiennym, słońcu 
Patan 

Siół - mebel konieczny - Co wybrać? 
- Ława narożna - Pożytki z gęgała 
- Miejsce przy oknie 

Ze stołem czy bez? w 7 
W zapale, podyktowanym różne ławy, „jamniki" wymyśl towaną serwetę i ceramiczną 

chęcią powiększenia — przy- ne stoliczki, cacka, służące ra popielniczkę — i stworzyć śli-
kolorowy kącik. Jeśli najmniej wizuamie — na­

szych mieszkań, wyrzucili­
śmy z nich wszystko, co się 
dało, co wydawało się zbędne, 
do zastąpienia. Pierwszymi o-
fiarami były szafy, jeśli tyl­
ko można je było wmonto­
wać w jakąś ścianę lub — w 
najgorszym przypadku — re­
gał. 

Potem przyszła kolej na sto 
ły. Zamiast solidnych tworów 
sztuki stolarskiej pojawiły się 

czej do ozdoby i reprezenta­
cji, niż do codziennego użyt- zdecydujemy się na takie roż­
ku. Ani jeść, ani pracować wiązanie, musimy pamiętać 
przy nich nie można. 

A tymczasem jeden „nor­
malny" stół jest w mieszka­
niu konieczny. To już łat­
wiej zrezygnować z biurka. 

tym, żeby kącik t.en pod wzglę 
dem stylu zgadzał się z całym 
wyposażeniem wnętrza. 

Często też ustawia się stół 
przy regale, biegnącym wzdłuż 

Tylko w jednym przypadku ściany. Nie mówię tu przy tym 
można się wyrzec stołu w po o odkładanej płycie stanowią 

JIJAWET wśród, jak to się mówi, dba 
lejących o siebie kobiet pojęcie kos 

metyki traktowane jest zbyt wąsko i 
powierzchownie, a co za tym idzie — 
niewłaściwie. Nowoczesna kosmetyka 
bowiem, to nie tylko odpowiednie sto 
sowanie środków upiększających i pod 

wów starzenia się, których — z czasem Jedna z konieczności zdrowego snu 
nie naprawi żadne malowidło. to obowiązkowa kąpiel czy mycie. Nie 

Do podstawowych i bardzo skutecz- powinna być zbyt gorąca. Dokładne o-
nych „naturalnych kosmetyków nale- czyszczenie ciała z potu i zamęczysz-
ży... sen Gdy śpimy zwalniają swą pra czeń pozwoli skórze prawidłowo oddy-
cę natządy wewnętrzne, rozluźniają się chać. 
mięśnie, organizm regeneruje się i mo No i nie zapominajmy o powietrzu, 

kreślających urodę. Szeroko pojęta kos- bilizuje konieczną energię do funkcjo- O ile to możliwe powinno się spać przy 
metyka to wiedza o procesach fizjolo- nowania przez nowy pracowity dzień, uchylonym oknie, a w każdym razie 
gicznych człowieka wspierana zdobyczą- A więc ilość i regularność snu ma ol- trzeba przed spaniem starannie prze­

wietrzyć pokój. Najlepsza temperatura 
do spoczynku to 18—20 stopni C. Nocna 
odzież powinna być swobodna i luźna, 
a więc mowy nie ma o paskach czy 
gumach. 

To, że przed spaniem powinno się 
m,yśleć o czymś sympatycznym i przy­
jemnym to wcale nie żarty czy prze­
sądy , ale mądra praktyka. Lekarze 
twietdzą, że owe pogodne m.yśli moż 
na zastąpić czytaniem książek, ale nie 
o denerwującej treści. 

Zakończenie snu przez poranną gim 
nastykę przy uchylonym oknie byłoby 
wręcz ideałem ale praktyka v)ykazuje 

mi meaycyny stosowana w codziennym brzymie znaczenie dla organizmu, dla że mało komu starcza na to czasu 
życiu aby przedłuzyć młodość, zacho- świeżości cery, ładnego wyglądu. Zmę- przed wyjściem do macy. Pamietaimy 
wac jak najdłużej '' ' * ' 
n^rj} ur.°dę- brych parę lat. 
^ T o f e i  p o d s t a w o w e  r a d y  n o w o c z e s n e j  T o t e ż  a b y  z a p e w n i ć  s o b i e  d o b r y  A  c o  r o b i ć  n a  b e z s e n n o ś ć ?  U n i k a ć  

sztuki dbąnia o siebie rozczarowują zdrowy sen powinno się przestrzegać łykania nasennych medykamentów, 
czasem żądne cudownych przemian podstawowych zasad, które to gwaran- Najpierw spróbujmy naturalniej działa 
klientki gabinetów kosmetycznych. Hi- tują. jące zioła. Napar z kwiatu głogu czy 

Nie należy się tuż przed spoczynkiem korze* yferiany, kwiat lipy 
i  ,  •  ł -  t  7  r  t  r  i , -  •  o r a z  l i ś c i e  i  k w i a t  m a j e r a n k u  —  d z i a  zbytnio objadać. Lekka kolacja powin- {  . usvokaja jaco  

1  

na co najmniej 2 godziny wyprzedzać ta"~. usP°Ka]ajaco 
nnr-„ o«„ Starajmy sie tez me przyzwyczajać 

do stert poduszek, chociaż każdy 
Wspaniale po prostu zrobi r.am nato musi według swego upodobania wygód 

miast półgodzinna przechadzka. Wiado nie sypiać. Ideał — to sypianie niemal 
mo, że nie co dzień znajdziemy na ta- na płasko. Zdrowo i nie robią się 
ki spacer czas, ale trzeba pamiętać, że zmarszczki na szyi. 
to lepsze niż cud-mleczka i rewelacyj A jeMi tylko mamy możliwość prze-

A tymczasem nowoczesna i mądra ne kremy, którym zresztą nie odbie- spać pół godziny po południu. Dzia 
sztuka dbania o siebie to jedyny spo- ram ich wkładu w konserwację młódoś ła rewelacyjnie! (PAI) 
sob na powstrzymanie niektórych obja- ci. A. KARCZ 

koju: jeśli ktoś dysponuje 
dostatecznie dużą kuchnią, że 
by ustawić w niej grupę ja­
dalną. Wówczas można zado­
wolić się stołem i krzesłami 
składanymi na — zazwyczaj 
niezbyt częste — okazje przyj 
mowania gości. 

Wyjąwszy tę okoliczność — 
pozostaje jedynie zastanowić 
się nad tym, jaki to ma być 
stół, jakie krzesła 
grupę ustawić. 

cej stałą część regału, lecz 
o normalnym stole, który 
można w każdej chwili prze­
stawić w inne miejsce. 

To rozwiązanie ma też swo­
je dobre strony. Odpowiednio 
wykorzystany regał jest' świet­
nym „zapleczem", bo jego 
część może służyć za kredens. 

S MINUT DLfi SIEBIE 

E L I K S I R  
SPOD ZNAKU SNU 

nio weszły znowu w modę sto 
ły okrągłe, otoczone wieńcem 
krzeseł. Ale takie rozwiąza­
nie zajmuje wiele miejsca i 
nadaje się tylko do 
mieszkań. 

sprawnosc fizyez- czenie potrafi postarzeć kobietę o do- jednak o tym przynajmniej w niedzie­
lę. 

Zeby grupa jadalna nie 
i gdzie tę zajmowała zbyt wiele miejsca,-

można zastosować — nie do-
_ , . . . , - . . ceniane u nas krzesła skła-Rozwiązań jest wiele. Ostat d£me Zostawia siĘ dwa 

czy trzy do codziennego użyt­
ku, a resztę umieszcza gdzieś 
w pawlaczu i wyjmuje, kiedy 

dużych chodzą goście. 

I wreszcie trzeci wariant: 
Bardzo natomiast ustawne miejsce przy oknie. Jest to 

są grupy narożne. Jeśli się również rozwiązanie pełne za­
dysponuje chociażby jednym zapewniające coś, co lu-
wolnym kątem w pokoju — _ na^ r  °l»ół bardzo lubią: 
warto zastanowić się nad tym, możliwość wyglądania przez 
czy nie można by zrobić sobie okno. 

jadalni" właśnie tam. Jeśli Bez wzglądu jednak na t0j  

tak ^ wchodzą w rachubę w które rozwiązanie wybierzemy, 
zasadzie dwie możliwości: u- trzeba pamiętać, że stół powi-
stawienie stołu w taki sposob, nien być dobrze ośw^tlony. 
zeby wąską stroną przylegał Najlepsza  j e s t  n i s k o  umiesz-

czona lampa. Ostatecznie mo-

giena, czystość, gimnastyka, prawidło­
we odżywianie się zamiast tajemni­
czych eliksirów piękności i młodości — 
niejedna piękna pani słucha tego bez 
entuzjazmu. 

Co innego make-up o brzoskwinio-
we~ barwie, ten właśnie „jedyny" od­
cień pasteli do powiek czy poprawia­
jący świeżość twarzy puder. 

do ściany i umieszczenie krze­
seł po jego trzech stronach, 
albo też — zastąpienie części 
krzeseł ławą narożną. To dru­
gie rozwiązanie oparte zresztą 
na wzorach ludowych, jest 
przytulne, wygodne i estetycz­
ne. Bieda z tym, że o takie 
ławy jest dość trudno. Naj­
łatwiej znaleźć je w sklepach 
Cepelii, ale wówczas są twar­
de i mają wyraźnie ludowy 
charakter, co nie każdemu od­
powiada. Oczywiście można na 
nie rzucić barwne, wełniane 
poduszki, a na stole postawić 
gliniak i położyć ludową, haf-

że być kinkiet, albo ćrwa (w 
wypadku ławy narottiej). 
Można też wydzielić kąc.h: ja­
dalny, stosując inną barwę 
ściany, albo odgradzając go 
(jeśli pokój jest duży) Od re­
szty wnętrza ażurową m3blo-
ścianką. (PAI) 

EWA feORS 
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PRZEDSIĘBIORSTWO USLUO 

SOCJALNYCH BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

99 U  D  O  S T  A  L M  

OSIEDLE ZŁOTA JESIEŃ bl. 6 

WYMIENI 50 do 100 MIEJSC WCZASOWYCH 

w prowadzonym priaz siebie Ośrodku Wczasowym 

W SZCZAWNICY-KROŚCIENKU n/DUNAJCEM 
w okresie całego roku kalendarzowego 

za miejsca w ośrodkach wczasowych nadmorskich 
w okresie lipca i sierpnia 

Oferty prosimy przesyłać pod adresem naszego 
przedsiębiorstwa 

K-3S70-0 

• 
4 
4 
4 i i 
• 

4 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE 

W STARACHOWICACH, ul. Rodomska 33, 

tel. 70-81 wew. 26 

zamieni w sezonie letnim 1974r 
OBIEKT KOLONIJNY 

w PARSZOWIE k/Starachowic, rejon Gór Święto­

krzyskich o 200 miejscach dla dzieci, na podobny 

w pasie nadmorskim 

K-3915-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w BIAŁOGARDZIE zatrudni dwóch pracowników na samo­
dzielne stanowiska INSPEKTORA ds. GOSPODARKI MA­
TERIAŁOWEJ oraz PLANOWANIA i ORGANIZACJI. Wy­
magane wykształcenie średnie i co najmniej 4 lata praktyki. 
Wynagrodzenie wg protokołu dodatkowego do UZP w bu­
downictwie, z dnia 12 maja 1973 r. Zgłoszenia przyjmuje 
dział ekonomiczny PBRol. Białogard, ul. Połczyńska 57 po­
kój nr 5. K-3889 

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH i TELEWIZY.I 
NYCH w KOSZALINIE zatrudnią natychmiast dwóch SPRZE 
DAWCÓW w salonie radiowo-telewizyjnym w Świdwinie. 
WaruriE! pracy i płacy do uzgodnienia w dziale spraw osobo­
wych ZURiT Koszalin, ul. Mieszka I nr 21, tel. 230-68. 

K-3900-0 

WYROK 
Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego w Wałczu 

z dnii 13 czetwca 1973 r. w sprawie Kp. 129/73 
1) Ireneusz Brania za to, ze: 

w okresie czasu od 12 marca 1971 r- do 14 marca 1973 r. w 
Jastrowiu, pow. Walcz działając w ciągłości czynu sam lub 
z innymi dopuścił się włamań do obiektów uspołecznionych 
zagarniając towary i inne przedmioty na kwotę 
94.682,11 zł. 1  t  . 
a) w nocy z 12 na 13 marca 1»71 r. w Jastrowiu działając z 

rozeznaniem, po wybiciu szyby w oknie wszedł do gabi­
netu humanistycznego Zasadniczej Szkoły Mechanizacji 
Rolnictwa w Jastrowiu skąd zabrał w celu przywłaszcze­
nia magnetofon marki „Tesla b-42" i Małą Encyklope­
dię Powszechną o łącznej wartości 5.250 zł. , 

b) w nocy z 29 na 30 grudnia 1972 r. w Jastrowiu działa­
jąc wspólnie z Romanem Dranką, Eugeniuszem Miszcza­
kiem i Tadeuszem Zakielarzem po wywierceniu otworów 
w drzwiach i wyciągnięciu zamków wszedł do sklepu 
radiowo-telewizy.inego. skad zabrał w celu przywłasz­
czenia towary jak: radioodbiorniki tranzystorowe i ba­
terie o łącznej wartości 24.802.S5 zł. na szkodę Miejskiej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Jastrowiu. 

c) w nocy z l na 2 lutego 1973 r. w Jastrowiu, po wyważe­
niu drzwi przy pomocy łomu wszedł do pomieszczeń Za­
sadniczej Szkoły Mechanizacji Rolnictwa w Jastrowiu 
skąd z sekretariatu oraz gabinetu technicznego zabrał 
w celu przwwłaszczenia kilka pieczątek oraz różny sprzęt 
jak palniki, czujniki, regulatory, mikrornięrze, wiertło 
o łączne i wartości 16.799.16 zł na szkodę Zasadniczej 
Szkoły Mechanizacji Rolnictwa. _ 

d) w nocy z 13 na 14 marca 1973 r. w Jastrowiu działając 
wspólnie z Romanem Dranka po wyważeniu łomem 
drzwi do sklepu radiowo-tełewizyjnego wszedł do środ­
ka skąd zabrał w celu przywłaszczenia towary jak mag 
netofony. radia tranzystorowe, gitarę elektryczna i częę-
fń. zapasowe o łącznej wartości 47.830 zł. na szkodę Miej­
skiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Jastrowiu to 
jest » przestępstwo z art. 208 kk. w zw. z art. 38 kk. 

2) "Roman Dranka za to. że: 
w okresie czasu od października- 1972 r. do 14 marca 1973 r. 
w Jastrowiu pow. Wałcz d?iałając w ciągłości czynu dopu­
ści* sje zagarnięcia mienia społecznego o wartości 
71.388.05 zł. 
a) w październiku 1972 r.- w Jastrowiu zabrał w celu, przy­

właszczenia k^lurnnr głośnika o wartości 750 zł na szko­
dę, Zakładów Rowerowych ..Predorn-Romet" w Jastrowiu,' 

b) w noev z 29 na *o grudnia -1972 r. w Jastrowiu działajac 
. wsrjóln.ie ?. Ireneuszem brania. Tadeuszem Zakielarzem 
.i Eugeniuszem Miszczakiem oo wywierceniu zamków z 
drzwi żabrał w celu. prr^w^afz^reniU .z* «ki emu radinwo-
-teleTizylnego towar** lav • tranz^tero-

/>» warfo#ci ?4 9Ó? ** zł n*' szkole Miej 
skiet Spół^elni i Z-hyUt w -T s»?!trowiu. • 

CV -•«?• r"r*?  r 1' r>n \a ma?c» 1-Ś73 r. w Jastrowiu działać 
w»r>Ai?ne .-e Tr^ne^^zem P^r's **•» Wwł«m~nrj dr^wi łd~ 
"o,em " ,.»'?.z*dł do «• vi t r *jf V*»nr«.t.ointę* ^k9"1  ra^a 
Ił nr epiy r>?»»"wwł»«T7»niś •va ,- ł«-^ łVi 

i o łj*rrn<»< zł. n» 
'SnfrM *f ein.' Zso^atrr^ff« i . 7>> --+<! Ja-

strowiu, to wt o przestępstwo z art. 208 kk i 199 5 1 kk, 
3) Tadeusz 7*ks-1~-* " ... 

w r*\ z art. 5* kk. 
4) '^ugenius? Miszczak za to, że w noc.- z 23 na 30 _ grudnia 

1572, 'r. w Jastrowiu, pow. Wałcz działając wspólnie, z ireiie 
usztm Br?.nią i Romanem Dranka po wycięciu .zamków za­
brali w celu przywłaszczenia re sklepu r a di^wo-tełewizy .i-
nego towary jak radioodbiorniki tranzystorowe i baterie 
łącznej wartości 24.802,95 zł. na szkodę Miejskiej Spółdzielni 

. Zaopatrzenia i. Zbytu w Jastrowiu, to jest o przestępstwo 
z art- 208 kk. skazani zostali: 

Ireneusz" Brania i Roman Pranka na mocy art. 208 kk. 199 
f l  kk. w zw. 7 art. s* kk. i a-t. M i 2 kk. na kary po • 
3 lata i 6 miesięcy pozbawienia wolności oraz grzywny no 
IO.Ooo zł. 
Tadeusz Zakielarz i Eugeniusz Miszczak na mocy art. 208 kk. 
i art. 36 § 3 i 2 kk art. 73 § 1. 2 art. 74 S 3 i 2 kk na kary p.o 
jednym roku pozbawienia wolności z warunkowym zawiesze­
niem wykonania ich na okres lat czterech z dozorem kura­
tora sadowego i io.ooo zł grzywny. 
Jednocześnie Sąd zarządził podanie wyroku do publicznej wia­
domości poprzez ogłoszenie go w ,,Głosie Koszalińskim" 

1  K-3921 

FABRYKA 

URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH 

w Koszalinie, ul. lechicka 31 

p o s z u k u j e  

dwóch kwater 
prywatnych 

dla młodych małżeństw 

Zgłoszenia prosimy kierować 

do działu gosp.-socjal. 

teł. 220-37 do 9 
K-3927-0 

POWIATOWY 

ZAKŁAD WETERYNARII 

w Drawsku 

zawiadamia o uruchomieniu 

z dniem 2 listopada 1973 r. 

POGOTOWIA 
WETERYNARYJNEGO 

w godz. od 16 do 7 rano 

a w niedziele I święta 

CAŁA DOBĘ 
Nagłe zachorowania zwierzqt 
należy zgłaszać pod nr tele­

fonu 535 Drawsko 
K-3928 

SAD 3-LETNI, 3.5 ha, ogrodzony 
— sprzedam. Bytów, tel. 89, Sta­
nisław Gawęda. G-6620 

OBRAZ polskiego malarza — 
przedwojenny kupię. Oferty: 
„263138", Biuro Ogłoszeń, Warsza 
wa, Poznańska 38. K-396/B 

POKÓJ do wynajęcia. Koszalin, 
Pawła Findera 60/1. Gp-6623 

TELEWIZYJNE usługi domowe. 
Słupsk, tel. 58-64, Małogrosz. 

Gp-6530-0 

DYREKCJA Technikum Gastrono­
micznego w Słupsku zgłasza zgu­
bienie legitymacji uczniowskiej 
Grażyny Dymon. Gp-S6l9 

DYREKCJA Zespołu Szkół Me­
dycznych Koszalin unieważnia 
zgubioną pieczątkę o treści: Zes­
pół Szkół Med. Koszalin, tel. 5»-«3. 

Gp-5621 

WSI Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej Andrzeja 
Kurpisza. Gp-8ł>22 

TECHNIKUM Mechaniczno-Elek­
tryczne w Białogardzie zgłasza 
zgubienie legitymacji ucznia Ze­
nona Szatkowskiego. G-6624 

ZGINĄŁ pies rasy cocker spaniel 
złoty, jednoroczny. Za zwrot psa 
wynagrodzę. Tvoszalin, M. Buczka 
42, telefon 22^9. 

Gp-6625 

KOPALNIA Bytom zgłasza zgu­
bienie pieczątki o treści: Kopal-

\nia Węgla Kamiennego Ośrodek 
Wczasów Kampingowych Mielno. 

Gp-6626 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
budowlanej zgłasza zgubienie lejsi 
tvmac.ji nr 864/71 uczennicy Marii 
Malak. Gp-6582 

ZESPÓL Szkół Medycznych Kosza 
lin zgłasza zgubienie legitymacji, 
na . nazwisko Krystyna Ratajska. 

Gp-6596 

ZGUBIONO kwit na węgiel nr 
843306, wy dany przez Biuro Opało­
we w Słupsku, na nazwisko Boles 
ław Czachór, Słupsk, Słowiańska 1 

Gp-6607 

DYREKCJA LO Kołobrzeg zgła-
sza zgubienie legitymacji ucz­
niowskiej Włodzimierza Matysia­
ka. G-6617 

DYREKCJA Technikum Mecha­
nicznego Słupsku zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej na na 
zwisko Józef Rudnicki. Gp-6618 

co, gdzie, kiedy? co, gdzie. 
4 LISTOPADA NIEDZIELA KAROLA 

^telefony 
KOSZALIN i SŁUPSK 

37 — MO 
98 — Strai Pożarna 
89 — Pogotowie Ratunkowe (tyl­

ko nagłe wypadki) 

% cLyżivry 

nej piosence 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia 9.05 Fala 73 9.15 
Magazyn wojskowy io.es Teatr 
dla dzieci młodszych: ,.Czyro 
szczekają psy" — słuch. 10.25 Pio 
aenka miesiąca — piemiera 11.00 
Koncert życzeń muzyki poważ­
nej 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.10 Publicystyka międzynarodo­
wa 12.15 Wczoraj nagrane — dziś 
na antenie 12.45 Kwadrans dla 
gitarzysty Ch. Atkinśa 13.00' Kto 
się z czego śmieje 13.30 Koncert 
Chóru i Kapeli Rozgł. Śląskiej 
14.00 Mistrzowie lekkiej batuty 
14.30 ,.w Jezioranach" 15.00 Kon­
cert życzeń 16.05 Studio Współ­
czesne: ,.Czterech z pianinem" — 
słuch. 16.45 Radiowa rewia roz­
rywkowa 18.00 Wyniki gier liczbo 
wyCh 18.08 Ogólnopolskie spotka 
nia folklorystyczne 19.00 Przy 
muzyce o sporcie 19.53 Dobranoc­
ka 20.15 Panorama rytmów 21.30 
Jarmark cudów 22.30 Rewia ta­
neczna 23.10 wiad. sportowe 23.25 
Rewia taneczTia 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej 0.10—2.55 Program 
z Krakowa. 

PROGRAM II 

KOSZALIN 

Apteka nr 10, ul. Zwycięstwa 52, 
tel. 222-48 

SŁUPSK 

Apteka nr 81, przy ul. Zawadz­
kiego 3, tel. 41-80. 

BIAŁOGARD 

Apteka nr 41 ul. Zwycięzców 1. J!'3 0' „4*3 0 ,  5 , 3 0« 6 , 3 0  7 , 3 0  

tel. 21-66 8.30 12.30, 18.30, 23 30 

KOŁOBRZElr 

Apteka nx l, pl. Wolności 19, 
tel, 33-36 

SZCZECINEK 

Apteka nr 15, pl. Wolności 8, 
tel. 20-34 

KOSZALIN 

SALA BAŁTYCKIEGO TEATRU 
DRAMATYCZNEGO, g. 16 — „Wy 
pijmy za Kolumba" — farsa L. 
Żuchowickiego (bilety wyprzeda­
ne) 

PROGRAM I 

Wiad.: 8.00, 7.00, 8.00 9.00, 12.05. 
16.00 20.00, 22.00, 24.00. 

8.05 Kiermasz pod Kogutkiem 
7.05 Wiad. sportowe 7.10 Kapela 
F. D?.ierjanowskiego • 7^0 ;  Moskwa 
z melodią i piosenką 8.18 Po jed 

6.10 Kalendarz 6.15 Polskie me­
lodie ludowe 6.35 Wiad. sportowe 
6.40 Pozytywka 7.35 O czym pisse 
prasa literacka 7.45 W rannych 
pantoflach 8.35 Radioproblemy 
8.43 P. Czajkowski: fragm. baletu 

$piąca królewna" 9.00 Opowiast 
ki z importu 9.30 Utwory J. s. 
Bacha na organach 9.50 Felieton 
literacki 10.00 Nowości •„Polskich 
Nagrań" 10.30 Zespół ..Dziewiąt­
ka" 11.00 Studio Młodych 11.40 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.05 Daw­
ne tańce europejskie 12.35 Zagad 
ka literacka 13.00 Poranek symfo 
niczny 14.00 Zgaduj Zgadula 15.30 
Teatr dla dzieci i młodzieży: 
„W sobotę iTa dużej przerwie" 
— słuch. 16.15 z księgarskiej la­
dy 16.30 Koncert chopinowski 
17.00 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy 17.30 Melodie i piosenki dla 
wszystkich 18.00 Z „Mazowszem" 
po kraju i świecie 18.35 Felieton 
na tematy międzynarodowe 18.45 
Kabarecik reklamowy 19.00 Pre­
miera: „Biały statek — bajka i 
nie bajka" — słuch. 20.30 F. Men 
delssohn-Bartholdy: IV symfonia 
A-dur op. 90 „Włoska" 21.00 Woj 
sko, strategia, obronność 21.15 
Słynne soprany w międzywoien-
nym dwudziestoleciu 21.30 Sie­
dem dni w kraju i na świecie 
21.50 Słynne chóry śpiewaj a 22.00 
Wiad. sportowe 22.10 Utwory for 
tepianowe A. Skriabina 22.30 Par 
nasik 23.00 C. Debussy: Kwartet 
smyczkowy g-moll op. 10 23.40 
J. S. Bach: Koncert F-dur na 2 
flety proste i ork. 

PROGRAM III 

Wiad.: 8.00 
Ekspresem przez świat: «.» 14,0$ 
i 19.00 

6.05 Melodie-przebudzanki 7,08 
Solo na flecie 7.15 Polityka' dla 
wszystkich 7.30 Spotkanie z E, 
Flack 8.10 „Gdybyś sie w Łcdzi 
urodził" — rep. 8.35 Niedzielne 
rytmy 9.00 „Huragan z Nawaro-
ny" — ode. pow. 9.10 Grające li­
sty 9.35 Gdy sie mówi „A..." 9.55 
Program cmia 10.00 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy li.25 ws­
pomniane koncerty fortepianowe 
u.57 Sygnał czasu i-^hejnał 12.05 
Lenin wspominany 12.40 Między 
..Bobino" a ..Olympią" 13.00 Ty­
dzień na UKF 13.15 Przeboje z no 
wych płyt 14.30 Mikrorecital ze­
społu „Skomorochy" 14.45 Za 
kierownicą 15.J0 Spotkanie na 
szczycie 15.30 „Trzy księżyce" — 
rep. 15.50 Zwierzenia prezentera 
16.15 Prawda obrazu 16.45 Spotka 
nie na szczycie 17.05 ..Huragan 
7. Nawarony" — ode. pow. 17.15 
Mój magnetofon 17,40 Premiera. 
„Piękne siostry Reyman" — słu­
chowisko 18.11 Spotkani* na 
szczycie 18.30 Mini-max 19.05 Bcs 
sa-nova po polsku 19.20 Rozmowa 
o filmie 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 Refleksje antyczne — 
gawęda 20.10 Wielkie recitale 
21.05 Monodram A. Kowalczyka 
21.27 Piosenki z miastem w her­
bie —- Chicago 21.50 Opera tygo­
dnia 22.00 Fakty dnia 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów 22,20 Sze­
rzyć coś niecodziennego — and. 
22.35 Spotkanie na szczycie 25 00 
Miniatury poetyckie 23.05 Ballady 
romantyczne 23.17 Człowiek — or 
kiestra: M Oldfirld 23.45 Program 
na poniedziałek 23.50 Gra A. Bilk, 

Koszalin 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

9.00 „Sam w słońcu" — słucho­
wisko Henryka Livor-Piotrowskie 
go 9.20 „Leninowska Prawda"' — 
Białoruska opowieść ludowa. 

KOSZALIN w PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

18.30—21.00 — program stereofo­
niczny 

wystawy 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
HISTORYCZNE: 
• ulica Armii Czerwone) 53 

Wystawa etnograficzna ot. .Jam­
no ł okolice" 
• ulica Bogusława II 15 — wy­

stawa pt, „Polskie pieniądza 
i medale" 

Czynna codziennie oprócz ponia 
(ł/.iałków g. 10—16. w« wtorki — 
e i2—18. 

WYROK 

WYROKIEM SĄDU POWIA­
TOWEGO w KOSZALINIE Z 
dnia l VII 1973 r. HĘNRYKA 
BRONOWICKA skazana zosta­
ła na karę 3 (trrech) lat poz­
bawienia wolności i 25.000 zł 
grzywny, oraz został orzeczony 
zakaz wykonywania zawodu 
głównej księgowej na okres 
3 (trzech) lat, za to ie w 
okresię ort siernnia 1067 roku 
tfo listopada 1971 r. w Świe­
szynie pow, koszaliński ja-
ko główna księgowa Miedzi'* 
kółkowej Bazy Maszynowej 
Kó,łka Rolniczego w cłu osiąg 
niecia korzyści majątkowe? 
dla «iebie i innych przekro-
ezyła zakres swoich uprawni^'1  

dopuszczając sie tóinego ro­
dzaju nieuczciwości finanso­
wych, nr?nz co też spowodo­
wała straty na szkodę te.i#e 
Razy w kwocie co najmniej 
l60.05S,8fl rl or 2.1Sń zł na 

szkodę pracowników tej Bazy. 
TADEUSZ SZEWCZYK skaza­
ny został na 2 (dwa) lata i 6 
(sześć) miesięcy pozbawienia 
wolności ora/. 15.000 zł grzyw­
ny za to, źe w tym samvm 
czasie i mie*sru jak .ww bę­
dąc kierownikiem tej Bazy, 
przysparzał korzyści material­
ne sobie i innym przez prze­
kroczenie zakresu swoich u-
prawnień i doptiścił sie powsta 
nia strat na szkodę tejże Bazy 
w kwocie 03.423,20 zł. 

K-39ł*6 

NIEDZIELA - 4 XI 
7.30 Program dnia 
7.35 TV Kurs Rolniczy 
8.10 Przypominamy, radzimy 
8.20 Nowoczesność w domu i 

zagrodzie 
8.45 Bieg po zdrowie 
9.00 Teleranek 
10.20 „Pomiędzy oceanami" —• 

film z  serii: „Świat, który nie 
może zaginąć" (kolor) 

10.45 w starym kinie  — Jakuta 
Protazanow 

11.45 Dziennik (kolor) 
12.00 TV koncert życzeń 
12.35 Przemiany 
13.05 Dla dzieci: „Bawimy się 

w teatr lalkowy" — program TV 
Węgierskiej 

13.40 PKF 
13.55 Piórkiem i węglem 
14.20 Studio Muzyki Rozrywko­

wej nr 4 — Benon Hardy 
14.55 Huta Lenina —- Huta War­

szawa — teleturniej 
15.55 Losowanie Toto-Lotka 
16.10 „Coś podobnego" — wyda 

nie II. Wyk.: Barbara Dunin, rkr 
ta Piecha. Roman Gerczak, Leszek 
Herdegen, Wiesław Michnikow­
ski, Jan Ptaszyn-Wróblewski 
i inni. W dyskusji udział biorą 
Michał Sprusiński Zenon Wiktor-
czyk, Marek Groński. Józef Prut-
kowski, Jan Swiąć. Lucjan Ky­
dryński. Program prowadzi — Jan 
Pietrzak 

17.15 „Postaw się — nie zastaw 
się" — reportaż 

18.15 Sportowy magazyn spra­
wozdawczy 

19.20 Dobranoc: „Danka i Jan­
ka" (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.15 „Wyzwolenie"' — cz. II pt. 

..Przełom" — radz. film fab. (ko­
lor) 

21.45 Magazyn sportowy. 
22.13 ..Piosenki Zvgmunta Wie--

lera", Wyk.: Rena Rolska. Barba­
ra Brylska. Elżbieta Strzałkowska 
Anna Jantar, Ludwik Sempoliń­
ski, Mieczysław Fogg, Mieczysław 
Wojnicki, Wiktor Za.twarski. oraz 
zespół' Pr^-Contra 

23.05 Program na poniedziałek. 

PONIEDZIAŁEK - 5 XI 
32-45 i 13,25 TVTR: Fizyka 1. 7 

(prawo zachowania). Wska-^^ki 
metodyczne — 1. a 16.40 ..Zwierzy­
niec" (kolor) 17.?,o Echo stadionu 
i f i,00 Kroniką Pomorza Zachodnie 
go 18.20 Film-  krotkometrażowy 
18.45 Eureka 'kolor) 10.20 Dobra­
noc: Bajeczka o samotnym pies­
ku (kolor) 20.15 Teatr TV: Jurij 
Szcr.er bek — ..Bariery". Wyk.: 
St. Zaczyk, E. Żukowska. T. Bia 
łośrezyński. T. Borowski. M. Kon 
drat. K. Strassbiarger, H. Bak. 
Z. R>r'si«Swp!ł i fnrń 71.35 ,.T<ad-o 

dla 50.000" 22.05 utwory .T. S. Ba 
cha gra Tatiana Nikołajewa. 

WTOREK - <i XI 
10.00 Jęz. polski dla kl. II lic. 

„Dziady" cz. I 10.45 Filmoteka ar 
cydzieł: ..Pancernik Potiomkin" 
— radz. film fab. 15.20 i 15.55 
TVTR: Fizyka i. 7. Wskazówki 
metodyczne 1. 9 — powtórzenie 
16.40 ..Rodzina Durtolów" — ode. 
VIII rkoloń 17.05 ..Rybacy z pół­
wyspu Hel'" 17.35 Magazyn krajów 

socjalistycznych program fil­
mowy 17.55 Uroczysty koncert z 
okazji 56. rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Transmisja z Sali Kon­
gresowej PKiN (kolor) 19.20 Do­
branoc : Mieszkaniec zegara z ku 
rantem (kolor) 20.15 Filmoteka 
Arcydzieł: J|Pancernik Potiomkin* 
— powtórzenie filmu 21.25 ...Jeden 
dzień" — reportaż z Gdańska 

21.45 „Muslim Magomajew" — ra­
dziecki program rozrywkowy (ko­
lor) 23.05 Wiad. sportowe. 

ŚRODA - 7 XI 
9.00 Fizyka dla kl. VI — O rów 

nowadzc 9.50 ..Ciepło, zimno" — 
ra-dz. film fab. 11.05 Fizyka dla 
kl. VIII O ładunkach i siłach 
elektrycznych 12.45 i 13.25 TVTR: 
Fizyka 1. 8 (grawitacja). Botan :ka 
1. 23 (ochrona przyrody) 13.55 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej. Carl Zeiss Jena — Ruch Cho 

mmmn 
W!M) 

rzów: w przerwie ok. 14,40 Z cvk 
lu: „Poezja polska" ~ A. Mickie­
wicz — ..Pani Twardowska" — re 
cytuje J. Zakrzeński 15.50 „La­
tający Holender"' 16.40 Magazyn 
ITP 17.00 Kronika Pomorza Za­
chodniego 17.25 Sprawozdanie z 
meczu piłki nożnej Gwardia war­
szawa — Feyenoord Rotterdam 
(kolor): w przerwie meczu ok. 18.10 
Z cyklu „Poezja . polska" — A. 
Mickiewicz — erotyki. Recytuie 
Zb. Zapasiewicz 19.20 Dobranoc:. 
O kaczątku, które nie umiało 
g::»ć w piłkę nożną (kolor) 2<\'1'5 
..Piosenka w żołnierskim płasz­
czu." radz. program rozrywko­
wy 20.45 Świat i Polska 21.30 Spor 

•towy mag. sprawozdawczy 22.15 
..PrEy drodze" — radz. nowela 
filmowa (kolor). 

CZWARTEK - 8 XI 
Z cyklu: Alfred Hitchcock 

przedstawia — film pt ..Alibi 
dla Oskara" lo.on jez. polski dla 
kl. II lic. — A. Mickiewicz — 
Dziady, cz. II 11.05 Jęz. polski dla 
kl. VII — Ignacy Krasicki 12.55 
Jęz. polski dla kl. IV lic, — Fol-
ska poezja współczesna cz. .11 
13.30 TV Kurs Informatyki — pro 
jektowanie zautomatyzowanych 
systemów zarządzania cz. I 14.00 
Matematyka w s»kołe — Własno­

ści dodawania i odejmowania 
cz. I 15.20 i 15.55 TVTR: ,Fizyka 
1. 8. Botanika l. 23 (powtórzenie) 
16.40 Ekran z bratkiem 17.45 PKF 
17.55 Gramy o telewizor 18.20 
Telereklama 18.25 Film krótkome 
trażowy 18.45 „Refleksje" 19.15 
Przypominamy, radzimy 19.20 Do 
branoc: Bolek i Lolek na Dzikim 
Zachodzie 20.15 „Alibi dla Oska­
ra" — powtórzenie filmu  21.05 
Pvyz.rn.at — magazyn handlu z£*ra 
nieznego 21.35 Ekspres nr 38 22.05 
Magazyn ITP 22.40 Wiad. sportowe 

PIĄTEK-9 XI 
9.30 ..Wyzwolenie" — cz. II pt. 

..Przełom" (kolor) 11.05 Wych. 
techniczne dla kl. I—III lic. — 
Człowiek i maszyna 12.00 Przyspo 
sobienie obronne dla kl. VIII i 
I lic. — Broń jądrowa 12.45 i 
13.25 TVTR: Jęz. polski 1. 21 — 
I. Krasicki — „Monachomachis" 

Chemia 1. 21 — żelazo 16.40 ,,Pora 
na Telesfora" 17.20 Nie tylko dla 
pań 17.45 Kronika Pomorza Za­
chodniego 18.05 Telereklama 18.10 
Tygodnik Informacyjny Młodych 
18.25 „Dwie szkoły" — telekon-
kurs 18.45 ..Orbita" 19.20 Dobra­
noc: Mikes (kolor) 20.15 Spotka­
nie z T. Tutinas 20.45 Panorama 
21.30 Teatr TV: Wacław Biliński 
— „Wyjść na brzeg", wyk.: akio 
rzy scen łódzkich 23.15 Wiadomo­
ści sportowe. 

SOBOTA-10 XI  
8.35 „Za przełęczą" •— film fab. 

prod. USA (western) 10.00 Geosra 
fia dla kl. VII — Ludność ZSRR 
II.05 Nauka o człowieku dla kl. 
VIII — Przewód pokarmowy 14.20 
i 14.55 TVTR: Jęz. polski ' 1. 21. 
Chemia 1. 21 — powtórzeni© 15.30 

Program I proponuje 15.50 Redak 
cja szkolna zapowiada 15,05 TV 
Informator Wydawniczy 16.40 
Dla młodzieży: „Piata rano" — 
film prod. TVP 17.35 Spotkania z 
przyroda 18.00 Turystyka i wypo­
czynek 18,30 Godzina Orfeusza 
(kolor) 19.20 Dobranoc: Dziwne 
przygody Koziołka Matołka (ko­
lor) 20,1.1 „Gwiazdy siedmiu sto­
lic — głos ma Moskwa" — t>ro-
gram rozrywk. Wyk.: M, Faćho-
mienko, W. Samolienko, Spiewa-
iace Gitary, zespół taneczny ...Ba 
bor", Z. Sośnicka, zespół ..Parti­
ta" i inni (kolor) 21.25 ..Za prze­
łęczą". — powtórzenie filmu 23-05 
Wiad. sportowe 23.13 ...Rozmaito­
ści muzyczne" — jugosłowiański 
program rozrywkowy. 

NIEDZIELA - 11 XI 
7.35 TV Kurs Rolniczy MO 

Przypominamy, radzimy 8.20 Nr?-
woczesność w domu x  zagrodzie 
8-45 Bieg po zdrowie 0.00 Telera­
nek IG,20 „w gościnie u bobrów" 
— film dok. z serji ..Świat, który 
nie może zaginąć" (kolor) 10.45 
Anteną u.oo Reportaż z Muzeum 
Włókienniczego w Lodzi (kolor) 
11-30 Z cyklu: ..Muzyczne wize­
runki miast" — Rybnik 15,25 
Transport rolniczy — program 
publ. 12.55 Dla dzieci: „Co to Jest" 
— konkurs — zabawa 13.35 Pio-
renks dla Ciebie 14.25 ,,To ja?t 
To-To" — program rozr. z kon­
kursami 15.15 ..Kaukaski życio­
rys" — rep. filmowy 15.50 ..Mor­
skie opowieści" 16.20 Losowani* 

Toto-Lotka 16.40 Tele-Echo (kolor-) 
17.40 Kryteria (kolor) 17.55 Spor­
towy mag. sprawozdawczy 18.50 
..Bułgaria dziś" — reportaż 19.2^ 
Dobranoc: Danka i Janka (koł~-'M 
20.15 „Wyzwolenie"' — cz. III pf. 
.^Kierunek głównego uderzenia"1  

(kolor) 22.20 PKF 22.30 Magazyit 
sportowy. 

UWAGA! Telewizja zastrzeea 
sobie prawo zmian w programieJ 



KOSZYK0WKA Udane starty 
koszalińskich zespołów 
Koszykarze uczestniczący w rozgrywkach o wejście do 

II ligi rozegrali w sobotę i wczoraj pierwsze mecze mi­
strzowskie. Oba zespoły koszalińskie AZS i Bałtyk odniosły 
zwycięstwa. Akademicy pokonali w sobotę AZS Szczecin, 
a w dniu wczorajszym odnieśli zwycięstwo nad Kotwicą Ko­
łobrzeg 89:50. 

Drużyna Bałtyku pokonała 
w sobotnikim meczu Kotwicę 
91:56 (38:19). W drużynie zwy­
cięzców najwięcej punktów 
zdobyli: Kuiński — 24, Płó-
ciennik — 17, Paciorowski — 
14. W zespole Kotwicy najle­
piej strzelali Wysocki — 19 
i Jabłoński — 17 punktów. 

We wczorajszym meczu Bał 
tyk odniósł zwycięstwo nad 
AZS Szczecin 89:61 (38:29), i w 
tym spotkaniu najlepiej w dru 
iynie Bałtyku strzelał Kuiń-
gki, który zdobył 22 punkty 
oraz Paciorowski — 17, Zdro­

jewski — 15 i Płóciennik — 
13 pkt, dla AZS Krajewski — 
16 i Janiszewski — 10 pkt. 

Na arenach 
ekstraklasy 
— MĘŻCZYŻNI 

Polonia Warszawa — Resovia 
85:83 
Śląsk Wrocław — Spójnia 
Gdańsk 88:61 
Śląsk — Spójnia Gd. 62:71 
Wybrzeże — Wisła 84:86 
Polonia — Resovia 74:77 

KOBIETY 

Olimpia Poznań — AZS War­
szawa 76:53 
AZS Lublin — Wisła Kraków 
50:93 
Polonia Warszawa — AZS Po 
znań 58:73 
Włókniarz Pabianice — Spój­
nia Gdańsk 47:69 
ŁKS — Lech Poznań 65:60 
Polonia Warszawa — AZS Po 
znań 68:55 
Olimpia — AZS Wa-wa 62:76 
AZS Lublin — Wisła 59:92 

HOKE J NA LODZIE 

Polonia Bydgoszcz — KTH 
Krynica 5:4 
Pomorzanin Toruń — ŁKS 3:3 
Zagłębie Sosnowiec — GKS 
Katowice 4:2 
Podhale N. Targ — Baildon 
Katowice 7:3 
Naprzód Janów — GKS Ty­
chy 5:1 

B  O K  S  

NA RINGACH I LIGI 

Gwardia Warszawa — Legia 
Warszawa 22:18 (12:8) 

Błękitni Kielce — BBTS 
Bielsko 21:19 (11:9) 

Stal St. Wola — Avia Świd­
nik 23:17 (13:7) 

Turów Zgorzelec — Górnik 
Przów 23:17 (13:7) 

TABELA 

1. Stal St. Wola 12 285:232 
2. Gwardia W-wa 12 277:222 
3. Legia W-wa 11 266:212 
4. BBTS Bielsko 12 263:242 
5. Turów Zgorzelec 12 256:238 
6. Górnik ł*rzów 12 249:239 
7. Błękitni Kielce 12 236:265 
8. Avla Świdnik 11 234:217 

Sprawdziany 
siatkarek 

w Koszalinie 
W Koszalinie odbył sdę tur1 

niej siatkarek z udziałem ze­
społów juniorek starszych i 
młodszych Sparty Złotów, 
Gwardii Koszalin i Znicza Ko 
szalćn. W obu kategoriach wie 
kowych zwyciężyły siatkarki 
Znicza. W turnieju jun,iorek 
starszych Znicz pokonał Gwar 
dię 2:0 i Spartę Złotów 2:0. W 
trzecim meczu Gwardia poko 
nała Spartę 2:0, ̂  

W turnieju juniorek młod­
szych siatkarki Znicza zwycię 
żyły Spartę 2:0 i Gwardię 2:0. 
Sparta pokonała Gwardię 2:0. 

Koszaliński turniej wykazał, 
że młode siatkarki złotowskie 
reprezentują słaby poziom mi, 
mo wieloletniej tradycji siat­
kówki w tym mieście. | 

TURNIEJ 
w nowej hali 
w Złotowie 
Z okazji oddania do użytku 

hali sportowej w Złotowie zor 
ganizowano w tym nowym o-
biekcie turniej koszykówki 
mężczyzn, w którym uczestni­
czyły drużyny: Orła Wałcz, 
rezerw AZS Koszalin i miej­
scowej Sparty. W pierwszym 
spotkaniu Orzeł Wałcz poko­
nał Spartę 66:63 (24:36). W 
drużynie zwycięzców najlepiej 
strzelał Celuch 14 pkt, a w 
zespole Sparty Pieńkowski 
39 pkt. 

W drugim spotkaniu AZS II 
Koszalin pokonał Spartę 88:68 
(37:40). W drużynie akademi­
ków najwięcej punktów zdo­
był Sztorc 25, a w zespole 
Sparty Pieńkowski — 38. W 
obu meczach najwięcej punk­
tów zdobył Pieńkowski — 77. 

PORAŻKA REZERW 
AZS KOSZALIN Z ORŁEM 

W ostatnim meczu turnieju 
koszykówki w Złotowie spot 
kały się zespoły wałeckiego 
Orła i AZS II Koszalin. Mecz 
zakończył się po wyrównanej 
grze zwycięstwem koszykarzy 
Orła 60:58 (27:24), dla którego 
najwięcej punktów zdobyli: R. 
Celuch — 20, Szypura — 14. 
Najcelniei w drużynie akade 
mików strzelali: Sztorc — 20 
pkt, Kucenko — 9 pkt. (sf) 

Mm W• m 
filiI flf 

Cenny sukces 
„szczypiornistów" 

w eliminacjach MS 
W pierwszym eliminacyj 

nym meczu mistrzostw świa 
ta w piłce ręcznej męż­
czyzn reprezentacja Polski 
zwyciężyła w Katowicach 
Holandię 20:13 (8:4). Dla 
drużyny polskiej bramki 
zdobyli: Klempel — 8, Pa 
nas — 4, Lech — 3, Troja 
nowski — 2, Melcer, Gmy-
rek i Kuchta po 1. Dla Ho 
landii: Kivit, Sondar, Reijn 
ders po 3, Muyrese — 2, 
Schunrkes i van Oort po 1. 

Ponad 2,5 tys. widzów o-
glądało zwycięstwo polskie 
go zespołu nad Holandią. 
Poziom meczu i forma za­
demonstrowana przez Pola 
ków nie mogła zachwycić. 
Po uzyskaniu dość szybko 
przewagi trzema bramka­
mi, Polacy zwolnili tempo 
pozwalając przeciwnikom 
doprowadzić stan meczu do 
4:3 a następnie 5:4. Zespół 
trenera Majorka nie wyko­
rzystał w tym okresie kilku 
znakomitych sytuacji. 

Dopiero w końcówce 
pierwszej połowy biało-czer 
woni przyspieszyli i stosu­
jąc urozmaicony atak zdo­
byli 4 bramki i nie stracili 
ani jednej. 

Początek drugiej połowy 
to wyrównana gra i obie 
drużyny na przemian zdo­
bywają bramki. Słabo w 
tym okresie interweniuje 
nasz bramkarz Szymczak. 
Świetną partię rozgrywa na 
tomiast Klempel. Dość po­
wiedzieć, że z 12 bramek 
strzelonych przez Polaków 
po przerwie aż 7 zdobył 
właśnie ten zawodnik. 

Zakończenie sezonu la 
w Białogardzie 

Na zakończenie tegorocznego 
sezonu lekkoatletycznego w 
Białogardzie odbył się 5-bój 
lekkoatletyczny, w którym 
startowały drużyny szkół śred 
nich. Zawody rozgrywane by 
ły o Puchar Sztandaru Mło­
dych. W poszczególnych kon­
kurencjach zwyciężyli. Wśród 
dziewcząt: 100 m Marciszewska 
(LO) — 12,7, 400 m Szczurek 
(LO) — 65,9; kula Baranow­
ska (LO) — 10,61; w dal Bo­
rowska (LO) — 4,96; sztafeta 
4 x 100 m LO — 52,0. 

Chłopcy 100 m Wójcik (LO) 
— 11,6; w dal Wójcik (LO) — 
5,98; wzwyż — Staniul (TEM) 
— 180; kula Słańczewski (LO) 
— 11,05; 800 m Kłos (LO) — 
2.09,5; 4 x 100 m LO 48,2. 

Poza konkursem Kołodziej­

czyk z Iskry przebiegł 3 000 m 
w czasie 8,41,0 i 1.500 m — 
4.04,7. Borczyńska w skoku 
wzwyż uzyskała 155 cm, a Wa 
dowski przebiegł 100 m w 11,5 
sek. ' 

TOTEK 
I LOSOWANIE 

3, 7, 22, 28, 44, 46 
dodatkowa 19 

II LOSOWANIE 
12, 19, 26,, 27, 33, 37 

dodatkowa 38) ' 

EKIPA POLSKIEGO FIATA 
PROWADZI 
W RAJDZIE 

AMERYKAŃSKIM 
x Po 2 etapach samochodo 
\ wego Rajdu Amerykańskie 

go prowadzi Kanadyjczyk 
Boys na toyota. Bardzo do 
brze spisują się polskie fią 
ty. Na 7 pozycji znajduje 
się Robert Mucha, na 13 
Andrzej Jaroszewicz a na 
18 Marek Varisella. Zespół 
fabryczny FSO ma olbrzy 
mie szanse drużynowego 
zwycięstwa. Z 6 zespołów 
fabrycznych tylko nasz nie 
został dotychczas zdekomple 
towany. 

Na ll-llgowym froncie 

Status quo w grupie północnej 
utrzymane 

Do sporych niespodzianek 
doszło w XII kolejce spotkań 
mistrzowskich grupy północ­
nej. Do największej zaliczyć 
należy zaledwie remis lidera 
rozgrywek, Lechii z zajmują­
cym przedostatnie miejsce w 
tabeli — Hutnikiem. Również 
remisowy pojedynek Motoru 
z Zawiszą w Bydgoszczy też 
należy uznać za niespodzian­
kę. Z prowadzących w tabeli 
drużyn nie rozstrzygniętym 
wynikiem zakończyły się tak­
że derby Trójmiasta, w któ­
rych Arka zremisowała ze 
Stoczniowcem. 

Nie powiodło się wczoraj 
piłkarzom Gwardii, którzy 
musieli uznać w Łodzi wyż­
szość Widzewa. Zwycięstwo 
łodzian przy równoczesnych 
remisach Lechii j Motoru zno­
wu zbliżyło zespół łódzki do 
ścisłej czołówki drużyn pro­
wadzących w tabeli rozgry­
wek grupy północnej. Tak 
więc utrzymany został status 
quo z ubiegłego tygodnia. 

Trzeba jednak dodać, że w 
czołówce robi się tłok. Prowa­

dzącą w tabeli Lechię dzieli 
zaledwie od zajmującego ósme 
miejsce Stomilu różnica 6 
punktów. Wysoko awansowały 
w tabeli zespoły: A vii Świd­
nik po sensacyjnym wysokim 
zwycięstwie nad Arkonią 5:1 
oraz Stomilu po wygranej z 
Wartą 1:0. 

Do zakończenia rozgrywek 
pozostały jeszcze tylko trzy 
kolejki spotkań. Z prowadzą­
cych w tabeli drużyn w lep­
szej sytuacji znajdują się pił­
karze lubelskiego Motoru i 
naszej Gwardii, którzy w nie­
dzielę będą gospodarzami spot 
kań, natomiast lidera czeka 
wyjazdowe spotkanie z Arko­
nią. Warto tu jeszcze dodać, 
że w dwóch ostatnich meczach 
Lechia zmierzy się w Gdań­
sku z Ursusem oraz Wartą w 
Poznaniu zaś Motor w'alczyc 
będzie z Widzewem w Łodzi 
oraz Stoczniowcem u siebie. 
Jeślj chodzi o piłkarzy Gwar­
dii, to na własnym boisku 
zmierzą się oni jeszcze oprócz 
niedzielnego meczu ze Stomi­
lem także z Avią, natomiast 

Widzew-Gwardia 2:0 
Widzew — Gwardia 2:0 (2:0) 

Bramki zdobyli: K. Surlit w 
17 min. i Gapiński w 44 min. 
Sędziowali: Zb. Słabik — jako 
główny oraz E. Musik i T. 
Kruk — liniowi (wszyscy z 
Katowic). Widzów 5000. 

WIDZEW: W. Surlit — Ku­
bicki, Janas, Chodakowski, 
Możejko — Błachno, K. Sur­
lit, Haren — Stępniak, Kacz­
marek, Gapiński. 

GWARDIA: Małecki (od 12 
min. Bachusz) — Kowalczyk, 
Kurek, Zdanowicz, Szpakow-
ski — Jakubowicz (od 35 min. 
Michalak, Ziemiński, Nowak 
— Nowicki, Kruk, Pałka. 

Trener Gwardii (Koszalin) 
cieszy się w Łodzi dużą sym­
patią, a ponieważ w drużynie 
Gwardii występuje także 
dwóch piłkarzy — Zdanowicz 
i Nowicki kibice dość licznie 
stawili się na stadion Widze­
wa. Jednak do spodziewanych 
emocji nie doszło, gdyż Gwar­
dia zagrała poniżej swych 
możliwości. Być może nie bez 
wpływu na jej postawę pozo­
stały kontuzje bramkarza Ma­
łeckiego w 12 min. i Jakubo­
wicza w 35 min., którzy przy 
upadkach na twardy grunt 
doznali skręceń nóg. W każ­
dym razie Widzew już w 
pierwszej połowie uzyskał wy 
raźną przewagę zdobywając 
dwie bramki ze strzałów K. 
Surlita i Gapińskiego, a mógł 
ich zdobyć dwa razy tyle, ale 
drogę piłce do siatki Gwardii 
dwa razy zagrodziła poprzecz­
ka, w którą trafili Stępniak 
i Kaczmarek. 

Również druga połowa stała 
pod znakiem przewagi łodzian 
a Gwardia rewanżowała się 

tylko wypadami. Kilka z nich 
było nawet groźnych. Dotyczy 
to zwłaszcza rajdów Nowaka 
— najlepszego w drużynie 
Gwardii zawodnika — prawą 
stroną boiska. Jednak bram­
karz Widzewa W. Surlit za 
każdym razem bronił z du­
żym wyczuciem, a w kilku in­
nych sytuacjach piłka nie­
znacznie mijała bramkę Wi­
dzewa. W sumie więc Widzew 
odniósł zasłużone zwycięstwo, 
które mogło wypaść jeszcze 
korzystniej dla łodzian, ale 
obrona Gwardii grała ofiarnie 
nie dopuszczając do utraty 
większej ilości bramek. W 
trudnych dla siebie sytuacjach, 
koszalinianie wybijali piłki na 
rzuty rożne. Stąd też stosunek 
rzutów rożnych w tym meczu 
był 10:0 dla Widzewa. 

W zwycięskiej drużynie wy­
różnili się Możejko oraz \V. 
Surlit. 

M. WÓJCICKI 
„Gazeta Robotnicza" Łódź 

18 listopada czeka ich wy­
jazdowy mecz do Włókniarza. 

Z zestawienia par wynika, 
że przynajmniej cztery zespo­
ły mają równe szanse na pre­
mię „jesieni". Wśród nich 
znajduje się również koszaliń­
ska Gwardia. 

W grupie południowej od 
zwyciętwa do zwyciętwa kro­
czą piłkarze Uranii Ruda 
Siąka Po niedzielnym sukce­
sie w Kluczborku nad Meta­
lem wzrosła ich przewaga nad 

najgroźniejszymi rywalami. Do 
niespodzianki zaliczyć należy 
także wysokie zwycięstwo Wi­
słoki nad Zastałem (5:0), w 
którym piłkarze z Dębicy zdo­
byli prawie tyle goli co we 
wszystkich dotychczasowych 
11 meczach, (sf) 

Wyniki i tabele 

I U I GA 
Górnik — Zagłębie Sosn. 4:1 
Gwardia — Polonia 0:0 
Szombierki — Legia 0:0 
Śląsk — Odra 1:1 
Stal Mielec — Zagłębie Wili, 
1:0 
Wisła — Pogoń 4:0 
ŁKS — ROW 2:0 

Mecz Lech — Ruch został 
przełożony na 18 hm. 

Wisła 15:5 18--—8 
Ruch 14:4 24—10 
Legia 13:7 10—4 
Górnik 12:6 15—7 
Stal 12:4 10—5 
ŁKS 11:7 10—S 
Lech 10:8 5—4 
Szombierki 9:11 12—12 
Śląsk 9:11 7—9 
Polonia 9:13 9—16 
Gwardia 8:12 10—11 
Odra 8:12 8-rrl2 
ROW 8:12 6—11 
Pogoń 8:12 8—15 
Zagłębie Włb. 7:13 5—13 
Zagłębie Sosn. 3:17 2—17 

Wizyty w Montrealu 
16 prezesów i przedstawi­

cieli międzynarodowych fede­
racji sportowych odwiedziło 
już w tym roku Montreal, za 
poznając się z obiektami, nc 
których rozegrane zostaną i-
grzyska olimpijskie w 1976 r 

* w TAMPERE odbył się mię­
dzypaństwowy mecz hokejowy, w 
którym wielokrotni mistrzowie 
świata — hokeiści ZSRR — tyl­
ko zremisowali z reprezentacją 
Finlandii 4:4 (2:1, 0:1, 2:2). 

* W TOWARZYSKIM meczu 
piłkarskim Luksemburg wygrał 
na własnym terenie z jedenastką 
Norwegii 2:1 (1:1). Widzów 1,5 tys. 
Bramki zdobyli Monacelli (1. min) 
i Langers (80. min.), dla gości — 
Sunde (14. min.). 

* W MECZU mistrzostw Euro­
py w rugby Polska przegrała z 
młodzieżową reprezentacją Fran­
cji 8:10 (4:4). Widzów 20 tys. punk 
ty zdobyli: Francja — Dupont (4), 
Xausa (4) i Vtard (2); Polska — 
Zieliński (4) i Mańko (4). 

* W OSTATNIM dniu turnieju 
siatkówki mężczyzn, rozgrywane­
go w Tomaszowie Maz., z okazji 
50-lecia działalności tamtejszej 
Lechii, mistrz Polski AZS Ol­
sztyn beź trudu pokonał wycho­
wanków Lechii 3:0. 

H2S 
ka Juncu, która ma 6,5 pkt i Jed 
ną partię odłożoną z Węgierką 
Honfi. Była przodowniczka tur­
nieju, Kaszariszwili (ZSRR) odło­
żyła partię z Polką Lipską i zaj­
muje obecnie 2 miejsce, mając 
6 pkt. 

* MIĘDZYNARODOWA fede­
racja szermiercza (F1E) opubłiko 
wała listy najlepszych szermie­
rzy 1973 r. Jako kryterium przy 
ustalaniu kolejności brano wyni 
ki osiągnięte na mistrzostwach 
świata, igrzyskach olimpijskich 
w Monachium i wielkich między­
narodowych turniejach. Z zawód 
nlków polskich zostali sklasyfiko 
wani: Jerzy Pawławski w szabli 
na 5 miejscu — 30 pkt oraz we 
florecie Witold Woyda — na pią 
tym — 22 pkt i Marek Dąbrów 
ski na dziewiątym miejscu — 14 
pkt. 

• PO 9 RUNDACH międzynaro * TRZYKROTNA zdobywczy 
dowego turnieju szachowego w ni narciarskiego pucharu świata 
Halle prowadzenie objęła Rumun AnnemarU Proell (Austria) odno 

wiła kontrakt zawodowy z firmą 
narciarską „Atomie". Informację 
tę podała austriacka TV. 

* W MECZU1  rugby drużyn 13 
osobowych Australia przegrała 
na stadionie Wembley z Wielką 
Brytanią 12:21 (2:4). Mecz ogląda 
ło 10 tys. widzów. 

* W FUBSSEN odbył się mecz 
hokejowy juniorów, w którym 
NRF pokonała Szwajcarię 5:4. 

* JACK Kramer, szef stowarzy 
szenia tenisistów zawodowych 
ATP, poinformował oficjalnie w 
Paryżu, iż rumuński as Ilie Nas 
tase, wskutek uchylania się od 
zapłacenia 5 tys. grzywny za bój 
kot turnieju wimbledońskiego, zo 
stanię skreślony z listy teniso­
wych profesjonalistów. Nastase 
po zapoznaniu się z treścią tego 
oświadczenia postanowił karę za 
płacić. 

* W TOWARZYSKIM meczu 
piłkarskim w Portau-Prince na 
Haiti jedenastka Haiti wygrała 
ze Stanami Zjednoczonymi 1:0 
(1:0). Zwycięską bramkę zdotoył 
Emanuel Sanon. 

K ŁASA 
O K R Ę G O W A  

Olimp — Gryf 0:0 
LZS Czarni — Darzbór 1:0 
Granit — Sława 0:1 
Start — Victoria 1:1 
LKS Lech — Gwardia II 0:0 
Pogoń — MZKS Czarni 1:4 
MZKS Darłowo — Bałtyk 2:0 

II  L I G A  

GRUPA PÓkNOCNA 
Widzew — Gwardia 2:0 
Lechia — Hutnik 1:1 
Arka — Stoczniowiec 1:1 
Zawisza Motor 0:0 
Stomil — Warta 1:0 
A via — Arkonia 5:1 
Włókniarz — Ursus 0:0 
Lublinianka — Bałtyk 0:0 

Tabela 

Gryf 
Czarni 
Bałtyk 
Darzbór 
Gwardia II 
Sława 
Granit 
Olimp 
Czarni Czarne 
MZKS Darłowo 
Victoria 
Lech Czaplinek 
Start 
Pogoń 

22:2 
20:4 
15:9 
14:10 
14:10 
13:11 
12:12 
12:12 
10:14 
11:13 

8:16 
8:16 
7:17 
2:22 

42—5 
32—12 
29—14 
19—10 
16—12 
25—25 
18—14 
18—17 
15—27 

8—21 
15—19 
15—24 
14—23 

5—41 

Lechia 
Motor 
GWARDIA 
Widzew 
Arka 
Avia 
Stoczniowiec 
Stomil 
Ursus 
Zawisza 
Lublinianka 
Bałtyk 
Arkonia 
Hutnik 
Warta 
Włókniarz 

18:6 
17:7 
16:8 
15:9 
13:11 
12:12 
12:12 
12:13 
11:13 
10:14 
10:14 
10:14 
10:14 

9:15 
9:15 
8:16 

14—6 
13—6 
11—7 
17-—7 
9—10 

14—10 
U—9 

8—10 
15—12 

9—10 
8—9 
8—12 

10—17 
11—18 

8—17 
6—12 

K L A S A  
O U N I O RÓ W 

Victoria — Gryf II 4:2 
Bałtyk — Gryf 0:5 
Gwardia II — Sława 1:0 
MZKS Czarni Sł. — Darzbór 
2:1 
Pogoń — Iskra 1:3 
Lech — Gwardia 2:3 
Sparta — Olimp 2:1 
Iskra — MZKS Czarni 0:2 
(mecz zaległy) 

GRUPA POŁUDNIOWA 

Stal St. Wola — AKS Niw-
ka 2:0 
BKS Bielsko — GKS Kato­
wice 2:1 
Stal Rzeszów — Star 2:1 
G. Jastrzębie — GKS Tychy 
2:0 
Sparta — Piast 0:0 
Garbarnia — G. Wojkowice 
0:1 
Metal — Urania 1:2 
Wisłoka — Zastał 5:0 

Tabela 

Gryf t 

Gwardia 
Darzbór 
Lech Czaplinek 
Sparta 
Czarni Słupsk 
Yictoria 
Gryf II 
Gwardia 
Sława 
Iskra 
Bałtyk 
Pogoń 
Olimp 

n 

22:2 
20:2 
17:7 
15:9 
15:9 
13:9 
12:10 

8:12 
8:12 
7:17 
7:15 
7:17 
5:15 
5:17 

35—7 
37—7 
31—14 
35—16 
27—14 
16—9 
22—21 
16—21 
17—24 
17—24 
17—31 
13—34 
11—37 

7—37 

Urania 
BKS Bielsko 
GKS Tychy 
Stal Rzeszów 
Metal 
Sparta 
GKS Katowice 
Wisłoka 
Piast 
Stal St. Wola 
G. Wojkowice 
G. Jastrzębie 
Zastał 
Star 
AKS Niwka 
Garbarnia 

20:4 
16:8 
15:9 
14:10 
14:10 
14:10 
13:11 
13:11 
12:12 
12:12 
11:13 
10:14 
8:16 
7:17 
7:17 
6:18 

16—4 
22—9 

» 
1,3—11. 

7t*J4 
11—9 
1 1T-12 
134^1 
u— 
13—19 

9—10 
6—20 

12—15 
8—18 
8—24 



Budownictwo sportowo w ZSRR 

W górach i dolinach 
Jak wynika z oficjalnych danych statystycznych, w sa­

mym tylko roku 1972 zbudowano w ZSRR 35 basenów pływa 
cklch, 244 ośrodki narciarskie, 104 stadiony, ok. 2255 hal i 
2330 boisk piłkarskich. Cale kompleksy sportowe powstają 
w najbardziej nawet odległych od centrum kraju regionach 
— od No rylska i Magadanu- do podnóży Pamiru. Liczne, 
doskonale wyposażone ośrodki buduje się również na terenie 
wsi. 

Obecnie prawie co czwarty 
obywatel ZSRR uprawia jakiś 
rodzaj sportu. W dążeniu do 
dalszego upowszechnienia kul 
tury fizycznej przeznacza się 
z budżetu państwa około 120 
min rubli rocznie na budow­
nictwo sportowe; prócz tego 
poważne fundusze asygnuje 
na ten cel wiele przedsię­
biorstw, instytucji i towa­
rzystw sportowych. Nowe o-
biekty buduje się przeważnie 
według projektów typowych. 
Ich sporządzaniem zajmują się 
zarówno biura konstruktor-
stkie, jak instytuty naukowo-
badawcze, m. in. centralny in 
stytut typowych i eksperymen 
talnych projektów budowli wi 
dowiskowych i sportowych o-
raz „Sojuzsportprojekt". 

W ciągu ostatnich pięciu lat 
powstało w ZSRR wiele inte 
resujących pod względem ar 
chitektonicznym obiektów, by 
wymienić Pałace Sportu w Miń 
sku, Wilnie, Taszkiencie i 
Frunze oraz halę lekkoatle­
tyczną braci Znamienskich w 
Moskwie. 

Ponadto w stolicy ZSRR o-
twarto z okazji Uniwersja-

dy-73 halę sportową w parku 
Sokolniki, a akademickie mi 
strzostwa wioślarskie Europy 
odbyły się na nowym, odpo­
wiadającym standardom świa 
towym kanale wioślarskim, zbu 
dowanym w jednym z najbar 
dziej malowniczych zakątków 
Moskwy. Długość dwu torów 
tego kanału (głównego — o 
szerokości 125 m i powrotne­
go—o szerokości 74 m) wy 
nosi 2500 m. Dzięki temu, że 
powrotny tor łączy metę ze 
startem, wyeliminowano mija 
nie się łodzi. Wzdłuż tej wod 
nej areny zbudowano trybuny 
na 5 tys. miejsc. Obecnie re­
konstruuje się znany moskiew 
ski stadion „Dynamo", gdzie 
pod wspólnym dachem po­
wstają dwa bloki — jeden dla 
hokeistów i gimnastyków, dru 
gi — dla piłkarzy i lekkoatle 
tów. 

Przed dwoma laty, nieopo­
dal jednego z najmłodszych i 
ns.ihsrdziei popularnych miast 
ZSRR — Bracka — zbudowa­
no wśród odwiecznych lasów 
Północy nowoczesny, pokryty 
betonem 1250-tnetrowy tor sa­
neczkowy o 17 wirażach. A 

Meldunki z kraju 
i zagranicy 

BIEG W BLASKU POCHODNI 

Tradycyjnym zwyczalem w sobotni wieczór listopadowy od­
był się wokół Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie bieg 
z okazji 56 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Mimo chłodu, wzdłuż trasy znaczonej płonący­
mi pochodniami, zgromadziło się kilka tysięcy widzów. 

Najliczniejsza obsadę miał bieg sztafetowy 6X1/2 okrążenia 
wokół PKIN, gdzie o zwycięstwo rywalizowały 33 sześcio­
osobowe zespoły reprezentujące uczelnie i szkoły. Po pasjo­
nującej walce 'wygrała reprezentacja AWF biegnąca w skła­
dzie: Tulkis, Kacprzak, Mazurkiewicz, Mądry, Szlendak i Jóź 
wiak w czasie 6.53,0. Drugie miejsce zajęła sztafeta WAT-I 
— 6.53,6, a trzecie PW-I - 7.01.4. 

Ponad 20 dziewcząt wystartowało do biegu na trasie jedne 
go okrążenia, najszybszą okazała się Maria Ginter (AWF) — 
3.09.2 przed Marią Pastuszak (AWF) —• 3.09,4 i Elżbietą Ko-
leśniak - 3.13,3. 

Janusz Dyś (Start Lublin) triumfował w biegu mężczyzn 
na 3 okrążenia. W ub. roku na tej samej trasie był trzeci, 
tym razem pobiegł najlepiej (8.29,2) wyprzedzając Andrzeja 
Jarosiewicza (Wawel) — 8.29,4 i Andrzeja Stasiołka (Gwardia 
Olsztyn) — 8.31,0. 

UNIWERSYTET LUDOWY DLA ORGANIZATORÓW 
SPORTU, TURYSTYKI I REKREACJI NA WSI 

W Rudziskach k. Pasymia rozpoczął działalność jedyny w 
kraju Uniwersytet Ludowy kształcący organizatorów sportu, 
rekreacji i turystyki w środowiskach wiejskich. Placówka 
zorganizowana została przez zarząd główny ZSMW i Radę 
Główną Zrzeszenia LZS, a patronat nad nią objęła warszaw­
ska AWF. Zajęcia na uniwersytecie prowadzą — pracownicy 
naukowi z uczelni warszawskich i olsztyńskich. Uniwersytet 
posiadać będzie prawo nadawania swym absolwentom stopni 
instruktorów sportu. 

SUKCES PARY SKRZEK—SZCZYPA W LENINGRADZIE 

W Leningradzie zakończyły się zawody w łyżwiarstwie fi­
gurowym o puchar radzieckich związków zawodowych. W pa­
rach sportowych triumfowali Natalia Dongauzer i Wasili Bła 
gow. Sukces odnieśli Teresa Skrzek i Piotr Szczypa zajmu­
jąc drugie miejsce. Na piątej pozycji uplasowali się Barbara 
Michalska i Marian Stok (wszyscy Polska). 

W jeździe indywidualnej triumfowali również reprezentanci 
ZSRR Tatiana Olieniewa oraz Władimir Kowaliew, a w tań­
cach — para radziecka Elena Garanina i Igor Zawozin. Bar­
bara Warmińska (Polska) uplasowała się na V miejscu. 

WSZYSTKIE MECZE FINAŁOWE PIŁKARSKICH MS 
W TELEWIZJI NRF 

Kierownictwo obu programów telewizyjnych NRF uzgodni­
ło, że wszystkie bez wyjątku mecze przyszłorocznych finałów pił 
karśkich mistrzostw świata będą transmitowane w całości na 
przemian w pierwszym i drugim programie. Planuje się włą 
czać kamery telewizyjne co najmniej na 10 minut przed roz­
poczęciem meczu, aby zapoznać telewidzów z dotychczasowy 
mi osiągnięciami poszczególnych reprezentacji. Podobnie po 
zakończeniu spotkania telewizja rezerwuje kilka minut na 
wywiady z graczami i trenerami. 

TRENERZY KUBAŃSCY POWRÓCILI Z CHILE 

Dwaj kubańscy trenerzy sportowi Hector Arguelles i Orlan-
do Torrado powrócili do Hawany po 44 dniach spędzonych 
w więzieniu Pisaqua w północnym Chile. 

W rozmowie z dziennikarzami kubańscy trenerzy stwierdzili 
że podczas ich pobytu w więzieniu Pisaqua zostało rozstrze 
lanych 6 więźniów narodowości chilijskiej. Wśród nich znaj 
dowało się dwóch żołnierzy piechoty morskiej, którzy nie 
przyłączyli się do zamachu stanu oraz jeden członek partii 
socjalistycznej. 

na Południu, w gruzińskim 
osiedlu Bakuriani, powstał nie 
dawno ośrodek narciarski, z 
którego chętnie korzystają mi 
strzowie narciarstwa alpejskie 
go i skoków, Mają tu oni do 
dyspozycji doskonałe trasy bie 
gu zjazdowego, 90- i 70-metro 
wą skocznię oraz świetne tra 
sy do biegów płaskich. 

Pięknym prezentem dla łyź 
wiarzy było ponowne otwarcie 
(w grudniu 1972 r.) słynnego 
kazachskiego sztucznego lodo­
wiska Medeo, a właściwie — 
nowego obiektu — stadionu lo 
dowego, który przed trzema 
laty postanowiono tam zbudo­
wać. Stworzenie takiego ob:ek 
tu w górach, na wysokości 
1671 m n.p.m. powinno było 
potrwać około 5 lat, ale od­
dano go do użytku już po 2 
latach, podczas których doko 
nano gigantycznej wręcz pra­
cy na skalnym podłożu. 

Powierzchnię tego wysoko­
górskiego stadionu łyżwiar­
skiego pokrywa 10,5 tys. m 
kw. sztucznego lodu; oświetla 
go 1600 reflektorów; trybuny 
liczą 12,5 tys. miejsc, a szat 
nie dla łyżwiarzy — 2500 
miejsc. Pod trybunami, na pię 
ciu kondygnacjach mieszczą 
się hale sportowe, kawiarnie 
i bary, ambulatorium, sala kon 
ferencyjna i hotel. 

Przez 8 do 9 miesięcy w 
roku będzie tu można upra­
wiać łyżwiarstwo w promie­
niach wysokogórskiego słońca, 
przy temperaturze nie niższej 
od 8—10 stopni. 

Już ponad 20 lat wieści z 
Medeo budzą sensację w śro 
dowisku łyżwiarskim — na je 
go lodowisku padło 47 re 
kordów światowych. Nie ule 
ga wątpliwości, że obec-nie, w 
nowym Medeo posypią się licz 
ne nowe rekordy. APN—PAI. 

A. KOŁODNYJ 

Powitań)? "polskich piłkarzy na Stadionie 7 w Warszawie Na zdjęciu przewodni 
czący GKKFiT dziękuje piłkarzom za wspaniałą postawę. CAF — telefoto 

Czlcwiek, który zastopował Anglie 

„TOMEK" BOHATEREM Hi WEMBLEY 
OSTATNIE minuty pamiętnego meczu piłkarskie­

go Polska — Anglia na Wembley. Ryk 100 tysięcy 
kibiców podrywa Anglików do desperackich ata­
ków na polską bramkę. Ale naszej bramki broni 
Jan Tomaszewski. I to jak broni. Cudowne para­
dy, fantastyczne wybicia piłki w pole. Już, .już 

wydawało się, że nic nie uchroni nas od straty decydują­
cej bramki. Ale „Tomek" jakimś szóstym zmysłem 
zawsze wyczuwał intencje napastników angielskich i pa­
rował ich atotaiowe strzały. 

To nie do wiary — wołali angielscy miłośnicy futbolu. 
Tomaszewski rzeczywiście przeszedł w tym meczu same­
go siebie. Jeden z tytułów prasy londyńskiej brzmiał: 
„Człowiek, który zastopował Anglię". Pod tym wielkie 
zdjęcie Jana Tomaszewskiego w efektownej paradzie. 

Nie ulega wątpliwości, że 
nasz reprezentacyjny bram 
karz rozegrał w meczu z 
Anglią życiową partię. Miał 
dużo szczęścia, to prawda, 
ale też bronił niezwykle 
odważnie, z olbrzymim wy 

Ż Y C Z E N I A  
od mieleckiej „trójki" 

Długo będą wszyscy mi­
łośnicy piłki nożnej pamię 
tali piękną akcję podczas 
meczu Anglia — Polska na 
Wembley w wykonaniu ka 
drowiczów z mieleckiej Sta 
li. Wspaniały rajd Grzego­
rza Lato po lewym skrzy­
dle, podanie piłki do wy­
chodzącego na pozycję kole 
gi klubowego Jana Domar 
skiego, który podciągnąw­
szy kilka metrów posyła 
pewnie piłkę do bramki 
Anglików. 

Nic więc dziwnego, ze 
dzisiaj autografy Grzegorza 
Lato, Jana Domarskiego i 
trzeciego reprezentanta z 
Mielca — Henryka Kasper 
czaka, który również przy­
czynił się walnie do odnie­
sionego przez polskich pił­
karzy skucesu, należą do 
jednych z najcenniejszych. 
Niestety, by je zdobyć o-
sofiście, musieliby kosza­
lińscy kibice jeździć do 
Szczecina lub Poznania bo­

wiem Stal nie rozgrywa po 
jedynków w Koszalinie 
Nie pisalibyśmy o tym jed 
nak, gdyby nie to, że szan 
sa oglądania najlepszych 
krajowych drużyn, a więc 
i piłkarzy z Mielca w Ko­
szalinie już w przyszłym ro 
ku jest całkiem realna, 
dzięki niespodziewanie do­
brej grze i ambifnej posta 
w i e  p i ł k a r z y  G w a r d i i .  G d y  
by marzenia koszalińskich 
kibiców spełniły się, radość 
byłaby z pewnością nie 
mniejsza niż po końcowym 
gwizdku sędziego na Wem­
bley. 

Zresztą, co tu dużo m.ó-
wić — jak wynika z po­
niższej dedykacji piłkarze 
mistrza Polski sami wpra-
szają" się do Koszalina 
Podpisy H. Kasper czaka 
G. Lato i J. Domarskiego 
są tego potwierdzeniem 
Nie wypada więc we przy­
jąć rzuconego wyzwania, 
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czuciem. A przecież jeszcze 
tak niedawno zdawało się, 
że Jan Tomaszewski nie 
tylko nie wróci do repre­
zentacji narodowej, ale bę­
dzie tzw. zmarnowanym 
talentem. 

NIEUDANY DEBIUT 

Jesień 1971 roku. Na Stadio 
nie Dziesięciolecia w Warsza­
wie grają Polacy ze sławną 
drużyną NRF. W naszej bram 
ce stanął debiutant, wówczas 
23-letni bramkarz Legii Jan 
Tomaszewski. Nie był to wy­
stęp zbyt udany. Przegraliśmy 
mecz 1:3, a bramkarz nie był 
bez winy przynajmniej przy 
stracie jednego gola. 

Prasa, kibice — wszyscy 
wówczas bardzo nieprzychyl­
nie ocenili debiut Tomaszew­
skiego. Ten jednak się nie za­
łamał i publicznie oświadczył, 
że po pewnym czasie wróci do 
reprezentacji. Jak wiemy, sło 
wa dotrzymał, aczkolwiek nie 
wielu w to wierzyło. 

Zanim jednak doszło do pa­
miętnego występu w Warsza­
wie, Jan Tomaszewski przez 
kilka lat systematycznie wyra­
biał sobie renomę utalentowa­
nego bramkarza. Karierę pił­
karską rozpoczął w roku 1963 
w drużynie juniorów wrocław 
skiej Gwardii. Od razu zwrócił 
uwagę trenerów świetnymi wa 
runkami fizycznymi (obecnie 
190 cm wzrostu i 90 kg wagi), 
dobrym refleksem. Desygno­
wano go więc do gry w bramce. 
Później przyszło powołanie do 
odbycia służby wojskowej 
i Tomaszewski znalazł się w 
drużynie wrocławskiego Śląs­
ka, w której grał aż do jesieni 
1970 roku. Wówczas to prze­
szedł do warszawskiej Legii, 
drużyny ówczesnego mistrza 
Polski, która jak równy z rów 
nym walczyła z najlepszymi 
zespołami europejskimi. Nie­
wątpliwie w Warszawie zna­
lazł warunki dla rozwoju swo 
jego talentu. 

Ostatni etap kariery „Tom 
ka" i chyba najszczęśliwszy, 
to gra w drużynie Łódzkiego 
Klubu Sportowego (od sezonu 
1972/73) 

—• W ŁKS zostanę dopóty, 
dopóki będę potrzebny, bo­
wiem wszystko co osiągnąłem 
zawdzięczam temu klubowi —-
zwierzył się ostatnio Toma­
szewski. 

LUBIĘ RYZYKO 

Opinie o Tomaszewskim ja 
ko bramkarzu są dość kontro­
wersyjne. Wielu fachowców 

i kibiców zarzuca mu zbyt ryzy 
kowną grę na przedpolu wła­
snej bramki, innym nie podo­
bają się jego nieco teatralne 
gesty, dość arbitralne kierowa 
nie kolegami z defensywy. 

Sam „Tomek" natomiast wca 
le nie ukrywa, że bardzo ceni 
sobie inwencję w każdej sytu 
acji, spontaniczność, ryzyko. 
I te właśnie elementy plus do 
za szczęścia, tak potrzebna w 
sportowej walce, dały efekt w 
postaci fantastycznych parad 
na Wembley. Bo trzeba przy­
znać, że Tomaszewski nie jest 
tzw. wyrobnikiem zawodni­
kiem zachowującym się kon­
wencjonalnie. Jest indywidu­
alnością w drużynie klubowej, 
wyrasta na pierwszoplanową 
postać w reprezentacji. Ale po 
za talentem, fantazją, do wy­
ników doszedł bardzo inten­
sywną pracą. 

— „Tomek" lubi bardzo 
intensywny, maksymalnie wy­
czerpujący trening — mówi 
trener Kazimierz Górski. — 
Nie jest on może chodzącym 
ideałem, jak to się popularnie 
mówi, ale może być wzorem, 
jak należy rzetelnie i poważnie 
traktować wybraną przez sie­
bie dyscyplinę sportu. 

Bohater meczu na Wem­
bley cieszy się obecnie wielkim 
kredytem zaufania wśród ki­
biców. Miejmy nadzieję, że za 
kilka miesięcy, podczas finało­
wych rozgrywek mistrzow­
skich w NRF, jeszcze go po­
większy. * 

(Interpress) 
tlENRYK JASIAK 

SĘDZIOWSKI 
SPHAWDZIAI 
V BYTOWIE 

Wydział Sędziowski kosza­
lińskiego OZPN organizuje w 
dniach 9—11 bm. w Powiato­
wym Ośrodku Sportu Tury­
styki i Wypoczynku w Byto­
wie kurs weryfikacyjno-szko-
leniowy sędziów piłki nożnej. 
Jak nas poinformował prze­
wodniczący Wydziału Sędziów 
skiego PZPN, Zdzisław WCl-
SLOWSKI celem kursu jest 
sprawdzenie wiadomości i 
sprawności fizycznej sędziów* 
ujednolicenie aktualnej inter­
pretacji przepisów gry; dosko 
nalenie praktyczne arbitrażu 
sędziowskiego na podstawie 
filmów oraz oceny przewinień 
na boisku. Ponadto po zakoń­
czeniu kursu ustalona zostanie 
lista kwalifikacyjna sędziów 
na rok 1973/74. 

Wykłady na kursie prowa­
dzić będą Stefan PASZKOW-
ski z Wyszkolenia Sędziów 
PZPN w Warszawie, Feliks 
PIETRASZKIEWICZ z Kosza­
lina, Joachim WALEŃSKI z 
Kołobrzegu oraz trener okrę­
gowy OZPN, Marian PICH. 0 

Organizacją kursu należy 
tylko przyklasnąó. Na pewno 
w dużej mierze przyczyni się 
on do poprawy poziomu sę­
dziowania zawodów piłkar­
skich zgodnie z aktualnymi 
tendencjami sztuki arbitrażu. 

(sf) 


